
Obrońcy z urzędu czekają na wypłatę blisko pół miliona złotych. 
Bez stosownych wynagrodzeń pracują także biegli, kuratorzy 

sądowi, ławnicy. Opolskim sądom grozi odcięcie prądu i telefo­
nów. W Kędzierzynie-Koźlu pracownicy prokuratury zrobili zrzutkę 

na papier toaletowy. Oszczędzanie w aparacie sprawiedliwości 
graniczy z absurdem, a ministerstwo domaga się dalszych cięć.

Str. 3

Zabierz
dziecko na ferie

Najprawdopodobniej miasto zapłaci bli­
sko 900 tysięcy złotych, na jakie zadłu­
żył się ZOZ „ZWM-Gosławice”.

- Nie wyobrażam sobie współpracy 
rządu z wicemarszałkiem Lepperem - 
stwierdził premier Miller.

Amerykanie
wylądowali
Szturm na Kandahar 
będą wspierać amery­
kańscy żołnierze. 1000- 
osobowy oddział już 
wylądował pod miastem. W
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Opolskie sądy i prokuratury są zadłużone po uszy 

Temida 
na diecie

Będą 
kłopoty

Nasza akcja dopiero się zaczyna, a już 
trójka dzieci znalazła miejsce na zimo­
wisku w górach.

Dług
ciągle rośnie

Lepper
na cenzurowymi

Na razie niecałe 2 procent uczniów 
z Opolszczyzny zdecydowało się 
zdawać nową maturę.

http://www.nto.com.pl
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Będą narażać życie
Z pułkownikiem Eugeniuszem MLECZAKIEM, 
rzecznikiem Ministra Obrony Narodowej

- Wojskowi na Opolszczyźnie mówią, że jest 
blokada informacyjna na Afganistan.

- Blokada to za duże słowo. Są rzeczywiście ogra­
niczenia w podawaniu informacji. Wynikają one 
stąd, że w ramach koalicji antyterrorystycznej jest 
wewnętrzna umowa, również z dziennikarzami, 
że nie wszystkie sprawy dotyczące misji w Afga­
nistanie będą ujawniane. Dotyczy to przygotowa­
nia żołnierzy do wyjazdu i ich zadań w miejscu kon­
fliktu. Nie możemy również informować szczegó­
łowo o planowanym miejscu stacjonowania. 
Powodem tych ograniczeń jest troska o bezpie­
czeństwo żołnierzy i ich rodzin oraz bezpieczeń­
stwo kraju w ogóle.

- Czy opolscy żołnierze będą narażeni na bez­
pośrednią konfrontację z talibami?

- To bardzo prawdopodobne. Dzisiaj jest już 
względny spokój w Bośni i Hercegowinie, ale tam 
również żołnierze są po to, aby w razie potrzeby 
rozdzielać zwaśnione strony. Podobnie będzie w 
Afganistanie. Niewykluczone, że w połowie stycz­
nia, kiedy pojadą polscy żołnierze, sytuacja bę­
dzie już na tyle ustabilizowana, że Polacy nie po­
jadą tam „wymuszać” pokoju, tylko go utrzymy­
wać. Charakter jednostek, które są tam wysyłane, 
świadczy zresztą o wsparciu głównych sił so­
juszniczych, a nie o prowadzeniu jakichś samo­
dzielnych akcji.

- Prawdopodobne jest, że w połowie stycznia 
w Afganistanie będziemy już mieli do czynienia 
z wojną partyzancką. W takich warunkach nie 
ma bezpiecznych miejsc i jednostek. Mówicie o 
tym żołnierzom, którzy zgłaszają się na ochot­
nika?

- Oczywiście. Mówimy im, że w Afganistanie 
będzie narażenie życia i zdrowia. Tam będą samo­
dzielne grupy partyzanckie, będą miny. Dlatego też 
przed wyjazdem do Afganistanu żołnierze odbędą 
szkolenia dotyczące geografii, topografii, metod 
działania tamtejszych grup partyzanckich.

- W Opolu mówi się, że żołnierz polski otrzy­
ma w Afganistanie 1400 dolarów żołdu.

- Tyle żołnierze dostaną. Ale oprócz tego jeszcze 
normalna pensja w kraju i siedem dolarów za każ­
dy dzień pobytu. Okres stacjonowania w Afgani­
stanie będzie się liczył żołnierzom podwójnie do 
emerytury.

- Słychać głosy: to niemoralne, w ten sposób 
przekupuje się żołnierzy. Na co dzień przecież 
wielu żołnierskim rodzinom ledwo starcza na ży­
cie, trudno zatem, aby nie dali się skusić i - czę­
sto z mieszanymi uczuciami - jechali na zarobek.

- To jest dość dziwny wniosek. Chodzi przecież 
o uposażenie ludzi, którzy w imieniu naszego kra­
ju, w ramach naszych zobowiązań międzynarodo­
wych, jadą tam, narażając życie i zdrowie. Oni mu­
szą być odpowiednio opłaceni.

- Udział polskich w ojsk w Afganistanie nie po­
lega jednak na realizowaniu naszych zobowią­
zań międzynarodowych. To efekt propozycji, któ­
ra wyszła od polskich polityków.

- Bardzo słusznej propozycji. Jeśli kiedyś ocze­
kujemy podobnego zachowania od naszych so­
juszników, gdybyśmy sami byli w potrzebie, to te­
raz musimy solidarnie pomagać. Taka jest filozofia 
sojuszu atlantyckiego, 51. punktu Karty Narodów 
Zjednoczonych.

- Co minister Szmajdziński robił w sobotę na 
Opolszczyźnie?

- Pan minister odwiedzał jednostki, które są prze­
widziane postanowieniem pana prezydenta do udzia­
łu w akcji antyterrorystycznej w Afganistanie. Oce­
niał stan wyszkolenia i przygotowania tych jedno­
stek.

- 1 jak wyszła ocena?
- Opolskich żołnierzy ocenia bardzo dobrze. Są 

to zresztą jednostki wyznaczone do współdziałania 
z NATO, do sił szybkiego i natychmiastowego re­
agowania. Pan minister chciał jednak na miejscu 
posłuchać samych żołnierzy, co oni sądzą na te­
mat misji w Afganistanie, czego im brakuje, jak im 
można pomóc, jak doposażyć, żeby czuli się tam 
bezpieczniej.

- Jakie są efekty tych rozmów?
- Jednostki będą doposażone, szczegółów nie mo­

gę podać. Ponadto wszyscy żołnierze wyjeżdżający 
do Afganistanu przejdą szczepienia i cykl szkoleń.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał

Krzysztof ZYZIK

Sto kilometrów na dobę
Konwój wiozący dwa olbrzymie kalcynatory (piece do wyprażania gipsu) o wadze 100 ton i długości 
24 m każdy ruszył wczoraj wieczorem z portu w Opolu do Gacek w województwie świętokrzyskim. 
Niecodzienny transport poruszać się będzie nocą, by nie paraliżować ruchu na drogach. Na miej­
sce dotrze w środę.
- Kalcynatory przypłynęły Odrą z Niemiec - mówi Jacek Koźlecki, członek zarządu ZPG Dolina Nidy.
- Służyć będą do wyprażania gipsu, pozyskiwanego ze złoży na Ponidziu. Są elementem nowej fa­
bryki suchych zapraw budowlanych, jaka powstaje (nakładem 13 min USD) w Gackach.
Urządzenia dotrą do Gacek w środę. Następnie, za pomocą specjalnego dźwigu, zostaną osadzone 
w poziomie na ważących po 4,5 tony czterech łożyskach, zamontowanych na specjalnie przygoto­
wanych fundamentach. Szył

Mam wrażenie, 
że przeprosiny by­
ły równie łajdackie, 
jak to, czego doty­
czyły, więc nie ma o 
tym mowy.

Włodzimierz CIMO­
SZEWICZ w odpowiedzi 
na pytania dziennikarzy, 
czy przyjmuje przeprosi­

ny Andrzeja Leppera

Lepper to marny 
watażka, który de­
moluje państwo 
polskie, i trzeba go 
jak najszybciej za­
trzymać.

Kazimierz UJAZDOW­
SKI, wiceszef klubu Pra­

wo i Sprawiedliwość
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miliardy złotych - o ty­
le do końca roku zwięk­
szy się deficyt budżetu 
państwa - szacuje Mini­
sterstwo Finansów, a do­
chody budżetu w tym 
roku będą o 2 miliardy 
złotych niższe, niż prze­
widywały lipcowe sza­
cunki byłego ministra 
Bauca.

Stanisław Szymański 
z Opola: - Teraz wszy­
scy politycy są oburze­
ni zachowaniem pana 
Leppera. A kto go wy­
niósł na jedno z naj­
wyższych stanowisk w 
państwie? Kim jest, jak 
postępuje i mówi szef 
Samoobrony, wiadomo 
było od dawna, z nie­
ba nagle nie spadł. 
Mniej się dziwię, że po­
parli go wyborcy. Kie­
dyś o mało nie zrobili 
prezydentem przybysza 
z Peru.

Iwona z Dobrodzie­
nia: - Źle się dzieje, gdy 
wicemarszałek Sejmu 
w sposób nieodpo­
wiedni do pełnionego 
stanowiska wypowiada 
słowa obrażające oso­
bę kompetentną, która 
wielokrotnie udowad­
niała swój autorytet. 
Słowa użyte wobec 
min. Cimoszewicza 
uważam za skandalicz­

ne i apeluję o większą 
kulturę polityczną.

Czytelnik z Opola: - 
Uczepili się wszyscy 
Leppera, ale to, jak on 
się zachowuje, nie 
wpływa na problemy 
gospodarcze kraju. A 
mnie tylko to interesu­
je. Robienie z Leppe­
ra kozła ofiarnego nie 
pomoże zlikwidować 
bezrobocia i załatać 
dziury budżetowej.

Tadeusz z Zawadzkie­
go: - Nawet przestępcy 
nie sądzi się dwa razy za 
jedno przewinienie. ZUS 
zaś za opóźnienie w 
opłatach zawiesza wy­
płatę chorobowego i li­
czy karne odsetki od od­
setek. Zwłoka jest zresz­
tą wątpliwa: nie moja 
wina, że bank przetrzy­
muje wpłacone przeze 
mnie w terminie pienią­
dze, na co mam dowód.

Zbigniew z Opola: - 
W ostatnim rozdziale

słynnej książki Rataj­
czaka wyśmiewa on, 
używając języka pra­
sy brukowej, tych, co 
uważają, że karierę na­
ukową robi się ślęcząc 
w archiwach i bibliote­
kach. Tego jakoś nikt 
nie dostrzegł, a taki po­
gląd uważam za groź­
niejszy dla studentów 
niż kłamstwo oświę­
cimskie

Janusz ze Strzelec 
Op.: - Czy nie można 
dać spokoju ludziom, 
którzy zginęli w Łam­
binowicach, i wymie­
nić na tablicach tylko 
wszystkie nacje zabi­
tych, im też poświęcić 
wspólny pomnik? Tak 
zrobiono u nas na 
cmentarzu, gdzie po­
mnik poświęcono 
wszystkim ofiarom 
wojny, czy to był Jan, 
Hans czy Iwan. Imien­
na lista ofiar powo­
jennych poniża tych,

co zginęli tam wcze­
śniej.

Barbara z Opola: Je­
stem oburzona. OSM 
Przyszłość ma zapłacić, 
jak powiedziano nam 
na zebraniu grupy 
członkowskiej Cen­
trum, nie 200, lecz 430 
tys. zł za pomiary 
mieszkań. Nic więc 
dziwnego, że zarząd nie 
zgodził się na propozy­
cję rady osiedla: jedno­
razową obniżkę czyn­
szu przed świętami.

Zdzisław z Brzegu: - 
Nie straszmy narodu 
wejściem do wspólno­
ty europejskiej, że sta­
niemy się poddanymi i 
nikt nie będzie nas sza­
nował. Europa będzie 
nasza - ze zdrową żyw­
nością i polskim pa­
triotyzmem.

Czekamy na Państwa 
opinie w godz. 10-12.

Waw

... do ks. dr. hab. Piotra 
MORCIŃCA, specjalisty 
bioetyki z Katedry Teo­
logii Moralnej Wydziału 
Teologicznego UO

Sukces wątpliwy etycznie
- Czy sklonowanie sześciokomórkowego zarodka 

ludzkiego jest sukcesem naukowym?

- Patrząc wyłącznie z perspektywy nauk przy­

rodniczych, oczywiście jest to sukces. Przekroczo­

na została kolejna granica, która nawet w myśl pro­

gramów sprzed 2-3 lał wydawała się długo nie­

osiągalna. Natomiast każde osiągnięcie naukowe 

powinno być także wartościowane etycznie. A w 

tych kategoriach trudno już mówić o sukcesie.

- Amerykańscy badacze bronią się przed za­

rzutami, twierdząc, że stworzyli życie komórkowe, 

a nie ludzkie, a poza tym nie chcą klonować ludzi, 

lecz leczyć raka, AIDS, parkinsona i alzheimera.

- W takim razie co albo raczej kogo sklonowali? 

Istota ludzka sześciokomórkowa ze wszelkimi dany­

mi do dalszego samoczynnego rozwoju w opinii twór­

ców eksperymentu człowiekiem nie jest. Natomiast 

jeżeli popatrzymy na nią z różnych perspektyw etycz­

nych, w tym z perspektywy chrześcijańskiej, to mo­

żemy powiedzieć, że jest to człowiek we wczesnym 

stadium rozwoju. Nutka obietnicy, że eksperyment 

służy leczeniu chorób, jest bardzo emocjonalna. Na 

razie jest to jednak tylko niezbyt realna obietnica, 

która ma przekonać opinię publiczną do kontro­

wersyjnego eksperymentu.

- Jego twórcy zapowiadają, że w przyszłości 

źródłem komórek mógłby być także organizm sa­

mego chorego.

- To są dwie różne rzeczy. Czym innym jest uży­

cie sklonowanej istoty ludzkiej, choćby w bardzo 

wczesnym stadium rozwoju, instrumentalnie do le­

czenia innych osób. Czym innym wykorzystanie ko­

mórek macierzystych pochodzących od dorosłego, 

które mogą się przekształcać w tkanki czy z cza­

sem w narządy. Takie komórki pozyskuje się od osób 

dorosłych lub - Polska się w tym specjalizuje - z 

krwi pępowinowej. To pobieranie komórek macie­

rzystych jest całkowicie etyczne.

- Przeciwko klonowaniu zarodka ludzkiego opo­

wiedział się Kongres i prezydent USA. Na ile takie 

sprzeciwy czy zakazy są skuteczne?

- Prawodawstwo państwowe jest zwykle w tej 

sprawie nieskuteczne. Pierwszy wyłom zrobili An­

glicy, którzy dopuścili u siebie klonowanie tera­

peutyczne zarodków ludzkich. Prywatne ośrodki ba­

dawcze będą się rozwijać, nawet jeśli tego typu 

badania nie będą finansowane z budżetów państw. 

Funkcjonuje coraz silniej mechanizm oswajania się 

opinii publicznej z tym, co jest nieetyczne. Bazują 

na tym badacze. Na razie będą klonować do sta­

dium blasłocysły (64 komórek), a jak się ludzie 

przyzwyczają, to pójdą dalej. Zespół skupiony wo­

kół profesora Anłinoriego i sekty realianów już 

teraz deklaruje, że chce sklonować człowieka aż 

do etapu urodzenia się. Wtedy pojawi się problem 

klonowania reprodukcyjnego, prowadzącego do 

rodzenia się identycznych z dawcą komórki ludzi.

Rozmawiał Krzysztof OGIOLDA

Dr Tomasz HUZARSKI 
z Zakładu Genetyki i 
Patomorfologii Pomor­
skiej Akademii Me­
dycznej w Szczecinie

To nadzieja dla chorych
- Jakie znaczenie dla nas wszystkich może mieć 

sklonowanie ludzkiego zarodka?

- Sklonowanie genomu ludzkiego, bo takie jest 

właściwe określenie na to, co udało się amery­

kańskim naukowcom osiągnąć, stwarza możli­

wość wyhodowania pewnych linii komórek pier­

wotnych, a te z kolei będzie można wykorzystać w 

leczeniu chorób, które dziś są nieuleczalne. Cho­

dzi o schorzenia nowotworowe jak i nienowotwo- 

rowe - o chorobę Parkinsona, Alzheimera. W przy­

padku tych dwóch ostatnich znamy jedynie leki, 

które mogą ich przebieg opóźnić. Dzięki temu 

odkryciu można też spróbować stworzyć szczepionki 

antyrakowe. Prace nad nimi, np. nad szczepionką 

przeciwko czerniakowi, trwają od dosyć dawna, ale 

nie przyniosły dotąd oczekiwanego skutku. Sklo­

nowanie genomu ludzkiego nie oznacza natomiast, 

że mógłby się z tego rozwinąć drugi człowiek.

Fed
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OSTATNIE CIĘCIA W BUDŻECIE POGŁĘBIAJĄ DŁUGI TEMIDY

Sprawiedliwość na diecie
Pracownicy prokuratury w Kędzierzynie-Koźlu zrobili zrzutkę na... papier toaletowy i mydło. Oszczędności 
w sądach i prokuraturach graniczą z absurdem, a ministerstwo domaga się dalszych.

| egoroczny, okrojony budżet 
opolskiej prokuratury został 
w listopadzie znowu po­
mniejszony. Prokurator okrę­
gowy w Opolu otrzymał pi­

smo ministra sprawiedliwości z in­
formacją o zablokowaniu kwoty 308 
tys. zł. Prezes Sądu Okręgowego 
w Opolu otrzymał na razie wstępny 
plan pomniejszenia budżetu osza­
cowanego na 52 min złotych aż o ... 
2.649,081 zł.

- Będziemy walczyć - zapewnia 
zastępca prezesa Sądu oOkręgowe- 
go w Opolu Ryszard Janowski, pod­
kreślając, że pismo ministra mówi 
o planie wstępnym i nic jeszcze nie 
jest przesądzone. - Wyliczyliśmy, 
że aby zapewnić funkcjonowanie są­
du potrzebujemy co najmniej 800 
tysięcy złotych z tych 2.649 tysię­
cy. Bez tego nie będziemy mogli po­
płacić pracownikom składek ZUS, 
opłacić telefonów, prądu. Tego 
wszystkiego, co stanowi absolutne 
minimum.

- Bez tych pieniędzy grozi nam 
odłączenie telefonów i energii elek­
trycznej, będą problemy z podsta­
wowym funkcjonowaniem, choćby 
z zatankowaniem służbowych sa­
mochodów - mówi Józef Niekra- 
wiec, prokurator okręgowy w Opo­
lu. - Mam nadzieję, że nasi wierzy­
ciele zrozumieją, że niepłacenie nie 
wynika z naszej złej woli, tylko ze 
złej sytuacji finansowej.

Pierwsze wytyczne dotyczące 
oszczędności wpłynęły do opol­
skiego \yymiaru sprawiedliwości w 
maju, a o dodatkowe zaciskanie pa­
sa ministerstwo zaapelowało w lip- 
cu. Opolscy prokuratorzy już w ma­
ju zostali zobowiązani przez szefa 
prokuratury do kontroli wydatków, 
m.in. w każdej prowadzonej przez 
nich sprawie powołanie biegłego 
(któremu trzeba zapłacić) wymaga 
osobistej zgody prokuratora okrę­
gowego. Nie mogą przyznawać bie­
głym wynagrodzenia wyższego niż

- Z pieniędzmi czy bez, sądów nie da się zamknąć na kłódkę.

określone w stawkach minimalnych.
Zatem niezależnie od wkładu pra­

cy i stopnia skomplikowania spra­
wy eksperci otrzymują najniższe 
możliwe wynagrodzenie. Otrzymu­
ją tylko teoretycznie, gdyż od trzech 
miesięcy prokuratura w ogóle im nie 
płaci.

- Były już przypadki, gdy bie­
gli, choć generalnie pełni zrozu­
mienia dla naszej trudnej sytuacji, 
odmawiali wykonania ekspertyzy 
ze względu na wcześniejsze nieza­
płacone rachunki - przyznaje pro­
kurator okręgowy. - Mogę im tyl­
ko obiecać, że zobowiązania wobec 
nich zostaną uregulowane w pierw­
szej kolejności.

W tej chwili prokuratura ma pie­
niądze jedynie na wynagrodzenia 
dla pracowników. Nie może zapła­
cić zobowiązań wobec różnych in­
stytucji: za prąd, czynsz, telefony, 
roznoszenie korespondencji. Ściśle 
kontrolowane są przejazdy służbo­
wymi autami - prokuratorzy rejo­
nowi mogą przyjechać do Opola tyl­
ko wtedy, gdy uzyskają zgodę. 
Ograniczone do minimum zostały 
wydatki na materiały biurowe i środ­
ki czystości. Prokuratury rejonowe 
dostają na ten cel miesięcznie kwo­
ty od 300 do 600 złotych. To sta­
nowczo za mało.

- Nasi pracownicy wykazują się 
i tak dużym zrozumieniem - mówi 
prokurator Józef Niekrawiec. - W

Prokuraturze Rejonowej w Kędzie- 
rzynie-Koźlu sami zrobili zbiórkę i 
z własnej kieszeni zakupili środki 
czystości. Budynek tamtejszej pro­
kuratury jest najładniejszy, wyre­
montowany. To taka nasza „pereł­
ka”. Jakby to wyglądało, gdyby w 
toaletach nie było mydła czy pa­
pieru?

Jeszcze dramatyczniej wygląda 
sytuacja finansowa opolskiego są­
du, gdyż i koszty funkcjonowania 
sądu są wyższe. Od maja na wypłaty 
czekają nie tylko biegli, ale również 
obrońcy z urzędu, kuratorzy sądo­
wi, a od lipca - ławnicy (patrz ta­
bela).

- Ci ludzie wykazują się dużym

zrozumieniem, nie buntują się. Po 
prostu pracują - mówi Ryszard Ja­
nowski.

Ściśle limitowane są rozmowy te­
lefoniczne, nawet przyjmowanie 
faksów (papier jest drogi), podró­
że autami służbowymi i prywatny­
mi. Oszczędza się na prasie i za­
mawianych dziennikach ustaw (bar­
dziej opłaca się kserować) oraz na 
poczcie (taniej wychodzi, jeśli roz­
noszeniem korespondencji zajmują 
się pracownicy sądu).

Niestety, wraz z końcem roku ka­
lendarzowego kłopoty opolskiego 
wymiaru sprawiedliwości się nie 
skończą. Wiadomo, że nowy rok bu­
dżetowy trzeba będzie zacząć od 
wypłaty zaległych zobowiązań wraz 
z odsetkami.

- W tej sytuacji rok 2002 będzie­
my kończyć z takimi problemami 
finansowymi, z jakimi borykamy się 
teraz - przypuszcza prokurator Jó­
zef Niekrawiec. - Zresztą widzia­
łem projekt tego budżetu i wygląda 
on dramatycznie. Na zakupy inwe­
stycyjne przewidziano na cały rok... 
10 tys. zł. Przecież za to nie kupi­
my nawet porządnej kserokopiarki.

- Wszystko wskazuje na to, - że 
wejdziemy w nowy rok budżetowy 
z ogromnymi zaległościami - przy­
znaje wiceprezes Sądu Okręgowe­
go. - Nie wiem jeszcze, jak będzie 
wyglądał przyszłoroczny budżet, ale 
mam nadzieję, że zgodnie z obiet­
nicami ministerstwa będzie wyższy 
oil procent.

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

DŁUGI ZOSTANĄ UREGULOWANE, ALE NIE WIADOMO KIEDY

Na biednych nie trafiło, więc mecenasi cierpliwie czekają
Opolskie sądy winne są obrońcom 

z urzędu niemal pół miliona złotych.
- W czerwcu większość zaległych 

honorariów dla adwokatów z urzędu 
została uregulowana, niestety w cią­
gu ostatnich pięciu miesięcy nie otrzy­
maliśmy funduszy na pokrywanie zo­
bowiązań wobec obrońców - mówi 
Waldemar Krawczyk, rzecznik Sądu 
Okręgowego w Opolu. - Dlatego dziś 
sądy na Opolszczyźnie ponownie są 
zadłużone wobec adwokatów, którzy 
bronią swoich klientów na koszt po­
datnika.

Kwota zadłużenia wynosi 479 ty­
sięcy złotych. Nie są to jednak tylko 
zobowiązania narosłe w drugiej po­
łowie 2001 roku. W czerwcu nie wszy­

scy opolscy adwokaci otrzymali ho­
noraria za sprawy, w których bronili 
z urzędu.

- Ostatnie pieniądze z tego tytułu 
otrzymaliśmy pod koniec kwietnia - 
mówi mec. Andrzej Kubik, kierownik 
Zespołu Adwokackiego w Strzelcach 
Opolskich. - Dlatego niektórym ad­
wokatom z naszego zespołu skarb pań­
stwa winien jest teraz nawet 8-10 ty­
sięcy złotych.

- W czerwcu istotnie otrzymaliśmy 
pieniądze na uregulowanie zaległych 
wynagrodzeń dla adwokatów, lecz by­
ło ich za mało - tłumaczy Ryszard Ką­
dziela, prezes Sadu Rejonowego w 
Kędzierzynie-Koźlu. - Dlatego obec­
nie nasze zadłużenie w tym zakresie 
wynosi 150 tysięcy złotych. Część tej

kwoty stanowią honoraria za prowa­
dzenie przez obrońców spraw zakoń­
czonych wiele miesięcy temu.

Zobowiązania sądów wobec obroń­
ców z urzędu z pewnością zostaną ure­
gulowane, nikt jednak nie wie kiedy.

- Adwokaci wykonali swoją pracę 
i bez wątpienia trzeba im za nią za­
płacić, lecz obecnie nie jest to moż­
liwe, gdyż budżet jakim dysponuje­
my z trudem wystarcza na prowadze­
nie przez sądy bieżącej działalności 
- tłumaczy Waldemar Krawczyk. - Z 
każdym dniem rośnie więc nasze za­
dłużenie wobec obrońców z urzędu, 
podobnie zresztą jak wobec ławników, 
biegłych czy kuratorów społecznych. 
Będziemy je jednak spłacać w miarę

skromnych możliwości wraz z należ­
nymi odsetkami.

Dla większości adwokatów hono­
raria za obronę z urzędu stanowią tyl­
ko niewielką część dochodów. Są jed­
nak i tacy, którzy zajmują się głównie 
reprezentowaniem klientów, których 
nie stać na wynajęcie adwokata.

- Ich cierpliwość jest ograniczona 
- informuje mec. Jacek Ziobrowski, 
rzecznik prasowy Okręgowej Rady 
Adwokackiej w Opolu. - Słyszałem 
już o dwóch obrońcach, którzy za­
mierzali dochodzić swoich praw za 
pośrednictwem komornika. Niestety 
sądy, które były im winne pieniądze, 
odmówiły nadania wyrokom klauzu­
li wykonalności i obrońcy ci do dziś

nie otrzymali swoich honorariów.
Większość członków opolskiej pa- 

lestry cierpliwie czeka na wypłatę za­
ległych wynagrodzeń.

- Wykonuję swoją pracę normal­
nie, chociaż mógłbym na przykład nie 
przychodzić na rozprawy, w których 
reprezentuję swoich klientów z urzę­
du, dopóki nie zostaną mi wypłaco­
ne zaległe honoraria z tego tytułu - 
mówi mec. Andrzej Kubik. - Podob­
nie jak większość adwokatów rozu­
miem jednak tragiczną sytuację fi­
nansową wymiaru sprawiedliwości i 
wiem, że takie demonstracje utrud­
niłyby tylko pracę sądu, a ja i tak nie 
dostałbym swoich pieniędzy.

Tomasz GDULA
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SZKOŁY WOŁAŁYBY PRZEPROWADZAĆ TYLKO JEDEN EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI

WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

ABONENCI telewizji kablowej 
UPC w Koźlu informują, że no­
tatka w , ,NTO” z 20 listopada po­
skutkowała i już oglądają „Opol­
ski Serwis Informacyjny”, a nie 
wiadomości katowickiej telewizji.

W NOCY z niedzieli na ponie­
działek znikły dwa żeliwne ruszta 
z kratek ściekowych przy ul. Mal­
czewskiego i Krupniczej w Opo­
lu. Wczoraj rano pracownicy Wo­
dociągów i Kanalizacji uzupełnili 
braki i nie doszło do żadnego wy­
padku.
KLIENCI Invest-Banku przy ul. 
Krawieckiej w Opolu skarżą się, 
że w placówce tej zlikwidowano 
kasy. Trzeba więc płacić przy sta­
nowiskach, przy których pracow­
nice banku załatwiają także inne 
sprawy. Nasz czytelnik, który 
chciał wpłacić ratę kredytu, cze­
kał wczoraj w kolejce 50 minut. 
MIESZKAŃCY osiedla ZWM (re­
jon ulicy Bytnara,,Rudego”) cie­
szą się z zakończenia prac przy 
wymianie sieci eneigetycznej na 
ich osiedlu. Drażni ich natomiast, 
że po remoncie zostały zabłocone 
chodniki i przejścia. Kto to 
wreszcie posprząta? - pytają. 
LOKATORZY opolskich „Cha­
brów” dziwią się, że choć już 
dawno odczytano w ich mieszka­
niach liczniki ciepła, wciąż nie 
mogą się doczekać rozliczeń za 
poprzedni sezon grzewczy. Admi­
nistracja tymczasem obiecuje, że 
na początku grudnia na pewno ra­
chunki wyśle.
POMYSŁ wprowadzenia patroli 
mieszanych na „dyskotekowych 
szlakach” w Opolu podoba się 
naszym czytelnikom. Postulują 
natomiast, by było ich więcej niż 
2-3 oraz by dla większej skutecz­
ności były to patrole zmotoryzo­
wane, w cywilu i z psami.
MAŁEGO pokojowego kundelka 
chce w dobre ręce oddać nasza 
czytelniczka, która oczekuje pod 
numerem telefonu 4436152 lub 
607760155.
Z ŁUKU drogi w Poborszowie wy­
padła w wyniku poślizgu cięża­
rówka wioząca nawozy sztuczne. 
Straż pożarna z pomocą dźwigu 
wyciągała pojazd z rowu. Ładu­
nek wieziony w workach na 
szczęście się nie rozsypał.
W OZIMKU policjanci zatrzymali 
nietrzeźwego 23-letniego męż­
czyznę (1,8 promila alkoholu we 
krwi), który usiłował ukraść ma­
łego fiata.
DO MIESZKANIA w Kędzierzynie- 
Koźlu wtargnął nieoczekiwanie 
29-letni mężczyzna i pobił 27-let- 
niego lokatora, powodując u nie­
go obrażenia ciała.
DOWÓD osobisty i inne dokumen­
ty przywłaszczyli sobie dwaj 
młodzieńcy (17 i 18 lat) z Otmu­
chowa. Zostali zatrzymani przez 
miejscowych policjantów.
KOPNIĘCIEM uszkodził błotniki i 
pokrywę silnika forda escorta 24- 
letni nietrzeźwy mieszkaniec Kę- 
dzierzyna-Koźla. Straty właści­
ciel pojazdu oszacował na 1000 
zł. Mieszkaniec Kluczborka także 
kopnięciem uszkodził lusterko i 
szybę przejeżdżającego poloneza. 
Tutaj straty wyniosły 300 zł. Obu 
mężczyzn zatrzymała policja.

Zebrał
Krzysztof OGIOLDA 

Dyżurujemy codziennie w go­
dzinach 16-18 pod numerem tele­
fonu 456-70-45.

Szykuje się niezły kłopot
Na razie niecałe 2 procent uczniów z Opolszczyzny zdecydowało się zdawać 
w 2002 roku nową maturę.

P
rzyszłoroczni maturzyści mo­
gą się zastanawiać do piątku. 
Ci, którzy zdecydują się na 
nową maturę, muszą u dy­
rektora szkoły złożyć pisem­
ną deklarację.

Kto tego nie zrobi, automatycznie 
zostanie przypisany do zdających tzw. 
maturę pomostową (czyli starą z ele­
mentami nowej).

Ze wstępnych danych, jakimi wczo­
raj dysponowało opolskie kuratorium 
oświaty, wynika, że zaledwie 1,8 proc, 
uprawnionych do zdawania nowej ma­
tury wybrało właśnie tę formę egza­
minu dojrzałości. W 37 szkołach 
Opolszczyzny (na 120), gdzie nową 
maturę mogłoby zdawać 2810 
uczniów, deklaracje złożyło zaledwie 
51 osób.

W opolskim III LO nową maturę 
chce zdawać 6 spośród 172 czwarto­
klasistów. W II LO - 3 jest już zde­
cydowanych i dzisiaj złoży deklara­
cję, jedna osoba jeszcze się waha. W 
IV LO prawdopodobnie będą to jed- 
na-dwie osoby, ale, jak nam powie­
dział dyrektor szkoły, to jeszcze nic 
pewnego. W V LO nie znalazł się ani 
jeden zwolennik nowej matury, ku za­
dowoleniu kierownictwa szkoły.

Dyrektorzy szkół zapewniają, że jak 
będzie trzeba, to poradzą sobie z prze­
prowadzeniem dwóch rodzajów eg­
zaminu dojrzałości, woleliby jednak 
tego uniknąć. Nikt nie mówi tego 
wprost - żeby nie zostało to uznane za 
formę nacisku na „maturalną mniej­
szość” - ale podkreślają, że dwie ma­
tury w jednej szkole to spory kłopot 
organizacyjny. Starą maturę ucznio­
wie zdają pod okiem własnych na­
uczycieli, w tym wychowawców. Je­
śli w szkole nową maturę zechce zda­
wać trzech uczniów, to ich pracę 
będzie nadzorować również trzech eg­
zaminatorów - posiadaczy certyfika-

NOWA MATURA

Zdajesz 4 przedmioty

• Pisemnie: język polski (9 maja), język obcy 

(10 maja), matematyka (14 maja), 

przedmiot do wyboru (w całym kraju jeden 

termin dla każdego przedmiotu, bo zadania 

będą identyczne)

• Ustnie: język polski (wcześniej wybrany i 

opracowany temat), język obcy 

Egzamin oceniany w systemie punktowym. 

Prace pisemne są kodowane i oceniają je 

zewnętrzni egzaminatorzy (ustalony próg 

minimum niezbędnego do zaliczenia 

egzaminu). Kryteria oceniania ściśle 

określone.

STARA MATURA

Zdajesz 3 przedmioty

• Pisemnie: język polski (9 maja), przedmiot 

wybrany (10 maja; wybór w zależności od 

profilu klasy). Zestawy tematów przygotowane 

przez kuratorium.

• Ustnie: język polski, język obcy, przedmiot 

wybrany (w liceach ogólnokształcących); język 

polski, przedmiot wybrany (w średnich 

szkołach zawodowych). Zestawy tematów 

przygotowują nauczyciele z twojej szkoły. 

Cały egzamin oceniany przez nauczycieli z 

twojej szkoły według tradycyjnej skali ocen 

(od niedostatecznej do celującej). Brak 

obiektywnych i jednoznacznych kryteriów 

oceniania.

W II LO w Opolu na nową maturę zdecydowało się na razie trzech uczniów. Grzegorz Smereka, Józef Duda i Miron 
Sadziak uważają, że w ten sposób lepiej sie przygotują do egzaminów wstępnych na uczelnie.

tu Centralnej Komisji Egzaminacyj­
nej. Nie mogą to być nauczyciele da­
nego przedmiotu ani wychowawcy 
tych uczniów. Na dodatek jedna oso­
ba w komisji musi być „z zewnątrz”, 
czyli z innej szkoły. Jeśli każdy z tych 
uczniów będzie zdawać inny przed­
miot „do wyboru”, to liczba egzami­
natorów może przewyższyć liczbę 
zdających.

Stara i nowa matura w pierwszych 
dwóch dniach odbywa się w tym sa­
mym czasie. Na nowej maturze pi­
semnej zdający mają regulaminowe 
przerwy, podczas których mogą opu­
ścić salę. Trzeba więc ulokować ich w 
jakimś odosobnieniu, aby nie prze­
szkadzali większości piszącej starą 
maturę. Z kolei kiedy w nowej matu­
rze uczniowie będą jeszcze pisać ma­
tematykę, dla większości ruszą już eg­
zaminy ustne.

- Organizacyjnie jest to bardzo kło­
potliwe - mówi Joanna Raźniewska, 
wicedyrektor III LO w Opolu.

- Teoretycznie jest to możliwe do 
przeprowadzenia, ale praktycznie nie 
ma sensu - dodaje Stanisław Zima, wi­
cedyrektor IV LO.

Z naszych rozmówców jedynie Mi­
chał Paterak, dyrektor opolskiego II 
LO, zapewniał, że dwie matury w jed­
nej szkole to „nie jest problem orga­
nizacyjny”.

- Dla mnie to bez znaczenia. Istot­
niejsze są różnice w sposobach pra­
cy z uczniami. Do niedawna przygo­
towywaliśmy wszystkich uczniów do 
nowej matury, teraz szkoła przesta­
wiła się na starą, ale z kilkoma ucznia­
mi nauczyciele pracują indywidual­
nie - mówi dyrektor Paterak.

Na razie nikt nie wie, czy nielicz­
ni zwolennicy nowej matury będą ją 
zdawać w swoich szkołach.

- Powinna być wyznaczona jedna 
placówka, gdzie przeprowadzi się no­
wą maturę dla wszystkich chętnych - 
uważa Stanisław Zima.

Dodatkowy problem polega na tym,

Oni wybrali „nową"

Gnegorz SMEREKA:

- Już wypełniłem deklarację, chcę zdawać nową maturę. Zamierzam 

studiować ekonomię, więc matematyka jest dla mnie podstawowym 

przedmiotem. Nowa matura sprawdza jej znajomość w formie ciekawszej, 

szerszej i nastawionej na sprawdzenie praktycznych umiejętności. W starej 

maturze, przy wyborze trzech z pięciu zadań, trzeba wykazać się

znajomością wybranych działów matematyki, często nie mających nic wspólnego z życiem. 

Wystarczy jeden błąd, by „położyć" całe zadanie. W nowej maturze zadań do rozwiązania jest 

znacznie więcej, a ewentualne drobne błędy nie przekreślają szansy na wysoki wynik 

egzaminu. Uczelnia, na którą chcę zdawać, nie rezygnuje z egzaminów wstępnych, a do 

testów, które będę fam musiał zdawać, najlepiej przygotowuje właśnie nowa matura.

Józef DUDA:

- Popieram reformę oświaty i uważam, że nie należało się z niej 

wycofywać tak, jak to zrobili politycy. Od początku byłem zadowolony z 

nowej matury i nie zamierzam zmieniać decyzji, zwłaszcza że od dawna do 

takiej formy egzaminu byłem w szkole przygotowywany. Nowa matura jest 

lepsza, sprawdza myślenie, kojarzenie faktów, a nie wykute na pamięć 

formułki. Sprawdza też umiejętność wykorzystania wiedzy teoretycznej w

życiu codziennym, a łąki jest sens uczenia się. Moim zdaniem końcowy rezultat w mniejszym 

stopniu niż przy starej maturze zależy od przypadku. Nie bez znaczenia jest też fakt, że nową 

maturę oceniają obiektywni egzaminatorzy zewnętrzni.

Miron SADZIAK:

- Wybieram się na fizykę, więc egzamin z matematyki - na poziomie 

podstawowym i rozszerzonym - mnie nie przeraża, a uważam, że nowa 

matura daje większe możliwości wykazania się wiedzą w tej dziedzinie niż 

stara. Decydujące znaczenie ma dla mnie jednak forma egzaminu z języka 

polskiego. Mam ścisły umysł, nie lubię pisać długich wypracowań, jakie 

są wymagane na starej maturze. W nowej liczyć się będzie zdolność .

rozumienia tekstu i kojarzenia faktów. Jeśli zapomnę czegoś z historii literatury czy nie będę 

znał wszystkich lektur, nie przekreśli to szansy na dobrą ocenę.

Wszyscy trzej są uczniami klasy o profilu matematyczno-fizycznym w II LO. Zebrała Ika

że starą maturę organizuje kuratorium 
oświaty, a nową - okręgowa komisja 
egzaminacyjna.

- Będziemy musieli to wspólnie z 
wrocławską OKE ustalić. Wszystko 
będzie zależało od tego, ilu uczniów 
zechce zdawać nową maturę i jakie 
przedmioty do wyboru zadeklarują - 
powiedziała Małgorzata Szeląg, dy­
rektor wydziału badań i analiz opol­
skiego kuratorium.

Z wyboru nowej matury po 30 li­
stopada uczniowie nie będą się już mo­

gli wycofać. Utrudnia to wahającym 
się podjęcie decyzji, bo w większości 
nie wiedzą jeszcze, czy szkoły wyż­
sze, do których się wybierają, będą 
uznawać nową maturę. Wcześniej­
sze deklaracje uczelni w dużej mierze 
są nieaktualne, a ministerstwo zobo­
wiązało je, by zweryfikowały swe sta­
nowiska do końca roku. Senat Uni­
wersytetu Opolskiego podejmie 
uchwałę w sprawie zasad rekrutacji 
na rok akademicki 2001/2002 na po­
siedzeniu 4 grudnia.

Iwona KŁOPOCKA
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ZA PRĄD ZAPŁACIMY OKOŁO 36-48 ZŁ WIĘCEJ

Grosz do grosza...
„ZABIERZ DZIECKO NA FERIE”

Trójka pojedzie
Jednym z rządowych pomysłów 
na finansowy kryzys państwa 
jest podwyższenie akcyzy na 
energię elektryczną. Propozycja 
rządu zmierza do tego, by akcyza 
wyniosła 2 gr za 1 kilowatogodzi- 
nę.

T
rudno będzie ten wydatek 
zmniejszyć bez żadnych dodat­
kowych nakładów - mówi Grze­
gorz Szamocki - z-ca dyrektora Za­
kładu Energetycznego w Opolu. 
Przeciętna rodzina zużywa ok. 2000 Szel

- 2400 kWh energii na rok. Z ra­
chunku wynika, że każda zapłaci za 
to średnio ok. 36-48 zł rocznie wię­
cej niż dotąd.

Oczywiście te rodziny, które zuży­
ją w ciągu roku więcej prądu, więcej 
zapłacą. Kto chce oszczędzić, może 
zrobić to tylko w jeden sposób: 
zmniejszyć zużycie energii do nie­
zbędnego minimum.

- Każdy inny sposób zaoszczę­
dzenia na rachunku za prąd wiąże się 
z dodatkowymi wydatkami, które 

amortyzują się w dłuższym czasie. 
Dotyczy to zarówno żarówek ener­
gooszczędnych jak również sprzętu 
agd. Przy kupowaniu lodówki, pral­
ki czy innych urządzeń tego typu po­
winniśmy zwracać uwagę na to, ile 
pobierają prądu.

Jednak te, które zużywają go naj­
mniej, więcej kosztują. W każdym 
przypadku można więc powiedzieć, 
że im człowiek jest zamożniejszy, 
tym więcej może oszczędzić.

Do zimowych ferii pozostały 
jeszcze dwa miesiące, a „Nowa 
Trybuna Opolska” już przygo­
towuje skarbonki na zbiórkę 
pieniędzy na ferie dla dzieci 
najbiedniejszych.

C
hcemy wysłać na przyszło­
roczne ferie jak najwięcej 
uczniów opolskich szkół i gim­
nazjów. Wiemy już na pewno, że co 
najmniej trójka z nich pojedzie na 
zimowisko w góry.

Krzysztof Pawlak, właściciel 
Centrum Usług Szkoleniowo - Wy­
poczynkowych „Skrzat” w Opolu, 
dotychczasowy fundator kilkunastu 
miejsc na letnich i zimowych tur­
nusach, zabierze w tym roku na fe­
rie organizowane przez własne biu­
ro, dwoje wskazanych przez nas 
dzieci.

Czesław Choroś, fundator kolo­
nii od pierwszej edycji naszej ak­
cji, dyrektor Biura Podróży „Al- 
matur” także obiecał nam miejsce 
na zimowisku dla jednego dziecka.

Mamy nadzieję, że za tym przy­
kładem pójdą inni organizatorzy zi­
mowych wyjazdów wypoczynko­
wych; nie tylko biura podróży, lecz 
także zakłady pracy. Będziemy cze­
kać codziennie na oferty od spon­

Machalica śpiewa klasyków

Pełne ciepła i mądrości pieśni dwóch bardów Okudżawy i Brassensa
zaśpiewał wczoraj opolskiej publiczności w filharmonii Piotr Machalica. Na 
półtoragodzinny koncert złożyły się ballady najpiękniejsze z pięknych, jak 
powiedział aktor. Machalicy towarzyszyli doskonali muzycy Janusz Strobel 
(na zdjęciu) i Janusz Bogacki.

Wysoka ocena
Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji pochwaliła Miejską Telewi­

zję Opole za profesjonalizm i szeroką ofertę programową.
- To była pierwsza wyrywkowa kontrola, jakiej poddano nasz pro­

gram i od razu takie miłe zaskoczenie - nie kryje radości Anita We­
ber, prezes MTO - Z tego, co wiem, niewiele pokrewnych nam kabló­
wek nadaje codziennie i obok magazynów tematycznych, ma aktual­
ny serwis informacyjny. To także rada pewnie wzięła pod uwagę, 
oceniając nasz program.

KRRiTV wzięła pod lupę materiał emitowany przez Miejską Tele­
wizję Opole 31 października. Tego dnia najważniejsze w serwisie by­
ły informacje o policyjnej akcji „Znicz”, nadaniu obywatelstwa 
dwójce mieszkających w Opolu obcokrajowców i spotkaniu z pisar­
ką, Hanną Krall.

Mak

sorów pod numerem telefonu: 454- 
56-67.

Już za kilka dni ustawimy skar­
bonki - tak jak podczas ostatniej ak­
cji - w biurach podróży i opolskich 
sklepach, by każdy robiąc zakupy 
lub wykupując turnus na wczasach 
lub zimowisku mógł wspomóc na­
szą akcję symboliczną złotówką. 
Chęć uczestniczenia w zbiórce 
zgłosiło już kilkanaście punktów 
usługowych i handlowych w Opo­
lu. Listę miejsc, w których będą sta­
ły skarbonki, opublikujemy w tym 
samym dniu.

Pieniądze będzie można wpłacać 
także na specjalne konto Zarządu 
Wojewódzkiego Polskiego Komi­
tetu Pomocy Społecznej w Opolu. 
PKPS co roku wspomaga nasze ak­
cje organizacyjnie. Dzięki pomocy 
pracowników komitetu udaje nam 
się sprawnie i w sposób sprawie­
dliwy przeprowadzać nasze co­
roczne akcje na rzecz dzieci naj­
biedniejszych z naszego woje­
wództwa.

Podajemy numer konta, na któ­
re można wpłacać datki: Bank Za­
chodni O/Opole nr 11201359-2831- 
132-3570 z dopiskiem „Zabierz 
dziecko na wakacje”. Kaja, Jotel
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Solidarni 
z chorymi na AIDS

W czwartek rozpocznie się w 
Opolu trzydniowa akcja profilak- 
tyczno-informacyjna, związana z 
przypadającym 1 grudnia Świato­
wym Dniem Solidarności z Ludź­
mi Żyjącymi z HTV i Chorymi na 
AIDS.

Akcję organizuje Poradnia 
Przedmałżeńska i Rodzinna To­
warzystwa Rozwoju Rodziny 
oraz zrzeszeni przy Towarzystwie 
studenci psychologii Uniwersyte­
tu Opolskiego, działający jako 
młodzieżowi doradcy rówieśni­
czy.

Młodzi wolontariusze będą in­
formować i rozdawać ulotki na 
temat profilaktyki i życia z HIV i 
AIDS. W pierwszych dwóch 
dniach skupią się na środowisku 
studenckim. W czwartek w godz. 
21-24 poprowadzą akcję w mia­
steczku akademickim UO. W pią­
tek od godz. 10 do 17 będą mieli 
stanowisko w gmachu głównym 
uniwersytetu. W sobotę spotkać 
ich będzie można na ul. Krakow­
skiej od godz. 11 do 15.

Wszyscy zainteresowani mogą 
też skorzystać z pomocy bezpo­
średnio w Poradni. W każdą śro­
dę od godz. 12 do 19 można tam 
zrobić sobie anonimowo i bez­
płatnie test na obecność wirusa 
HTV. Od poniedziałku do piątku 
w godz. 17-19 dostępne są też te­
lefony zaufania: 454-48-45 oraz 
441-80-18 (młodzieżowy).

W Polsce tegoroczny świato­
wy dzień AIDS prowadzony bę­
dzie - podobnie jak rok temu - 
pod hasłem „Wiele zależy od 
mężczyzny”. Ika

Wysiadł i uciekał
47-letni policjant z Opola, który spowodował wypadek i nie pomógł jego ofiarom, został 
wczoraj tymczasowo aresztowany.

piątek około godziny 
20.30 aspirant Franciszek 
B., na co dzień pracują­
cy w I Komisariacie Po­
licji w Opolu, jechał swo­

im fiatem punto ulicą Budowlanych. 
Był w czasie wolnym od służby, a 
obok, na fotelu pasażera siedział je­
go znajomy.

W pewnym momencie, punto zje­

Policjanci ukarani
W pierwszym półroczu tego roku na Opolszczyźnie wszczęto 43 postępowania dyscyplinarne wobec 

policjantów (w tym samym okresie ubiegłego roku 55). Jeden policjant został wydalony ze służby za 

spowodowanie wypadku pod wpływem alkoholu, a trzech za popełnienie przestępstwa kryminalnego. 

W pierwszym’półroczu 2000 roku za wypadek po pijanemu wyrzucono dwóch policjantów. Reszta 

funkcjonariuszy uznanych za winnych została ukarana innymi karami dyscyplinarnymi.

Wypadki drogowe policjantów
Pierwsze półrocze 2001 roku:

16 wypadków i kolizji drogowych, których sprawcami byli policjanci, z czego do ośmiu wypadków 

doszło, gdy jechali autami służbowymi, a do ośmiu gdy poruszali się autami prywatnymi. Trzy z łych 

ostatnich wypadków były po pijanemu.

Policyjne wozy uczestniczyły też w 20 wypadkach, gdzie sprawcami byt ktoś inny, a dwóch policjantów 

było uczestnikami wypadku (nie sprawcami) jadąc prywatnymi samochodami. W żadnym z łych 

przypadków policjant nie byt nietrzeźwy.

Co grozi policjantom
Przełożony może wobec funkcjonariusza zastosować następujące kary: upomnienie, nagana, surowa 

nagana, nagana z ostrzeżeniem, ostrzeżenie o niepełnej przydatności do służby na zajmowanym 

stanowisku, wyznaczenie na niższe stanowisko służbowe, obniżenie stopnia, ostrzeżenie o niepełnej 

przydatności do służby, wydalenie ze służby.

chało na lewy pas ruchu i zderzyło 
się z małym fiatem. Autem tym je­
chała 34-letnia Elżbieta K. z dwie­
ma córkami - 9-letnią Anią i 10-let- 
nią Pauliną. „Maluch” po uderze­
niu przez punto odrzucony zderzył 
się z renault megane.

W punto wypaliła poduszka po­
wietrzna, która uchroniła kierowcę 
przed poważniejszymi obrażeniami.

Wysiadł on z samochodu i zosta­
wiając w środku pasażera, a w roz­
bitym „maluchu” trzy ranne osoby, 
zaczął uciekać.

Ucieczka nie powiodła się. Po kil­
kudziesięciu metrach złapał go 
ochroniarz z pobliskiej firmy, które­
mu pomagali pasażerowie renault 
megane.

Franciszek B. został przekazany 
przybyłemu na miejsce patrolowi po­
licji. Odmówił dmuchania w alko­
mat, więc przewieziono go na ba­
danie krwi. Według świadków spraw­
ca wypadku tłumaczył się podobno, 
że... to nie on kierował autem.

Kobietą z „malucha” i jej córka­
mi zajęli się lekarze. Okazało się, że 
najpoważniejsze obrażenia odniosła 
starsza z dziewczynek, ale w nie­
dzielę opuściła ona szpital. Natomiast 
wczoraj na urazy kręgosłupa zaczę­
ła skarżyć się jej mama.

Sprawca wypadku został umiesz­
czony w policyjnej izbie zatrzymań, 
a wczoraj doprowadzono go do Pro­
kuratury Rejonowej w Opolu. Pro­
kurator po przesłuchaniu wystąpił do 
sądu z wnioskiem o tymczasowe 
aresztowanie na trzy miesiące. Sąd 
przychylił się do wniosku. Za spo­
wodowanie wypadku pod wpływem 
alkoholu grozi do 12 lat więzienia. 
Gdyby nawet badanie krwi nie wy­

kazało, że policjant był pijany, to 
ucieczka z miejsca wypadku trak­
towana jest z taką samą surowością.

Oprócz odpowiedzialności karnej 
Franciszkowi B. grozi wyrzucenie 
z policji. Służy w niej od 17 lat.

- Postępowanie dyscyplinarne zo­
stało wszczęte już w sobotę, a w po­
niedziałek policjant został zawie­
szony w czynnościach - poinformo­
wał komisarz Krzysztof Sochacki, 
oficer prasowy Komendy Miejskiej 
Policji w Opolu.

Michał 4VANDRASZ

Nigdy niczego nie ukrywamy

Mówi komisarz Anna WAWRZCZAK-GAZDA, 

rzecznik prasowy opolskiego komendanta 

wojewódzkiego policji:

- Nie ma pobłażania dla policjantów 

łamiących prawo lub nie przestrzegających 

przepisów wewnętrznych. Dobre imię policji 

wymaga, aby każdą taką sytuację piętnować i 

eliminować takie zachowania. Każde tego 

typu zdarzenie jest wnikliwie analizowane, 

szczególnie gdy związane jest z alkoholem. 

Mimo wszystko, porównując pierwsze półrocze 

tego i ubiegłego roku można zauważyć, że 

dyscyplina była w tym półroczu lepsza, bo 

postępowań dyscyplinarnych wszczęto mniej.

WCZORAJ ROZPOCZĄŁ SIĘ NA OPOLSZCZYŹNIE TYDZIEŃ ARCHEOLOGII

Opole: Podnieśli fiata z dna I ty możesz odkryć skarby

Ponad trzy godziny trwała wczoraj akcja wyciągania z wody samochodu, 
który w sobotę wieczorem wpadł do stawu przy ulicy Narutowicza w Opo­
lu. Jego pijanego kierowcę i pasażera uratowali policjanci (pisaliśmy o tym 
obszernie we wczorajszej NTO), natomiast strażacy zajęli się autem wczoraj 
wczesnym popołudniem. Duży fiat leżał na głębokości siedmiu metrów. 
Płetwonurkowie ze straży pożarnej zaczepili stalowe liny o wrak i wycią­
gnęli go na brzeg za pomocą wyciągarki zainstalowanej na wozie ratownic­
twa drogowego.

Nakło: Stado na drodze

Wczoraj o godzinie 10.00 w Nakle na drogę wprost pod koła dwóch sa­
mochodów wbiegło stado saren. W zwierzęta uderzył daewoo lanos i Volks­
wagen golf kombi. Auta zostały lekko uszkodzone, a jedna sama zabita. Do 
szpitala trafiła pasażerka jednego z samochodów, lecz po obejrzeniu przez 
lekarza zwolniono ją do domu. Wan

Tegoroczny tydzień poświęcony 
jest efektom badań wykopalisko­
wych w Polskiej Cerekwi i w Opo­
lu - Nowej Wsi Królewskiej przy 
ul. Zielonej. Potrwa do końca li­
stopada.

łownym celem tygodnia jest za­
poznanie mieszkańców regio­
nu, przede wszystkim młodzie­

ży, z tym, czym zajmuje się arche­
ologia, jak pracują archeolodzy oraz 
jak przeciętny cżłowiek może pomóc 
w ochronie ukrytego w ziemi dzie­
dzictwa narodowego, które świadczy 
o naszej kulturze i życiu naszych 
przodków - mówi Elwira Holzc, dy­
rektor Muzeum Śląska Opolskiego, 
organizatora imprez.

Na poszczególne dni w muzeum 
umówione są różne klasy szkół gim­
nazjalnych, licealnych i studenci. Na­
tomiast w czwartek 29 listopada mu­
zeum organizuje dzień otwarty. Te­
go dnia opolscy archeologowie 
Barbara Jarosz i Ewa Matuszczyk bę­
dą od 9.00 do 18.00 do dyspozycji 
wszystkich grup i osób, które zechcą 
się zapoznać z ich pracą. Do dyspo­
zycji gości muzeum będą też infor­
matory dotyczące stanowisk w Pol-

Wykopaliska przy ul. Zielonej w Opolu.

skiej Cerekwi i w Opolu przy ul. Zie­
lonej.

- Zwykle postrzegamy archeologię 
przez pryzmat piramid. Tymczasem 
świadomość społeczna dotycząca ar­
cheologii jest tym ważniejsza, że wie­
le stanowisk archeologicznych zo-

|Tu w ostatnich latach prowadzili badania archeolodzy z Muzeum Śląska Opolskiego
1998 - Bielice, osada z okresu rzymskiego odkryła przy pracach w żwirowni.

1998 - Matnia, osada z okresu rzymskiego odkryta podczas prac przy autostradzie.

1998 - Wójtowa Wieś, osada z okresu kultury łużyckiej odsłonięta podczas prac przy walach 

przeciwpowodziowych.

1999-2000 - Polska Cerekiew, osada z młodszej epoki kamienia odkryta podczas wybierania gliny 

na potrzeby cegielni.

2000 - Opole ul. Zielona, liczący 30 grobów cmentarz sprzed 2500 lat (z epoki brązu i żelaza) 

odkryty podczas prac przy kanalizacji.

staje odsłoniętych przy okazji inwe­
stycji - budowy autostrady czy wa­
łów przeciwpowodziowych. Inwe­
stycje te są wprawdzie pod opieką 
konserwatorską, ale ważne jest, by 
konkretny człowiek, który odnajdzie 
elementy naczyń glinianych sprzed 
wieków, czy dawne jamy mieszkal­
ne, miał świadomość, że one mogą 
stanowić ważne źródło wiedzy o ży­
ciu naszych przodków - dodaje El­
wira Holc.

Tygodnie archeologii organizowane 
są w Opolu od początku lat 90. Po­
przednie poświęcone były m.in. Pru­
som, badaniom związanym z budo­
wą autostrady, wytwarzaniu narzę­
dzi krzemiennych.

Krzysztof OGIOLDA



IM BLIŻEJ KOŃCA ROKU, TYM WYŻSZE ZOBOWIĄZANIA MA ZOZ „ZWM - GOSŁAWICE”

Likwidacja droższa
z tygodnia na tydzień
Suma długów osiągnęła prawie dziewięćset tysięcy złotych. W dalszym ciągu nie wiadomo, 
kto zapłaci. Prawdopodobnie pieniądze wyłoży budżet miasta, czyli my wszyscy

Operacja prywatyzacji gosławickiego ZOZ się udała, chory pacjent zniknął, długi zapłaci miasto.

nia nad budżetem), jednak wcześniej 
odpowiednie propozycje ma przy­
gotować zarząd miasta. Ewa Ol­
szewska, wiceprezydent Opola, po­
wiedziała wczoraj na ten temat: - W 
przyszłym tygodniu, we czwartek, 
podejmiemy ostateczne decyzje w 
tej sprawie podczas posiedzenia za­
rządu miasta.

Kontrowersje wzbudził też fakt, 
źe dyrektor likwidowanego ZOZ-u 
Marek Sabat wziął odprawę z tytułu 
rozwiązania z nim umowy o pracę, a 
mimo to dalej pracuje. Według nie­
oficjalnych informacji odprawa brut­
to wyniosła około 18 tys. złotych.

- Pan doktor Sabat oprócz tego, że 
zajmował stanowisko dyrektora, ma 
także swoich pacjentów i dalej ich le­
czy. Aktualnie odbywa się to na pod­
stawie umowy-zlecenia - powiedzia­
ła wczoraj Henryka Napierała.

Rafał WIETOSZKO
ich dłużników i część kwot wzajem­
nie się zniesie - powiedziała naczel­
nik.

W dalszym ciągu nie jest pewne, 
kto ma zapłacić długi. Opolscy rad­
ni podjęli uchwałę o likwidacji za­
dłużonego ZOZ „ZWM-Gosławice” 
w lipcu. Jego obowiązki i majątek, 
według zapisów uchwały, ma prze­
jąć ZOZ-„ZWM Malinka”. Nowe za­
sady mają obowiązywać od 1 stycz­
nia przyszłego roku. Przed dwoma 
tygodniami zarówno w wypowie­
dziach miejskiego skarbnika, jak i na­
czelnik Napierały znalazły się suge­
stie dotyczące tego, że ZOZ „ZWM

- Malinka” jako przejmujący mają­
tek i obowiązki mógłby także party­
cypować w płaceniu zobowiązań.

Teresa Poleszuk-Spakowska od­
powiadała: - Miasto jest organem za­
łożycielskim i to miasto powinno pła­
cić zobowiązania likwidowanego 
ZOZ-u „ZWM-Gosławice”. Na lip­
cowej sesji Halina Żyła, wiceprezy­
dent miasta, mówiąc o długach, 
stwierdziła, że są niewielkie i być mo­
że będą całkiem zniwelowane w trak­
cie likwidacji.

Decyzję o tym, kto zapłaci, dłu­
gi podejmą radni (podczas głosowa-

Za to płacimy
Kosztowne likwidacje są efektem funkcjonowania placówek służby zdrowia na rynku, po wejściu 

w życie reformy. Sytuacja podobna do Opola jest w całej-Polsce wszędzie tam, gdzie organem zało­

życielskim dla ZOZ-ów są lokalne samorządy.

W naszym mieście zlikwidowano dotąd dwa zadłużone ZOZ-y „Grofowice" i placówkę przy ul. 

Budowlanych. Kosztowało to budżet Opola 3,7 min zł.

Opozycja w opolskiej radzie miasta od miesięcy postuluje, iż placówki ochrony zdrowia powinny 

zostać sprywatyzowane i dzięki temu nie będą „wyciągać" z miejskiego budżetu kolejnych pienię­

dzy. Ta koncepcja nie miała poparcia zarówno zarządu miasta, jak i koalicji rządzącej Opolem (SLD, 

TPO). W oficjalnych wypowiedziach powtarzało i powtarza się stwierdzenie, że najpierw powinna 

powstać ustawa regulująca zasady prywatyzacji. Nie uchwalił jej poprzedni sejm. Nowy też na razie 

zajmuje się czym innym. W Opolu „za kulisami" zaczyna się jednak mówić, że do prywatyzacji może 

dojść, jeżeli fotel prezydenta zajmie Piotr Synowiec, obecny przewodniczący Rady Miasta Opola.

Raf

KONKURS NA NAZWĘ MOSTU W CIĄGU UL. SPYCHALSKIEGO ROZSTRZYGNIĘTY

Wygranym rowerem na drugi brzeg
Wczoraj obradowało konkursowe 
jury. Most będzie się nazywał 
„Zaodrzański”. Zadanie było 
trudne - nasi Czytelnicy nadesłali 
532 propozycje. Żeby je wszystkie 
spisać, trzeba było otworzyć 386 
kopert. Zwycięska propozycja po­
jawiła się 16 razy.

aureata głównej nagrody trzeba 
więc było wylosować. Szczęście 
uśmiechnęło się do Władysławy 

Chodozy, mieszkającej w Opolu przy 
pl. św. Sebastiana 24-26/5. Otrzyma 
ufundowany przez „NTO” wysokiej 
klasy rower górski.

Komisja wyłoniła w sumie 5 propo­
zycji. Pozostałe to: „Most Ulgi”, „Mi­
lenijny”, „III Tysiąclecia” i „Łabędzi”. 
Ponieważ i one pojawiały się wiele ra­

zy, i tu o przyznaniu nagród zdecy­
dowało losowanie. Atrakcyjne zesta­
wy upominkowe otrzymają więc: Je­
rzy Kupiłaś z Ozimka (ul. 22 Lipca 
5/7), Maria Obłoża z Opola (ul. Wro­
cławska 172), Józef Wojnarowicz 
(Opole ul. Chabrów 12/25) i Małgo­
rzata Śmigielska z ulicy Bytnara „Ru­
dego” 21A/301 w Opolu.

Propozycje Czytelników analizowa­
li: wiceprezydent Opola Ewa Ol­
szewska, Stanisław Głębocki, naczel­
nik Wydziału Inżynierii Miejskiej 
Urzędu Miasta, Józef Kałuża, kie­
rownik Inspektoratu Inwestycyjnego 
w Opolu Regionalnego Zarządu Go­
spodarki Wodnej, profesor Zbigniew 
Mańko z Zakładu Konstrukcji Mo­
stowych Politechniki Opolskiej, Piotr 
Rybczyński, zastępca dyrektora Miej­

skiego Zarządu Dróg, oraz przedsta­
wiciel „NTO”.

W trakcie dyskusji zdecydowano 
skupić na nazwach lokalnych, czytel­
nych dla każdego mieszkańca miasta. 
Tymczasem wielu . Opolan chciało 
uczcić największe postacie z dziejów 
miasta regionu i kraju. Proponowano, 
na przykład, nadać mostowi imię księ­
cia Jana Dobrego, Edmunda Osmań- 
czyka, generała Spychalskiego, Józe­
fa Piłsudskiego, ale też Jerzego Gro­
towskiego, Józefa Eichendorffa, 
arcybiskupa Alfonsa Nossola, kardy­
nała Wyszyńskiego, a zwłaszcza Jana 
Pawła II. Wiele nazw nawiązywało do 
powodzi z 1997 r., której efektem by­
ła decyzja o budowie mostu: „Powo­
dziowy”, „Powodzi Tysiąclecia”, 
„Wielkiej Powodzi”. Wiele nazw na­
wiązywało do łabędzi pływających

wzdłuż grobli na kanale, któr^ nie­
bawem most zastąpi. Spodobały się 
komisji, ale stwierdziła z żalem, że 
kiedy budowla zostanie zakończona, 
łabędzie już nie przypłyną w jej po­
bliże. Nie będą miały pokarmu. Ro­
ślinność wodna, którą się żywi, zo­
stała wybrana podczas modernizacji 
kanału.

Konkurs ogłosiliśmy w październiku. 
Objął nad nim honorowy patronat 
Piotr Synowiec, przewodniczący Ra­
dy Miasta Opola. „NTO” uzyskała za­
pewnienie, że wybrana przez Czytel­
ników nazwa mostu stanie się ofi­
cjalną. Uchwałę w tej sprawie musi 
podjąć rada miasta. Przewodniczący 
Synowiec uważa, że jej projekt mo­
że zostać przedstawiony jeszcze na 
grudniowej sesji.

Mamy również zapewnienie, że w 
momencie oddawania mostu do użyt­
ku (maj lub czerwiec przyszłego ro­
ku) przy obu wjazdach zostaną 
umieszczone tablice z nazwą. Poin­
formują również, w jakich okolicz­
nościach została nadana.

Krzysztof BARANOWSKI.

Kiedy wręczymy nagrody
Władysławę Chodozę, zamieszkałą w 

Opolu przy pl. św. Sebastiana 24-26/5, 

autorkę zwycięskiej propozycji, oraz wy­

mienionych w tekście obok laureatów po­

zostałych nagród zapraszamy po ich od­

biór jutro do siedziby „NTO" przy ul. Po­
wstańców $1.9 w Opolu.

Prosimy zabrać ze sobą dowody oso­

biste. Kb

Latem długi likwidowanego 
ZOZ-u „ZWM - Gosławi­
ce” miały wynieść, według 
zapowiedzi Haliny Żyły, 
wiceprezydent Opola, oko- 
 ło 60 tysięcy złotych. Przed 
 dwoma tygodniami urzęd­

nicy miejscy mówili już o kwocie pół 
miliona złotych. Wczoraj dowie­
dzieliśmy się nieoficjalnie, że wy­
noszą prawie dziewięćset tysięcy.

- To prawda i te długi będą jesz­
cze większe. Wynika to przede 
wszystkim z rosnących odsetek. Czy 
do końca roku ta kwota przekroczy 
milion złotych? Jest szansa, że tak się 
nie stanie - dowiedzieliśmy się wczo­
raj od jednej z osób, które orientują 
się w sprawie długów (nazwisko do 
wiadomości redakcji).

Kwota zobowiązań to przede 
wszystkim tzw. koszty pracownicze, 
czyli odprawy, zaległe trzynaste pen­
sje itp. Według ustawy o zakładach 
opieki zdrowotnej długi likwidowa­
nej placówki ma pokrywać organ za­
łożycielski. W tym przypadku jest 
nim miasto Opole, tak więc prawie 
pół miliona złotych powinno zostać 
wypłacone z opolskiego budżetu.

Henryka Napierała, naczelnik wy­
działu zdrowia w Urzędzie Miasta 
Opola, zaprzeczyła twierdzeniom na­
szego informatora, mówiąc, że na­
leżności, jakie będą konieczne do za­
płacenia, na pewno nie osiągną 900 
tysięcy złotych: - Oprócz zobowią­
zań likwidowany ZOZ ma także swo-
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BĘDĄ WYSTAWY, SPOTKANIA I KONCERTY

Tydzień projektów
Wczoraj rozpoczął się „Tydzień 
Comeniusa” w szkołach całej Pol­
ski. Opolskie też przystąpił}' do 
programu.

I
mpreza zorganizowana została 
przez Komisję Europejską i agen­
cje narodowe we wszystkich kra­
jach europejskich uczestniczących w 
programie.

Celem „Tygodnia Comeniusa” jest 
pokazanie społeczeństwu międzyna­
rodowemu projektów realizowanych 
przez placówki oświatowe. Centralne 
obchody odbędą się w Brukseli, gdzie 
otwarta zostanie wystawa 30 najcie­
kawszych projektów.

W Opolu program Socrates realizu­
je kilka szkół podstawowych, gimna­
zjów i szkół średnich. We wszystkich 
odbywać się będą wystawy, konkur­
sy, przedstawienia, bale a także kon­
ferencje naukowe. Dzisiaj w Woje­
wódzkiej Bibliotece Publicznej roz- 

Program Socrates
Jest inicjatywą Wspólnoty Europejskiej przyjętą do realizacji w latach 1995 -1999 (pierwsza faza), 

2000 - 2006 (druga faza). Formalne przystąpienie Polski do programu nastąpiło w 1998 roku. Jego 

podstawowym zadaniem jest rozszerzanie współpracy europejskiej w dziedzinie edukacji. Różne jego 

formy obejmują dzieci, młodzież i dorosłych. Comenius jest komponentem europejskiego programu 

edukacyjnego Socrates. Uczestniczy w nim 350 tysięcy szkół w Europie i 69 milionów uczniów tych 

szkół. Wspiera on inicjatywy mające na celu podniesienie jakości kształcenia w szkołach podstawowych, 

średnich i przedszkolach. Pomaga uczniom i nauczycielom kształtować poczucie przynależności do spo­

łeczności europejskiej. W jego ramach szkoły z różnych krajów współpracując ze sobą realizują wybrane 

przez siebie projekty edukacyjne. Odbywają się wspólne warsztaty, spotkania, konferencje. Jan

Opolski Tydzień Comeniusa
Wszystkie szkoły biorące udział w obchodach - wtorek godzina 12 - wypuszczenie balonów z prze­

staniem dla Europejczyków.

Publiczne Gimnazjum nr 6 - czwartek - prezentacja projektu „Moje zdrowie w moich rękach", insce­

nizacja „Sąd nad papierosem".

Publiczne Gimnazjum nr 7 - środa - „Podróż po krajach Unii Europejskiej", konkursy, prezentacje, wy­

stępy artystyczne.

Szkoła Podstawowa nr 26 - wtorek - prezentacja krajów partnerskich.

Szkoła Podstawowa nr 15 - poniedziałek - „Jeden dzień w szkole", wymiana listów (poczta elektro­

niczna) między dziećmi ze szkół partnerskich z 8 krajów.

Szkoła Podstawowa nr 20 - poniedziałek - realizacja programu „Znaczek europejski".

Szkoła Podstawowa nr 5 - czwartek - przedstawienie przygotowane przez uczniów klasy czwartej.

Szkoła Podstawowa w Dębskiej Kuźni - piątek - przedstawienie w j. niemieckim i j. angielskim połą­

czone z degustacją regionalnych wypieków.

Szkoła „TAK" - środa - koncert „Przeciwko przemocy"

Zespół Placówek Kształcenia Plastycznego - sobota - prezentacja efektów programów realizowanych 

przez szkołę.

II Liceum Ogólnokształcące - wtorek - prezentacja krajów partnerskich, Włoch, Francji i Holandii.

Liceum Ekonomiczne - cały tydzień - wystawy dotyczące działalności szkoły w programie. Jan

pocznie się regionalna konferencja do­
tycząca realizacji programów euro­
pejskich. Kulminacyjną częścią pro­
gramu będzie jutrzejsze wypuszcze­
nie kolorowych baloników. O godz. 
12 w niebo poleci ich kilkaset.

Do każdego uczniowie przyczepią ży­
czenia dla wszystkich Europejczyków. 
Natomiast Szkoła Towarzystwa Al­
ternatywnego Kształcenia „TAK” roz- 
pocznie promocję płyty, którą nagra­
li jej uczniowie wraz z kolegami z pię­
ciu europejskich krajów. W środę w 
szkole odbędzie się koncert charyta­
tywny pod hasłem „Przeciwko prze­
mocy”. Wystąpi zespół „Świt”. Do­
chód z koncertu przekazany zostanie 
na Polską Akcję Humanitarną Janiny 
Ochojskiej. Pieniądze wspierać będą 
konwoje z pomocą humanitarną. 
Przedstawiciele Liceum Ekonomicz­
nego w związku z obchodami wyje­
chali na spotkanie ze swoimi partne­
rami do Włoch.

Justyna JANUS

UWAŻAJCIE NA UMOWY PODPISYWANE WE WŁASNYCH DOMACH!

Klienci psioczą,
właściciel milczy
Nabili nas w butelkę - mówią opolanie, którzy zdecydowali się 
na wymianę okien korzystając z usług firmy z Kluczborka.

S
chemat jest zawsze ten sam: do 
mieszkania puka akwizytor 
(mężczyzna lub kobieta), pro­
ponuje wymianę okien, za­
chwala ofertę swojej firmy, bo 
ceny są tu niskie, przy płaceniu gotówką 

można liczyć na 3-procentowy rabat, 
a wydaną sumę można sobie odliczyć 
od podatku. Akwizytorzy reprezentu­
ją firmę Piotra G. z siedzibą w Klucz­
borku. Z naszych informacji wynika, 
że we wrześniu i październiku szukali 
klientów w Opolu na pl. Teatralnym, w 
maju i czerwcu na Zaodrzu i na os. 
Dambonia.

W mieszkaniu pani S.R. przy ul. Woj­
ska Polskiego wymieniali okna w 
czerwcu. - Byłam szczęśliwa, że sama 
nie muszę szukać odpowiedniej firmy 
- opowiada pani R. - Obmierzyli okna, 
wymontowali stare, przywieźli nowe 
oraz drzwi balkonowe. Dopiero w mo­
mencie instalowania tych drzwi oka­
zało się, że są... 20 centymetrów za krót­
kie. Zgodziliśmy się na wybudowanie 
progu. Zapłaciliśmy ok. 6,5 tysiąca zło­
tych (częściowo w ratach). Czekaliśmy 
aż skończą robotę, bo mieli jeszcze za­
łożyć listwę maskującą. Zwlekali z tym. 
Rozmawiałam z pracownikami tej fir­
my, wszystko było już dogadane, ale 
się nie pojawili. Tymczasem od nowych 
okien wieje bardziej niż od starych.

Pani R. wydała wiele pieniędzy na ra­
chunki telefoniczne, bo usiłowała się

Urszula LENKIEWICZ,
miejski rzecznik praw konsumenta w Opolu;

- Miałam już około dziesięć zgłoszeń dotyczących łej firmy z Kluczbor­

ka. Konsumenci skarżą się na jakość wykonanej usługi lub na to, że wpła­

cili zadatek, a usługa nie została wykonana. Firma nie wystawia rachun­

ków. Podejrzewam, że na umowach są sfałszowane podpisy i tę sprawę za­

mierzam skierować do prokuratury. Ma także miejsce wykroczenie przeciwko 

ustawie z marca 2000 roku o ochronie niektórych praw konsumentów oraz

o odpowiedzialności za szkodę wyrządzoną przez produkt niebezpieczny. Jeden z rozdziałów łej usta­

wy mówi o umowach zawieranych poza lokalem przedsiębiorstwa. Konsument może wówczas w cią­

gu dziesięciu dni od takiej umowy odstąpić, o czym powinien zostać poinformowany na piśmie. Po­

winien też otrzymać wzór oświadczenia o odstąpieniu od umowy. Z umów, które przynieśli do mnie 

klienci firmy raz wynika, że jest ona płatnikiem podatku VAT, a innym razem, że nie jest. Mam infor­

macje, że osoby prowadzące tę firmę miały lub mają do czynienia z sądami i że chodzi o taką samą 

działalność, czyli montaż drzwi i okien, ale prowadzoną pod innym szyldem. Jako rzecznik skieruję 

pewną ilość pozwów do sądu przeciwko firmie z Kluczborka. Na razie mogę przestrzec konsumentów 

przed zawieraniem jakichkolwiek umów w mieszkaniach. Poi

REALIZUJĄ PROGRAM ZBLIŻENIA DO UNII

Szkolny znaczek europejski
Wczoraj w Szkole Podstawowej 
nr 20 odbyła się lekcja języka an­
gielskiego, w której uczestniczyli 
uczniowie i przedszkolaki.

Z
ajęcia zostały zorganizowane w 
związku z trwającym „Tygodniem 
Comeniusa”. Uczniowie klasy 
czwartej i sześciolatki z Przedszkola nr 
174 poznawały słowa i zwroty angiel­
skie związane z funkcjonowaniem pocz­

ty

Potem każdy musiał wymyślić, za­
projektować i wykonać znaczek euro­
pejski. Dzieci rysowały, malowały i wy­
cinały. Pod koniec zajęć wybrano naj­
lepsze prace. Przyznano trzy pierwsze

O nowych oknach każdy marzy, ale nie każdy trafia na uczciwą firmę.

dodzwonić do właściciela firmy. W naj­
lepszym razie mogła porozmawiać z 
pracownikiem, najczęściej żaden z 
dwóch podanych na pieczątce telefo­
nów nie odpowiadał. Podobny problem 
ma K.B. z placu Teatralnego, który 
umowę podpisał w październiku i wpła­
cił 550 zł zadatku.

- Nieścisłości w umowie znalazłem 
dopiero po jej dokładnym przeczytaniu 
- mówi B. - Brakowało informacji, że 
mam prawo ją zerwać w ciągu dzie­
sięciu dni i zwrócić się o natychmia­
stowy zwrot zadatku. Był za to zapis, 
że zakład nie jest płatnikiem VAT, co 
oznacza, że nie mogę odliczyć sobie 
pieniędzy od podatku. Po trzech dniach 
nikt się nie zjawił, żeby zmierzyć okna.

Najciekawsze znaczki europejskie 
wykonali (od lewej) Michał 
Piskozub, Mateusz Sobieski, Rafał 
Małecki.

Wielokrotnie próbowałem się do­
dzwonić - bez skutku. Stwierdziłem, że 
zostałem nabity w butelkę.

Wreszcie pracownik kluczborskiej 
firmy się zjawił, zmierzył wnęki i 
stwierdził, że... nie ma takich okien jak 
te stare. Zaproponował szersze okna 
przy dopłacie 250 zł do każdego. Ozna­
czało to, że klient ma zapłacić dodat­
kowo 750 zł. Umowa opiewała na su­
mę 3.964 zł.

Klient się nie zgodził i wysłał do 
Kluczborka oświadczenie o rezygnacji 
z usługi i zażądał zwrotu zadatku. Do 
wczoraj nie miał ani nowych okien, ani 
swoich pieniędzy. Wysłał do Piotra G. 
list polecony. Pismo nie zostało ode­
brane i wróciło do nadawcy.

Z Piotrem G. nie sposób się skon­
taktować. „Chwilowo nie mogę ode­
brać telefonu - mówi męski głos w po­
czcie głosowej. - Oddzwonię później, 
jeżeli będzie to możliwe.” Taką wia­
domość wielokrotnie odsłuchiwali w 
ciągu ostatnich tygodni klienci, rzecz­
nik praw konsumenta w Opolu, a tak­
że my - wczoraj. Udało nam się za to 
porozmawiać z mężczyzną, który po­
dawał się za pracownika Piotra G. Po­
wiedział nam, że z szefem będzie się 
widział wieczorem, że nie jest osobą, z 
którą można rozmawiać o problemach 
klientów, a klienci...: -Niektórzy nie 
chcą słuchać, co się do nich mówi. Nie 
z każdym idzie się dogadać.

Agata JOP

miejsca. Nagrodę odebrał Michał Pi­
skozub z klasy czwartej i przedszkola­
ki: Mateusz Sobieski i Rafał Małecki.

W szkolnym Klubie Europejskim czyn­
na jest wystawa podsumowująca jeden 
z projektów europejskiego programu 
edukacyjnego Socrates Comenius, re­
alizowany przez dzieci w ubiegłym ro­
ku „School today - Europa tomorrow” 
(szkoła dzisiaj - Europa jutra). Można 
na niej oglądać foldery z krajów part­
nerskich, plakaty i rysunki wykonane 
przez uczniów.

Dzisiaj uczniowie wezmą udział w 
II Kędzierzyńskich Spotkaniach Eu­
ropejskich - „Dni Europejskie”.

Jan
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PRACE PRZY HIPERMARKECIE SĄ ZAGROŻENIEM DLA RUCHU

Wielki bałagan 
na budowie
Na inwestycję przy zbiegu ulic Pużaka i Wiejskiej w Opolu 
narzekają nie tylko kierowcy, ale także Miejski Zarząd Dróg.

owstaje tam hipermarket bu­
dowlany „Ładny Dom”. Mo­
dernizuje się też skrzyżowa­
nie Wiejskiej i Pużaka. Trwa 
układanie chodników, budu­

je się zatoczki autobusowe. Prace te 
wykonuje kilka firm. Generalnym wy­
konawcą jest przedsiębiorstwo Z. Mar­
ciniak SA z Gorzowa Wielkopolskie­
go-

Jezdnia ulicy Pużaka zasłana jest 
warstwami błota i gliny. Podobnie na 
osiedlowym parkingu naprzeciwko 
budowy. Jak poskarżyli się nam miesz­
kańcy, parkują tam należące do jednej 
z firm maszyny. Wprawdzie zajęta 
przez nie część parkingu jest ogro­
dzona, ale ziemia rozsypuje się wszę­
dzie.

- Dotarły do nas skargi w tej spra­
wie - przyznał Piotr Rybczyński, za­
stępca dyrektora Miejskiego Zarządu 
Dróg. Instytucja wydała wykonawcy 
zgodę na zajęcie drogi na czas robót. 
- Zostało to oczywiście obwarowane 
nakazem systematycznego sprzątania 
ulicy, ale jak stwierdziliśmy, firma nie 
wywiązuje się z tego do końca - do-

Ciężarówki wyjeżdżają i zostawiają 
na jezdni śliskie błoto.

daje dyrektor. Zapewnia, że MZD bę­
dzie domagać się systematycznego 
sprzątania. - W takich sytuacjach straż 
miejska powinna ukarać odpowie­
dzialnych za nadzór pracowników fir­
my. Jeśli jeszcze tego nie zrobiła, po­
prosimy o interwencję.

Dyrektor Rybczyński wyjaśnia, że

sprzątanie ziemi i błota z jezdni jest 
szczególnie ważne jesienią i zimą. No­
cą mogą zdarzać się przymrozki. Po- 
wstaje śliskość, a to zagraża bezpie­
czeństwu ruchu.

Tymczasem Krzysztof Ba ki era, kie­
rownik budowy z firmy Z. Marciniak 
SA, twierdzi, że generalny wykonawca 
podpisał umowę z firmą Lobbe, zaj­
mującą się oczyszczaniem miasta. - 
Kończymy pracę wraz z zachodem 
słońca. Po nas przyjeżdżają samo­
chody Lobbe i sprzątają ulicę - za­
pewnia. Zaprzecza również, by na 
osiedlowym parkingu stawiano jakie­
kolwiek maszyny. - Odstawiamy je na 
noc na plac budowy.

W tej sprawie uzyskaliśmy inne in­
formacje od zarządcy terenu. W Ad­
ministracji Osiedla nr 3 Spółdzielni 
Mieszkaniowej imienia ZWM powie­
dziano nam, że koparki i spychacze 
pozostawiano na parkingu, mimo że 
nikt nie wystąpił do spółdzielni o zgo­
dę. Praktyka ta była jednak tolero­
wana, bo maszyny trzeba było gdzieś 
zostawiać.

Krzysztof BARANOWSKI

NIEMODLIN:

Szansa na nowe miejsca pracy

W
 Opolu gościła czteroosobowa 
delegacja z powiatu Ludwigs­
hafen (Niemcy). Na czele gru­
py stał właściciel firmy „Haff Spedi- 
tion”, zainteresowany uruchomieniem 
filii na terenie Opolszczyzny.

Prawdopodobnie jej siedziba zosta­
nie otwarta w Niemodlinie. Goście spo­
tkali się ze Stanisławem Chalimoniu- 
kiem, burmistrzem Niemodlina, i ra­
zem z nim oglądali tereny 
inwestycyjne, którymi dysponuje gmi­

na. Szczególną uwagę zwracali na 
obiekty, nadające się do adaptacji na 
potrzeby działalności firmy. Zobaczyli 
budynki i bazę po byłej fabryce lin 
technicznych w Swiebocicach oraz 
działki pod zabudowę.

- Z Ludwigshafen powiat opolski 
ma podpisaną wstępną deklarację o 
współpracy i jest to kolejna wizyta de­
legacji niemieckiej u nas. Inwesto­
rzy wybrali Niemodlin, bo z rozezna­
nia, które wcześniej przeprowadzili, 
wynikało, że właśnie.tam będą od­

powiednie dla nich tereny - powie­
działa „NTO” Magdalena Fleszar, 
rzecznik prasowy starosty opolskie­
go-

Na podjęcie decyzji o uruchomie­
niu działalności na terenie gminy przed­
siębiorcy mają czas do kwietnia. Je­
żeli decyzja zapadnie, około 30 osób 
znajdzie nowe zatrudnienie w nie­
mieckiej firmie przewozowo-spedy- 
cyjnej.

Jan

Ozimek: Szkolna telegazeta na mikołajki
Firma Traco Sat z Kędzierzyna Koźla, będąca właścicielem sieci kablo 

wej w Ozimku, wystosowała pismo do tutejszego zespołu szkół z prośbą c 
przygotowanie stron telegazety, tak by możliwość czytania mieli wszyscj 
opłacający abonament mieszkańcy Ozimka. - Jest to duża szansa rozwoji 
dla naszej placówki, dlatego przystaliśmy na tę propozycję - powiedzia 
„NTO” dyrektor zespołu szkół, Ryszard Dreling.

Telestrony przygotowywać będą uczniowie przy pomocy pedagogów. Zf 
szkolnego studia sygnał będzie przekazywany do nadajnika, a stamtąc 
siecią kablową do widzów. Zainteresowani uczniowie mogą liczyć na wła­
sne tematyczne podstrony. Nowa działalność ozimeckiego zespołu szkó: 
umożliwi nie tylko rozwój dziennikarskich zainteresowań podopiecznych 
ale również pozyskiwanie funduszy od reklamodawców.

- Chciałbym, aby telegazeta ruszyła z dniem 6 grudnia, co byłoby swo­
istego rodzaju prezentem dla mieszkańców - konkluduje dyrektor Dreling. 
dodając jednocześnie, że przygotowania już rozpoczęto. Dziesź

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14 reporter działu miej­

skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie 

o tym, co Was denerwuje, co Wam doskwie­

ra, ale także o tym, co Wam się podoba, co 

Waszym zdaniem warte jest opisania. Jeżeli coś 

dzieje się pod Waszym oknem, na ulicy, w Wa­

szym domu, to dajcie tylko sygnał. Możemy to 

opisać.

Dziś dyżuruje
Agata Jop
Telefon: 456- 70 41, wewn. 359

Naukowiec z Moskwy gościem uniwersytetu
Wczoraj zakończył tygodniowy pobyt w Opolu profesor Jurij Wiunow. 

pracownik naukowy Instytutu i Języka Rosyjskiego im. A. Puszkina w Mo­
skwie. Był gościem Instytutu Filologii Wschodniosłowiańskiej Uniwersy­
tetu Opolskiego i opolskiego oddziału Stowarzyszenia Współpracy Polska- 
Wschód. Dla studentów rusycysty ki przeprowadził cykl wykładów i se­
minariów o współczesnej Rosji i przemianach społeczno-politycznych. W 
jakie dokonują się w tym kraju Wojewódzkim Ośrodku Metodycznym, na 
spotkaniu z nauczycielami języka rosyjskiego, omówił zmiany, jakie w ostat­
nich latach dokonują się we współczesnym języku rosyjskim.

Franciszek KOSMA

OPOLE
Pogotowia: Ratunkowe - 999, 44-13- 
600, 44-13-60-1. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne -991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA 
- 453-92-60. Wodociągowe - 994,443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych 
zwierząt (całodobowe) - 457-50-10,0- 
602317448. Pomoc drogowa PZM - 
981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. II ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów - 
455-69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Ru­
dego” 8 - 442-19-07, 442-19-08. Po­
licyjny telefon zaufania - 0-800-200- 
997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, połą­
czenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 422- 
25-81 (dogodź. 15.30), 422-25-82 (po 
godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­
skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­

sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek 
14 - 454-49-36, ,^WM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH 
„Za Odrą”)-474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 
21, tel./fax 454-35-87 - codziennie w 
godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 15- 
19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i Re­
habilitacji Dzieci i Młodzieży z Wadą 
Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, tel./fax 
454-42-95 - codziennie w godz. 8-16. 
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszą­
cych - ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 10- 
17, tel. 454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
- ul. Katedralna 6, tel. 441-02-25 w 
pon. i czw. w godz. 17-19, pozostałe 
dni tel. 474-39-35,441-90-49,453-67- 
14 w godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441-92-11, od wt. do pt. w godz. 
11-16.30, soboty 12-16.30, niedziele 
12-15.

MOPR Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16, tel. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uza­
leżnień „Monar” - ul. Wrzosowa 12, 
pon. - pt. w godz. 12-18, tel. 458-19- 
49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piątku 
w godz. 11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-15.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 
Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Telefon 
zaufania 455-25-28 od poniedziałku 
do piątku w godz. 17 - 20. Grupy sa­
mopomocy: DDA - pon., godz. 17, sa­
la 13; Al-Anon-śr., godz. 17, sala 13; 
AA - czw. i pt., godz. 17, sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­

tkania w sali klasztoru oo. Francisz­
kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 
9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur 
interwencyjny - tel. 457-54-90. Tele­
fon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 16. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach - ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18; dyżur przy tel. 454-75-73, pon. i 
pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymen­
tującej z narkotykami) Polskiego To­
warzystwa Psychologicznego (ul. 
Ozimska 8, tel. 453-21-51) - pon. - pt. 
w godz. 16-18.
Studenckie Koło Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci - dyżur w każdy wtorek 
w godz. 17.30-19.30, świetlica środo­
wiskowa ..Iskierka”. ul J.Bytnara. .Ru­
dego" 19 B. tel. 458-00-92.

DOBRZEŃ WIELKI Policja, ul.
Namysłowska, tel. 469-53-80.
KOMPRACHCICE Policja, ul.
Kolejowa 1. tel. 464-61-17.
ŁUBNIANY Policja, tel. 421-50- 
07.
MURÓW Policja 421-40-07.
NIEMODLIN Policja ul. Boh. Po­
wstań ŚL 43, tel. 460-63-64. 997, 
Straż Miejska 460-73-33.
OZIMEK Pogotowie policji, ul. Wy­
zwolenia 15. tel. 997, Policja, tel. 465- 
19-09, 
Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31. tel. 999. 465-14-72.
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt.. 
śr.. czw. w epdz. 18-20.
POPIELÓW Policja, tel. 469-20- 
07. .
PRÓSZKÓW Policja, ul. Opol­

ska 10. tel. 464-80-97
TARNÓW OPOLSK Policja, tel 
464-42-77, 422-35-99.
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Komprachcice: Zadaszenie musi poczekać

Szkoła podstawowa w Komprachcicach mieści się w dwóch przyległych 
do siebie budynkach, które nie są połączone. Dzieci muszą przechodzić z 
jednej części szkoły do drugiej po podwórzu. Anita Jesse, dyrektorka pod­
stawówki, zamierza pomiędzy budynkami wykonać zadaszenie. Jest już 
przygotowywany projekt.

- Na razie nie ma pieniędzy w budżecie na wykonanie zadaszenia. Poza 
tym, z uwagi na to, że budynek szkoły należy do zabytkowych, potrzebna 
jest zgoda konserwatora zabytków, a jej jeszcze nie uzyskano - powiedział 
Paweł Smolarek, wójt gminy Komprachcice. Kub

Komprachcice: Konkurs szopek
Po raz trzeci Samorządowy Ośrodek Kultury w Komprachcicach orga­

nizuje konkurs szopek bożonarodzeniowych. Mogą w nim wziąć udział 
uczniowie podstawówek i gimnazjów. Podstawa szopki nie powinna prze­
kraczać wymiarów 60 cm na 60 cm. Do 12 grudnia przyjmowane są zgło­
szenia. Rozstrzygnięcie konkursu zaplanowano na niedzielę, 16 grudnia. 
Bliższe informacje można uzyskać pod numerem tel. 464 62 22. Kub

Komprachcice: Robotnicy nie zdążą
Do końca roku miała zostać od­

dana do użytku hala sportowa przy 
gimnazjum w Komprachcicach. Wia­
domo już, że wykonawcy nie uda się 
dotrzymać terminu ze względu na 
opóźnienia spowodowane kłopota­
mi finansowymi. Trwają prace wy­
kończeniowe na zewnątrz i wewnątrz 
budynku. Nie ma jeszcze szatni, na­
trysków i sanitariatów. Do wyko­
nania została nawierzchnia boiska i 
sufit. Na montaż czekają urządzenia 
wentylacyjne.

- Sądzę, że końca prac należy spo­
dziewać się dopiero na początku 
przyszłego roku - stwierdził Paweł

Smolarek, wójt gminy Komprachci­
ce. - Natomiast w tym miesiącu ma­
ją zostać oddane do użytku cztery sa­
le lekcyjne w łączniku pomiędzy bu­
dynkiem szkoły a budowaną halą.

Kub

Prószków: 0 przemocy wobec dzieci
W najbliższą sobotę o godzinie 15.00 w sali Gminnego Ośrodka Kultu­

ry w Prószkowie odbędzie się konferencja pt. „Dzieciństwo bez przemo­
cy”. Jej organizatorami są nauczyciele ze szkoły podstawowej w Prószko­
wie. Kub

Komprachcice: Nagroda za edukację

Natalia Nowakowska, Michał Bul i Mateusz Pawleta z kl. III d 
przygotowują plakaty na gazetkę ekologiczną.

W czwartek przedstawiciele Publicznego Gimnazjum w Komprachci­
cach odbiorą nagrodę w wysokości 3 tys. zł w konkursie „Zagospodaro­
wanie odpadów na terenach wiejskich”. Jego organizatorem jest Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Szkoła została wy­
różniona za szerzenie wiedzy z zakresu ekologii najbliższego regionu wśród 
uczniów.

Program realizowany jest w gimnazjum od trzech lat. Młodzież zapo­
znała się m.in. za sposobem funkcjonowania gminnego wysypiska śmieci 
i segregacją surowców wtórnych. Selektywną zbiórkę odpadów wprowa­
dzono również w szkole. Ma to przyzwyczaić uczniów do segregacji śmie­
ci w domach. Duży nacisk położono na obserwację najbliższego otoczenia. 
Młodzież sporządziła mapę gminy, na której zaznaczono dzikie wysypi­
ska oraz miejsca warte ochrony. Ponadto przeprowadzano badania spraw­
dzające czystość wód w pobliskich akwenach. Co roku organizowane są 
konkursy o tematyce ekologiczno-regionalnej.

Kub

ZA PRYWATNY SZLABAN TRZEBA ZAPŁACIĆ

Tylko dla pięciu
samochodów
Mieszkają przy przejeździć kolejowym, ale tory muszą 
przekraczać dwa kilometry dalej.

J
anusz Zajączkowski mieszka 
przy ulicy Parkowej w Nowej 
Wsi Królewskiej. Nieopodal je­
go domu znajduje się nieczyn­
ny przejazd kolejowy. Najbliż­
szy umożliwiający wydostanie się na 

drogę w kierunku Opola jest przy uli­
cy Dworcowej tuż przy stacji.

- Za uruchomienie szlabanu pod 
moim domem kolej żąda prawie mi­
liona złotych - oburza się przedsię­
biorca. Jego zdaniem brak możliwo­
ści korzystania z przejazdu to nie tyl­
ko niewygoda. - Przecież takiej samej 
drogi musi nadłożyć na przykład po­
gotowie lub straż pożarna wzywana 
do wypadku. Zresztą tam można mieć 
zastrzeżenia do pracy dróżniczki. 
Czekanie na otwarcie szlabanu wy­
maga dużej cierpliwości. Dodaje, że 
w tej sprawie też wielokrotnie inter­
weniował na kolei, ale bezskutecz­
nie.

- W obu sprawach działamy nie tyl­
ko w zgodzie z przepisami, ale w tro­
sce o bezpieczeństwo użytkowników 
drogi - mówi Andrzej Korgul, na­
czelnik działu automatyki Zakładu 
Linii Kolejowych PKP. Wyjaśnia, że 
ulica Parkowa prowadzi do byłego 
gospodarstwa pomocniczego i ma­
gazynów dawnej Komendy Woje­
wódzkiej Milicji Obywatelskiej w 
Opolu. Przejazd na przecinającej ją 
linii kolejowej także był jej własno­
ścią. - Miał kategorię ,,F’. Tak na ko­
lei oznacza się prywatne przejazdy. 
Milicja płaciła kolei za jego utrzy­
mywanie. Dawniej tą drogą jeździło

Nikt nie chce przejąć prywatnego przejazdu, zmodernizować go i 
utrzymywać.

się wyłącznie do gospodarstwa. Prze­
jazd był zamykany i otwierany w ra­
zie potrzeby. 11 lat temu obiekt zo­
stał przekazany gminie Tarnów Opol­
ski. 5-7 lat temu kolej zamknęła 
szlaban. - Nie widzimy potrzeby po­

nownego uruchomienia przejazdu. 
Ulica nadal ma status drogi prywat­
nej. Jak ustaliliśmy, korzystałoby z 
niej około 5 użytkowników - tłuma­
czy naczelnik Korgul.

Krzysztof BARANOWSKI

Bądźmy przyjaciółmi

Klasa II c ze szkoły podstawowej nr 2 w Opolu przystępuje do akcji „Bądźmy przyjaciółmi”, organizowanej przez 
Opolski Teatr Lalki i Aktora. Uczniowie, podobnie jak inni uczestnicy zabawy, będą rysować, malować i pisać o 
swoich wrażeniach po wizytach w teatrze. Efekty ich pracy oraz ich zdjęcie można zobaczyć w internecie (adres: 
www.teatr-lalek.opole.pl)
Wychowawczynią II c jest Ewa Sokólska, a uczniowie tej klasy to: Martyna Bator, Gosia Dubikowska, Ola Dudek, 
Angelika Gabruk, Karolina Gdalewska, Kamil Gdalewski, Adriana Gfośnicka, Bartek Karpiński, Paulina 
Klimontowska, Agnieszka Kopryna, Paweł Kostur, Justyna Kraus, Łukasz Krent, Ola Lamenc, Kamil Malinowski, 
Filip Pabisiak, Rafał Pilipów, Piotrek Rachwalski, Nela Rojczyk, Wojtek Stefan, Emilia Suchorska, Monika 
Suchorska, Agnieszka Szechyńska, Natalia Szołtysek, Ania Tkaczyńska, Kamil Zadrożny, Emil Żółtek. Raf

http://www.teatr-lalek.opole.pl


DZIĘKI MONITORINGOWI UCZNIOWIE SĄ BEZPIECZNIEJSI

Jak uchronić dziecko
przed przemocą
Kluczborskie gimnazjum nr 5 jest pierwszą szkołą w powiecie, która wprowadza kompleksowy
program przeciwdziałania agresji.

hcemy „zaatakować” 
uczniów tym problemem, 
choć słowo „atak” może za­
brzmi w tym kontekście 
niezręcznie - śmieje się 
Bogdan Paluch, wicedy­
rektor gimnazjum nr 5; -

Rozpoczęliśmy od przeprowadzenia an­
kiety wśród uczniów naszej szkoły i ich 
rodziców, bo, aby mówić o problemie, 
trzeba go najpierw rozpoznać.

- Monitoring nie ma nic wspólnego z podglądactwem - wyjaśnia Bogdan Paluch, który na monitorze obserwuje, co 
dzieje się na szkolnym korytarzu.

Chodziło o to, aby przekonać się, co 
dzieci rozumieją pod pojęciami „agre­
sja” i „przemoc”, czy jej doświadczają 
w szkole lub domu i czy same ją stosu­
ją wobec innych. Wyniki ankiety wy­
padły bardzo dobrze: 93 proc, uczniów 
uważa agresję za zachowanie negatyw­
ne, a 91 proc, ankietowanych jest zda­
nia, że przemoc w rodzinie to przestęp­
stwo. Młodzież czuje się w swojej szko­
le bezpiecznie, nie zdarzają się tu 
przypadki pobicia czy wymuszania ha-, 
raczy. Około 20 proc, uczniów za prze­
jawy agresji ze strony rówieśników uwa­
ża izolację i wyśmiewanie. Jednak naj­
częściej wymienianym aktem przemocy, 
do którego dochodzi na terenie szkoły, 
jest popychanie.

- Kiedy pytamy ucznia, dlaczego po­
pchnął kolegę, słyszymy „no bo on mi 
coś powiedział” - opowiada Bogdan Pa­
luch. - Pojawia się więc pytanie, dlaczego 
mu nie odpowiedział tylko zareagował 
w taki właśnie sposób? Agresja nie bie- 
rze się z niczego, ma gdzieś swoje źró­
dło.

Dlatego podobną ankietę przepro- . 
wadzono wśród rodziców. Jak mówią 
zaangażowani w program nauczyciele 
pozytywnie zaskoczyło ich to, że doro­
śli przyznają się, że zdarza im się sto­
sować przemoc słowną czy psychiczną 
wobec swoich dzieci, a jak podkreśla dy­
rektor Paluch, to bardzo dobry objaw, że

widzą swoje błędy i chcą coś z tym zro­
bić. Większość z nich deklaruje bowiem 
chęć pracy nad tego typu zachowania­
mi.

Prowadzony w szkole program obej­
muje więc również kursy dla rodziców, 
jak radzić sobie z zachowaniami agre­
sywnymi czy jak reagować w przypad­
ku, kiedy dziecko staje się ofiarą prze­
mocy. Podobne szkolenia przejdą też na­
uczyciele. Prowadzić je będą policjanci, 
pedagodzy i psychologowie. Na razie z 
policjantami ds. nieletnich i dzielnico­
wym spotykają się uczniowie. Ich celem 
jest edukacja prawna młodzieży. Takie 
spotkania odbywają się podczas godzin 
wychowawczych.

- Dzieci dowiadują się o swoich pra­
wach - i jako małego człowieka, i jako 
ucznia. Informujemy je, gdzie mogą szu­
kać pomocy, jeżeli dzieje się im krzyw­
da - mówi Ewa Pietruszyńska, nauczy­
cielka z gimnazjum nr 5, która wraz z 
Agatą Hiczkiewicz, Zdzisławą Rybak i 
Bożeną Dąbrowską są pomysłodaw­
czyniami akcji.

Program to nie tylko spotkania i roz­
mowy. W planach jest wielki konkurs li- 
teracko-plastyczny na temat przemocy, 
przedstawienia przygotowywane przez 
uczniów i debata, w której wezmą udział 
młodzież, ich rodzice, nauczyciele i po­
licjanci. Program zakończy się wielkim 
całodniowym happeningiem, w którym, 
jak zapewniają pomysłodawcy, weźmie

udział każdy z 580 uczniów gimnazjum.
Kluczborskie gimnazjum jest pierw­

szą szkołą w powiecie, która wpro­
wadziła taki program. Jest też pierw­
szą placówką, która dzięki systemo­
wi kamer czuwa nad bezpieczeństwem 
swoich uczniów. Monitoring działa od 
miesiąca i jest jednym z elementów 
programu.

- Nie ma to nic wspólnego z pod­
glądactwem, to tylko troska o bez­
pieczeństwo uczniów - mówi Bogdan 
Paluch. - W ten sposób możemy kon­
trolować, czy na terenie szkoły nie ma 
obcych osób, które nie wiadomo cze­
go tu szukają i nie wiadomo co ze so­
bą przynoszą.

Jak zaznacza dyrektor, uczniowie

Przełamać barierę strachu
Starszy sierżant Dorota DZIAŁACH specjalista 
ds. nieletnich w Komendzie Powiatowej Policji 
w Kluczborku.
- To bardzo dobrze, że w szkole wprowadzono 

taki program. Jeżeli zostanie on 

doprowadzony do końca, z pewnością da 

dobre efekty. Spotykam się z uczniami tego 

gimnazjum i ich nauczycielami i wiem, że 

konieczne jest przełamanie bariery strachu, 

uświadomienie młodym ludziom, że muszą 

mówić, aby przerwać swoje cierpienie. Dzieci 

mają wpojone, że nie rozmawia się z obcym o 

tym, co dzieje się w czterech ścianach. Co 

więcej, są przeświadczone, że przemoc 

domowa zdarza się tylko w rodzinach 

patologicznych. Nasze spotkania z młodzieżą 

mają więc charakter edukacji prawnej. 

Mówimy im, co mogą zrobić, jeżeli są 

ofiarami przemocy, gdzie mogą zwrócić się ze 

swoim problemem. Powinni powiedzieć o tym 

wychowawcy, pedagogowi szkolnemu lub 

przyjść na policję. Informujemy też, co im 

grozi, w świetle prawa, jeżeli to oni są 

sprawcami przemocy. Naszym zadaniem jest 

uświadomienie młodzieży, że akt agresji to nie 

tylko pobicie. Przemoc może być seksualna, 

psychiczna czy emocjonalna. Wtedy też mają 

prawo się bronić. Podczas takich rozmów z 

młodzieżą najczęściej pojawia się pytanie, 

gdzie są granice obrony koniecznej. Kilka razy 

zdarzyło się, że pytanie nie było zadane na 

forum klasy - młody człowiek wołał 

porozmawiać już po spotkaniu. A raz zdarzyło 

się, że ktoś przyszedł na policję ze swoim 

domowym problemem, a to już namacalny 

efekt programu. Lis

są dzięki temu bardziej zdyscyplino­
wani, bo mają świadomość, że nie są 
już anonimową masą, np. na szkol­
nym korytarzu i że ktoś ich właśnie 
może obserwować. Ale przecież i czu- 
ją się bezpieczniej, bo ktoś ich ob­
serwuje i czuwa nad ich bezpieczeń­
stwem. Anna LISTOWSKA

GRA W POKEMONY WYWOŁUJE AGRESYWNE ZACHOWANIA DZIECI

Niebezpieczne krążki
W szkole podstawowej nr 1 w 
Kluczborku od połowy listopada 
obowiązuje zakaz gry w pokemo­
ny, nie wolno ich też przynosić do 
szkoły. W SP nr 2 zakazu jeszcze 
nie ma, ale nauczyciele rozmawia­
ją z dziećmi o skutkach tej gry.

znaliśmy, że zaczyna to już być 
: gra hazardowa. W grę wchodzą 
bowiem pieniądze. Żeby zdobyć 

pokemony, trzeba kupić chipsy, w któ­
rych się znajdują - mówi dyrektor SP 
nr 1 Zbigniew Demowicz. - Dochodziło 
do sytuacji, że niektórzy zapaleni „gra­
cze”, pieniądze, które dostali od ro­
dziców na drugie śniadanie w sklepi-

ku, woleli wydać na chipsy z pokemo­
nami.

Zdaniem dyrektora Demowicza gra 
w pokemony wywoływała zbyt duże 
emocje, agresję wśród uczniów. - Po- 
kemonowa mania zaczęła przyjmować 
niepokojące rozmiary, dlatego zdecy­
dowaliśmy się na wprowadzenie za­
kazu. Od 15 listopada dzieci nie mogą 
przynosić pokemonów do szkoły i nie 
mogą w nie grać na jej terenie. Efekty 
już są. Z tego, co mi wiadomo, rodzi­
ce przyjęli nasze zarządzenie z apro­
batą - mówi dyrektor szkoły. - Jeśli 
uczeń nie zastosuje się do zakazu, na­
uczyciel zabiera pokemony i muszą się

po nie zgłosić.rodzice.
- Gra wywołuje agresję, dzieci za­

bierają sobie kółka z pokemonami. Do­
chodziło na tym tle do szarpaniny, do 
kłótni między uczniami - mówi Urszula 
Rybka, dyrektorka SP nr 2. - Na razie 
nie wprowadzamy zakazu przynosze­
nia pokemonów do szkoły. Nauczyciele 
prowadzą z dziećmi rozmowy na ten te­
mat - co na tej grze zyskują, a co tra­
cą. Chcemy, żeby dzieci same doszły 
do wniosku - co to za gra i jakie może 
mieć skutki. Myślę, że to przynosi efek­
ty. Ale jeśli będzie trzeba, czy też ro­
dzice zasugerują wprowadzenie zaka­
zu tej gry w szkole, zrobimy to.

Dyrektor SP nr 5 Marek Tobiasz

przekonuje, że w jego szkole dzieci gra­
ją w pokemony na przerwach, ale na ra­
zie poza drobnymi sprzeczkami na­
uczyciele nie muszą interweniować.

- Uczniowie wiedzą, że nie można 
pokemonów wyciągać na lekcji.

Dyrektor Tobiasz jest daleki od 
wprowadzania zakazów, gdyż - jak po­
wiedział - obawia się, że dzieci mogą 
znaleźć sobie coś gorszego od poke­
monów.

Nie mają natomiast problemu z tym 
zjawiskiem szkoły w małych mia­
steczkach. Wicedyrektorka SP nr 2 w 
Wołczynie mówi, że z jej obserwacji 
uczniowie poprzestają jedynie na zbie­

raniu pokemonów i na terenie szkoły 
nie grają. Podobnie jest w szkole pod­
stawowej w Byczynie. Monk

Pokemonowe szaleństwo
Pokemony to potworki i japońskiej kreskówki 

emitowanej także w polskiej telewizji. Od 

czasu pojawienia się serialu, półki sklepowe 

zapełniły się gadżetami z wizerunkami małych 

stworków. Na polskim rynku są nalepki, 

plakietki, naklejki, małe plastikowe zabawki 

wydające odgłosy i tekturowe krążki z 

podobiznami bohaterów kreskówki pakowane 

w chipsach. Te ostatnie zyskały największą 

popularność - służą do wymyślonej przez 

dzieci gry.
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Jutro sesja rady miejskiej
W środę o godzinie 15.00 w sali konferencyjnej Urzędu Miasta i Gminy 

rozpocznie się XXXII sesja Rady Miejskiej w Dobrodzieniu. Porządek obrad 
przewiduje między innymi podjęcie uchwał w sprawach: wprowadzenia 
zmian do miejsko - gminnego programu profilaktyki i rozwiązywania proble­
mów alkoholowych na rok 2001, wprowadzenia zmian do budżetu na rok 
2001. Ponadto radni ustalą stawki podatków od posiadania psów, od środków 
transportowych, od nieruchomości, a także stawki opłaty targowej. Wit

Remont się opóźni
Wczoraj miał się rozpocząć remont drogi Paczołków - Leśnioki, jednak 

ze względu na zalegający na niej śnieg został odłożony. Na odcinku 500 me­
trów droga ma być poszerzona, utwardzona kamieniem i wyłożona asfal­
tem. Przetarg na roboty wygrała firma z Olesna, która remont zobowiązała 
się wykonać za 86 tysięcy złotych.

- Umowa jest ważna do 15 maja przyszłego roku - mówi Kazimierz Hry- 
niów z Urzędu Gminy w Zębowicach. - Ale liczę, że śnieg z drogi zejdzie w 
najbliższych dniach i pogoda pozwoli na naprawienie drogi jeszcze w tym 
roku. Wit

Ślisko na drogach
Wczoraj większość z dróg w powiecie pokrył śnieg i na niektórych ich 

odcinkach było bardzo ślisko. W efekcie doszło do kilku kolizji. Dwa samo­
chody wpadły do rowu: w Oleśnie - ford escort, w Bzinicy - fiat cinquecen- 
to. Poza w tym Zębowicach fiat uno zderzył się z polonezem, natomiast w 
Dobrodzieniu maluch z ciężarówką. Na szczęście kierowcy jechali wolno i 
nikt nie ucierpiał. Emka

OLESNO
Szpital
ul. Klonowa 1, teł. 358-22-51 do 5
Poradnia Specjalistyczno-Rejonowa tel.
358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel.
358 24 60
Pogotowie ratunkowe tel. 999
Policja tel. 997,358 22 21
Straż Pożarna tel. 998,358 22 26
Gazowe tel. 992
WPECtel. 358 29 47
Straż Miejska tel. 359-79-93

WŁADZE DOBRODZIENIA JESZCZE NIE POPARŁY MIESZKAŃCÓW

Tydzień minął, 
wniosku nie ma
Władze gminne grają na zwłokę - twierdzą mieszkańcy wiosek, 
którzy nie godzą się na budowę obwodnicy według starych płanów.

S
zesnastego listopada w Rzę- 
dowicach odbyło się kolejne 
spotkanie mieszkańców 
dwóch wiosek (Rzędowice i 
Klekotna) z władzami gminy 
i powiatu w sprawie planów budowy 

obwodnicy. W obecności posłów Sa­
moobrony zastępca burmistrza Do­
brodzienia Ewald Zajonc oraz starosta 
oleski Jan Kus zadeklarowali wówczas, 
że w ciągu tygodnia poprą mieszkań­
ców w sprawie korekty planów budo­
wy. Ta deklaracja spotkała się z aplau­
zem rzędowiczan, którzy od miesięcy 
stanowczo oponowali przeciwko bu­
dowie jednego z wiaduktów w szcze­
rym polu (miałby służyć jedynie gar­
stce rolników). Chcieli, by przeniesio­
no go na ulicę Rzędowicką - wtedy 
mogliby z niego korzystać mieszkań­
cy obu wiosek i nie trzeba byłoby wy­
łączać z ruchu drogi powiatowej.

Jednak od spotkania minął ponad 
tydzień i wbrew zapowiedziom władz 
samorządowych do inwestora, czyli 
opolskiego Biura Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Publicznych żadne oficjalne sta­
nowisko w tej sprawie od zarządu Do­
brodzienia nie wpłynęło.

- Otrzymaliśmy pismo od posłów 
Samoobrony - przyznaje dyrektor biu­
ra Bolesław Pustelnik - ale od władz 
Dobrodzienia żadnego wniosku nie do­
stałem. Jedynie jakiś czas temu bur­
mistrz telefonicznie uprzedził mnie, że 
będzie zorganizowane kolejne spotka­
nie z mieszkańcami w tej sprawie.

- Na razie zastępca burmistrza nie

Na wiadukt w szczerym polu się nie godzimy - mówią mieszkańcy Rzędowic: 
(od lewej) Bernard Stanosek, Józef Hermaiński i Paweł Pietruszka.
podpisał jeszcze protokołu z tego ze­
brania - mówi Paweł Pietruszka, gmin­
ny rady z Rzędowic. - Pod pretekstem 
nieprecyzyjnej liczby uczestników al­
bo konieczności wglądu w oryginał 
protokołu. Starosta już pod protokołem 
się podpisał.

Mieszkańcy obawiają się, że prze­
ciąganie sprawy spowoduje: budow­
lańcy przystąpią do stawiania sporne­
go wiaduktu i po rozpoczęciu robót 
trudno będzie już skorygować plany 
budowy obwodnicy.

- Dziwię się, że ta sprawa ciągle wra­
ca, bo wydawało mi się, że obowią­
zują dotychczasowe uzgodnienia: my 
budujemy wiadukt w polu, a władze 
samorządowe starają się o pieniądze na

dodatkowy wiadukt przy ulicy Rzędo- 
wickiej - przyznaje Pustelnik. - Nie 
znam szczegółów nowej propozycji, 
bo jej jeszcze nie ma. Dobrze by by­
ło, by wszystko się wyklarowało, za­
nim postawimy fundamenty pod ten 
wiadukt.

Wczoraj nie udało nam się skon­
taktować z Ewaldem Zajoncem, nato­
miast starosta Jan Kus przyznał: 
- Wniosek o zmianę planów ma przy­
gotować zarząd gminy Dobrodzień, a 
my go poprzemy. Z tego co wiem, dzi­
siaj ma nad nim właśnie debatować za- 
rżąd Dobrodzienia. Nie jest wyklu­
czone, że potrzebne też będzie stano­
wisko Rady Miejskiej w Dobrodzieniu, 
która zbiera się w środę.

Witold ŻURAWICKI

STRAŻACY ZNOWU ZABIERAJĄ SIĘ DO ROBOTY

Na nocleg do remizy
Pomieszczenia po starej szkole i 
przedszkolu strażacy z Bobrowej 
niebawem przerobią w minihotel.

O
ddział szkolny i przedszkolny 
zniknął z bobrowickiej remizy 
przed dwoma laty, gdy zmieniła 
się sieć szkół i dzieci w końcu mogły 
przenieść się do niedalekiego Cieciu- 
łowa. Pozostały spore pomieszczenia, 

kuchnia, łazienki, które stoją bezuży­
teczne.

Strażacy już od dawna myśleli o tym, 
by coś w nich zrobić. Ale wciąż brako­
wało pieniędzy. W końcu się znalazły.

Bobrowa w konkursie organizowa­
nym przez Opolski Urząd Marszał­
kowski „Piękna Wieś Opolska” otrzy­
mała główną nagrodę (5 tys. zł) za pro­
jekty odnowy wsi. 15 tys. zł otrzyma w 
tzw. małym grancie dla miejscowości 
realizujących programy odnowy.

- Roboty zaczynamy zaraz po otrzy- 
maniu pieniędzy - zapewnia Edward 
Gładysz.

W byłych klasach powstanie praw­
dopodobnie sześć miejsc noclegowych. 
Pokoiki wyposażone będą w niezbęd­
ne sprzęty. Ponadto będą tu łazienki i 
niewielka kuchenka. Strażacy o pomoc 
poproszą także mieszkańców wsi. Mó­
wią, że z robotami mogą uporać się w 
kilka miesięcy. Jeśli wystarczy pienię-

Tu będą niewielkie, przytulne pokoiki - mówił Paweł Kulik, szef bobrowickich 
strażaków, samorządowcom z województw zachodniopomorskiego i 
wielkopolskiego, którzy gościli tu ostatnio i uczyli się, jak realizować projekty 
odnowy wsi.

dzy, na przyszłoroczne zawody drwali 
hotelik mógłby być gotowy.

We wsi, którą zamieszkuje zaledwie 
trzysta osób, będzie to nie lada wyczyn. 
- Ale jakże przydatny - tłumaczy 
Edward Gładysz, strażak i lider pro­
gramu odnowy wsi. - Od kiedy organi­
zujemy u siebie koncerty, gościmy wie­
le osób spoza województwa, a nawet 
z kraju, wciąż mamy problem ze zna­
lezieniem noclegu.

W Bobrowej i niedalekich Rudnikach 
kilka razy w roku goszczą artyści, któ­
rzy tu występują. Węgierscy jazzmani 
w tym roku korzystali z noclegu w są­
siednim gospodarstwie agroturystycz­
nym, „Brathanki”, które koncertowa­
ły w Bobrowej latem, zaraz po koncer­
cie uciekły do hotelu, a drwali 
rozmieszczono niemal po całym po­
wiecie.

Kosz

GORZÓW ŚLĄSKI
Przychodnia Rejonowa tel. 359 44
90

DOBRODZIEŃ
Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 54 51

PRASZKA
Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna 
17 w godz. 15.00-8.00, tel. 359 10 26 
Przychodnia Rejonowa tel. 359 1001
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16 BUDYNKÓW WIELORODZINNYCH JEST POZBAWIONYCH GAZU

Sieć się sypie
Na remont nieszczelnych instalacji brzeskiej spółce 
administrującej mieszkaniami komunalnymi brakuje 300 tys. zł.

- Jedyny problem to kąpiel - mówi Janusz Mazur, który wodę podgrzewa 
gazem z butli.

asowe rozszczelnianie in­
stalacji gazowych w Brze­
gu rozpoczęło w 1995 ro­
ku, kiedy nastąpiła zmiana 
gazu z koksowniczego na 

ziemny.
- Wtedy mieliśmy wyłączane po 

30-40 budynków - przypomina Mie­
czysław Fedorowicz, prezes Miej­
skiego Zarządu Mienia Komunal­
nego - spółki, która administruje bu­
dynkami komunalnymi w mieście. 
- Przez te pięć lat problem się zmniej­
szył, bo wymieniliśmy bardzo dużo 
instalacji - dodaje.

- Rozpoczęcie takiego remontu wy­
maga spełnienia określonych proce­
dur: od decyzji wspólnoty mieszka­
niowej, aż do uzyskania prawomoc­
nego pozwolenia budowlanego - 
tłumaczy Fedorowicz przedłużające 
się okresy, kiedy budynki są pozba­
wione gazu.

- Przy tej mizerii budżetowej bra­
kuje nam też pieniędzy na remonty 
- dodaje prezes wyliczając, że w tym 
roku na remont instalacji gazowych 
MZMK wydało już 155 tys. zł, a po­
trzeba jeszcze około 300 tys. zł.

Choć masowe rozszczelnianie in­
stalacji zbiegło się ze zmianą gazu, 
to jednak zdaniem gazowników 
prawdziwą przyczyną jest wiek i stan 
instalacji.

- Kilkudziesięcioletnie rury na­
dają się po prostu do wymiany - mó­
wi Andrzej Broniec, kierownik za­
kładu gazowniczego w Brzegu. Do­
daje, że ilość zgłoszeń jest też 
zależna od stopnia nawonienia gazu: 
- Metan nie ma zapachu, dlatego do­
daje się do niego środek zapachowy. 
Okresowo ten charakterystyczny za­
pach jest tak intensywny, że wystar­
czy chwila zwłoki przy zapalaniu 
ognia pod palnikiem i woń gazu uno­
si się w całym mieszkaniu - tłuma­
czy Broniec.

Kiedy zakład gazowniczy otrzy­
ma zgłoszenie o ulatnianiu się gazu, 
na miejsce przyjeżdża pogotowie i 
sprawdza instalację.

- Kiedy istnieje zagrożenie, sami 
wyłączamy gaz, ale jeśli nieszczel­
ność jest minimalna, pozostawiamy 
decyzję administracji - mówi kie­
rownik gazowni. - Wiąże się to prze­
cież z pozbawieniem gazu całego 
bloku - dodaje.

Obecnie w mieście gazu pozba­
wione są rodziny w 16 budynkach.

- Na początku grzaliśmy wodę na 
butlach turystycznych, albo korzy­
staliśmy z elektrycznego czajnika - 
mówi Alina Przybysz, której gaz w 
mieszkaniu wyłączono w połowie 
września. - Zużycie prądu wzrosło 
nam tak, że nie chcę już nawet pa­
trzeć na licznik - dodaje. - Teraz ma­
my duże butle, ale gaz wychodzi dro­
żej: wcześniej płaciliśmy po 50-60 
zł, a teraz trzykrotne napełnienie 
kosztowało nas prawie 80 zł - wyli­
cza lokatorka.

Rodzina pani Aliny była jednak w 
tej szczęśliwej sytuacji, że ma ogrze­
wanie elektryczne. Kilkoro miesz­
kańców sąsiedniego budynku przy 
ul. Rybackiej 8 pozbawionych zo­
stało również ciepła.

- Mieliśmy tylko jeden grzejnik 
elektryczny, dlatego poznosiliśmy 
wersalki do jednego pokoju i to by­
ła prawdziwa męczarnia - mówiła 
Małgorzata Orłowska. -1 tak mieli­
śmy szczęście, że gazu nie było tyl­
ko 2 miesiące, a inni czekali na re­
mont nawet po pół roku. Ale ponie­
waż mamy wykupione mieszkanie, 
musieliśmy sami pokrywać wszyst­
kie koszty wymiany instalacji - opo­
wiada pani Małgorzata.

Wymianę instalacji w budynkach 
przy ul. Rybackiej wykonuje na zle­
cenie administratora prywatna firma.

- Trzeba wymieniać wszystkie ru­
ry, bo dotąd tylko je skręcano na 
kształtkach, a teraz instalacja musi 
być spawana - podkreśla właściciel 
firmy Arkadiusz Czereśniowski.

Oprócz pionów konieczna jest 
również wymiana rur w mieszka­
niach. Zmiana instalacji w 18-ro- 
dzinnym budynku trwa około mie­
siąca. Jednocześnie z instalacją ga­
zową trzeba także przebudować 
kominy, bo przepisy wymagają obec­
nie osobnej wentylacji dla każdego 
mieszkania.

Podobne problemy, choć w nie­
co mniejszej skali, pojawiają się w 
spółdzielni mieszkaniowej „Zgoda”, 
która dysponuje znacznie nowszymi 
budynkami. W tym roku na remon­
ty związane z nieszczelnościami w 
instalacjach „Zgoda” wydała około 
320 tys. zł. Na jedno mieszkanie wy­
posażone w instalację gazową wy­
pada więc 85 zł.

- Co roku dokonujemy przeglą­
dów instalacji gazowych i na bieżą­
co usuwamy awarie - mówi prezes 
Henryk Wujek. - Ale widać, że tych 
nieszczelności przybywa - dodaje.

Jarosław STAŚKIEWICZ

NIE MA PIENIĘDZY NA WYDANIE DZIEJÓW NAMYSŁOWA

Ratunek w talonach
Urząd miejski i Towarzystwo Mi­
łośników Ziemi Namysłowskiej 
szukają sponsorów, którzy pomo­
gą im opublikować książkę o hi­
storii gminy.

M
aszynopis jest gotowy od 
dwóch lat. Powstał na zlece­
nie namysłowskiego magi­
stratu. Jego autorami są historycy 
Uniwersytetu Wrocławskiego. - 
Książkę planowaliśmy wydać z oka­

zji obchodzonego dwa lata temu ju­
bileuszu 750-lecia Namysłowa, ale 
nie mieliśmy na to pieniędzy - przy- 
znaje burmistrz Krzysztof Kuch- 
czyński. - Niestety, również i dzisiaj 
nie stać nas na wydrukowanie książ­

ki. A potrzeba nam kilku tysięcy zło­
tych.

Aby rozwiązać ten problem, gmi­
na .do współpracy zaprosiła Towa­
rzystwo Miłośników Ziemi Namy­
słowskiej.

- Według nas najlepszym sposo­
bem na zebranie pieniędzy na wy­
danie książki jest subskrypcja - mó­
wi Zdzisław Karczewski, działacz 
TMZN. - W ten sposób uzyskamy 
pieniądze na wydanie 1000 egzem­
plarzy publikacji.

O Namysłowie napisano już kil­
ka książek. Ostatnia - autorstwa na- 
mysłowian Dariusza Karbowiaka i 
Marka Rzewuskiego - ukazała się 
dwa lata temu. Opublikowano w niej

m.in. fotografie ziemi namysłowskiej 
z przełomu dziewiętnastego i dwu­
dziestego wieku.

- Przygotowana przez nas mono­
grafia to około 250 stron historii zie­
mi namysłowskiej, począwszy od sta­
rożytności aż do dziejów najnow­
szych - wyjaśnia Ewa Witkowska, 
kierownik referatu promocji Urzędu 
Miejskiego w Namysłowie. - W 
książce przedstawione są też zabyt­
ki oraz rozwój życia gospodarcze­
go naszego miasta. Tekst opatrzony 
będzie też fotografiami dokumentu­
jącymi rozwój i życie Namysłowa 
wykonanymi na przestrzeni ostatnich 
kilkudziesięciu lat.

Drat

Przyjadą tancerze z całej Polski
Kilkadziesiąt par tanecznych wystartuje w najbliższą niedzielę w Czwar­

tym Ogólnopolskim Turnieju Tańca Towarzyskiego, Jesień 2001”.
Impreza zostanie rozegrana w hali sportowej przy ulicy Oławskiej.
- Zaczynamy już o dziesiątej - mówi Lidia Górecka z opolskiej szkoły 

tańca towarzyskiego „Dance Studio Kwiatkowski - Górecka”, organizatora 
imprezy. - Na razie swój udział w imprezie zadeklarowało ponad 30 par z 
klubów z różnych regionów Polski. Ostateczną listę uczestników poznamy 
dopiero w sobotę, kiedy zakończymy przyjmowanie zgłoszeń.

Turniej zostanie rozegrany w dwóch częściach. Od godz. 10 na parkiecie 
rywalizować będą zawodnicy do lat 15, a o godz. 16 pojawią się pary powy­
żej 15. roku życia. Ich popisy oceni profesjonalne jury, któremu przewodni­
czy pochodzący z Krakowa sędzia, Tadeusz Piątkowski.

- Tradycyjnie, pary będą rywalizować w widowiskowych tańcach latyno­
amerykańskich i standardowych - dodaje Górecka.

Zwycięzcy poszczególnych kategorii dostaną dyplomy, puchary i upo­
minki. Imprezie patronuje NTO. Drat

Radni uchwalą podatki
Jutro o godz. 10 na sesji spotkają się radni rady miejskiej Grodkowa. Ob­

rady odbędą się w sali narad urzędu miejskiego.
Głównym tematem sesji będzie ustalenie wysokości pobieranych przez 

gminę podatków na przyszły rok. Radni wysłuchają też sprawozdania z 
działalności zarządu miasta i gminy, które przedstawi burmistrz Zbysław 
Bil. Zapoznają się też z raportem dotyczącym tegorocznej działalności 
Ośrodka Pomocy Społecznej. Sesja zakończy się wolnymi wnioskami zgła­
szanymi przez radnych i sołtysów. Drat

Konkurs na świąteczne kartki
Do 6 grudnia namysłowska biblioteka publiczna przyjmuje zgłoszenia na 

konkurs ,,Kartki świąteczne i noworoczne”. Prace wykonane dowolną tech­
niką plastyczną można przynieść bezpośrednio do siedziby placówki przy 
ul. Bohaterów Warszawy 5 lub wysłać pocztą.

- W konkursie mogą wziąć udział dzieci w wieku przedszkolnym i szkol­
nym, uczniowie gimnazjów oraz szkół średnich - informuje Urszula Pacyna, 
bibliotekarka. - Czekamy również na kompozycje wykonane przez doro­
słych mieszkańców naszego miasta.

Pocztówki powinny mieć wymiary 15 na 21 centymetrów. Rozstrzygnię­
cie konkursu planowane jest jeszcze przed świętami. - O dokładnym termi­
nie finału poinformujemy czytelników NTO - dodaje Urszula Pacyna.

Drat

Zadzwoń do burmistrza
Krzysztof KUCHC2YŃSK1, burmistrz Namysłowa, będzie dzisiaj od godz. 16 do 

17 dyżurować przy naszym redakcyjnym telefonie - nr 416 12 20. Będzie 

można porozmawiać z burmistrzem o nurtujących Państwa problemach 

związanych z ziemią namysłowską.

- To doskonała okazja dla tych, którzy nie maj^ czasu przyjść do mojego 

gabinetu, a chcą podzielić się ze mną uwagami związanymi ze swoim 

osiedlem, domem czy ulicą - uważa Kuchczyński. - Czekam na państwa 

telefony.

Relację z dyżuru burmistrza opublikujemy w czwartkowym wydaniu „NTO".

Tekst i zdjecie: Drat

BRZEG
Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1
Informacja PKP - 416 81 94
Informacja PKS - 416 40 11
Pogotowie wodociągowe - 416 22
44. Policja-416 20 41
Straż Miejska - 416 20 65

LEWIN BRZESKI
Policja 412 77 77. Zgłaszanie awa­
rii energetycznych - 412 75 36

NAMYSŁÓW
Pogotowie ratunkowe oddział po­
mocy doraźnej - 410 15 55
Pogotowie energetyczne - 410 05 18
Straż Miejska - 410 03 30
Policja -410 08 31

GRODKÓW
Szpitale - dyżur pełni szpital przy ul. 
Szpitalnej 13, tel. 415 52 41 Pogo­
towie energetyczne - 415 53 76.
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ZASIŁEK NIE WYSTARCZA NAWET NA KUPNO TONY WĘGLA

Możesz pomóc „Przystani”
W piątek w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Wołczynie o godz. 

20 rozpocznie się zabawa andrzejkowa, z której cały dochód przeznaczony 
zostanie na rzecz świetlicy terapeutycznej „Przystań”.

To już drugi taki bal, dzięki któremu stowarzyszenie „Przystań” uzyskuje 
dodatkowe środki na działalność świetlicy. Rok temu zebrane w ten sposób 
pieniądze wykorzystane zostały na dożywianie podopiecznych. W świetlicy, 
codziennie oprócz niedziel, opiekę i pomoc znajduje 50 dzieci, głównie z 
rodzin z problemami alkoholowymi. Każde z nich dostaje tam ciepły posi­
łek. Podczas tegorocznej zabawy przeprowadzone zostaną licytacje i loterie, 
z których dochód również przeznaczony zostanie na działalność świetlicy. 
Jeszcze można kupić bilety wstępu na piątkową imprezę, a organizatorzy li­
czą na obecność władz gminy i sponsorów. Lis

Piłka nożna z Mikołajem
Po raz piąty w szkole podstawowej nr 2 w Wołczynie odbędzie się po­

wiatowy ,^Mikołajkowy Turniej Piłki Nożnej”.
Z roku na rok impreza cieszy się coraz większym zainteresowaniem. Tym 

razem weźmie w niej udział 12 szkolnych drużyn piłkarskich z powiatu.
- Chętnych było więcej, ale trzeba było ograniczyć liczbę uczestników ze 

względu na warunki, jakimi dysponujemy. W naszej sali wszyscy by się nie 
pomieścili - mówi Stanisław Sowa, jeden z organizatorów, nauczyciel wf. w 
SPnr2.

Poza emocjami sportowymi na zawodników czekać będzie słodki po­
częstunek - prezent od Mikołaja. Impreza rozpocznie się 6 grudnia o 
godz. 9.30. Monk

KRONIKA POLICYJNA-
Okradli pociąg

Wczoraj pracownicy PKP stwierdzili, że kłoś ukradt aluminiowe zawory powietrzne z siedmiu 

wagonów pociągu towarowego stojącego na stacji w Kluczborku.

Jak nam powiedzieli policjanci z Komendy Powiatowej Policji, straty oszacowano wstępnie na 

18 tys. zł. Oprócz strat finansowych, złodzieje spowodowali jeszcze opóźnienie pociągu, bo na 

miejsce skradzionych zaworów trzeba było zamontować nowe. Postępowanie w tej sprawie prowa­

dzi kluczborska policja.

Stłuczka na Opolskiej
Wczoraj panował spokój na drogach w powiecie kluczborskim. Policja odnotowała tylko jedną 

stłuczkę - na ul. Opolskiej w Kluczborku.

Kobieta kierująca fiatem cinquecento nieprawidłowo włączała się do ruchu i doszło do zde­

rzenia z nadjeżdżającym polonezem. Monk

Dyżur reportera

Jutro w godz. 15.00 - 17.00 w oddziale „NTO” w Kluczborku będzie dy­
żurował nasz reporter. Jeśli chcą Państwo porozmawiać o bulwersujących 
Was sprawach, poinformować o ważnych wydarzeniach w Waszej miejsco­
wości czy na Waszej ulicy, zadać za naszym pośrednictwem nurtujące Was 
pytania przedstawicielom lokalnych władz i instytucji, zapraszamy. Można 
się zgłosić osobiście do oddziału redakcji „NTO” przy ul. Piłsudskiego 1 nad 
kawiarnią „Nina” lub zadzwonić pod nr tel. 4186965 lub 4142135.

KLUCZBORK
Pogotowie energetyczne
991,418 13 42,
Pogotowie gazowe
992
Pogotowie wodociągowe
418 26 30,
Straż Miejska
418 07 77
Kryta pływalnia
ul. Kołłątaja 6 - czynna w godz. 8- 
21 (w piątek i sobotę); 10-18 (w nie­
dzielę)
Punkt konsultacyjny Stowarzysze­
nia Klubu Abstynenta „Dziewięćsił”

ds. uzależnień i przeciwdziałania 
przemocy w rodzinie
ul. Zamkowa 6 tel. inf. 418-75-86 
w godz. 9-17,
Punkt konsultacyjny „Caritas” ds. 
uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie
Dom Katechetyczny przy ul. Ka­
towickiej 3, czynny we wtorki i 
czwartki w godz. 17-19

WOŁCZYN
Pogotowie wodno-kanalizacyjne
418 84 58,
Straż Miejska
418 93 00

Biedni ludzie,
biedna pomoc
Ośrodki pomocy społecznej w powiecie kluczborskim zbierają 
informacje o najuboższych, aby pomóc im przetrwać zimę.

O
soby potrzebujące pomocy 
mogą liczyć przede wszyst­
kim na opał i odzież, czasem 
także na żywność. W Klucz­
borku pieniądze na zakup 
opału otrzymali prawie wszyscy pod­

opieczni Ośrodka Pomocy Społecz­
nej, którzy złożyli wnioski. Były to 
kwoty od 100 do 200 zł.

- To nie wystarczy na tonę węgla, ale 
tyle mogliśmy dać - mówi Bożena Ma­
tysa, kierownik OPS. - W kilku przy­
padkach, gdzie sytuacja była napraw­
dę tragiczna, daliśmy więcej. Co do 
rachunków za prąd - pomagamy ro­
dzinom, którym groziło wyłączenie 
energii, a i to nie we wszystkich przy­
padkach - tylko tam, gdzie dochody 
są niskie i są małe dzieci.

Kluczborska opieka od września 
prowadziła teżv jak co roku, akcję po­
legającą na tym, że osoby potrzebu­
jące mogły dostać drewno na opał z 
przeprowadzanej w gminie wycinki.

- Na bieżąco zbierana jest też 
odzież, po którą podopieczni mogą się 
zgłaszać do ośrodka - mówi Bożena 
Matysa.

- Do ośrodka zgłaszają się też bez­
domni. Przy czym z naszych obserwa­
cji wynika, że są to osoby, które trafiają 
do nas przejazdem albo koczują przez 
jakiś czas na dworcu. Nie zależy im na 
pomocy OPS, sami zgłaszają się do sto­
łówki „Caritasu”, gdzie mogą zjeść cie­
pły posiłek. W tej chwili mamy tylko 
jedną osobę, którą przed zimą trzeba 
przeprowadzić do placówki opiekuń­
czej, ale z tym sobie poradzimy.

Ponad 100 osób korzysta z obia­
dów kuchni „Caritas” w Kluczborku, 
tyle samo dzieci ma dofinansowanie 
do obiadów w szkołach.

- Mamy kontakt z policją, strażą po­
żarną, Powiatowym Centrum Pomo­
cy Rodzinie i wszystkimi instytucjami, 
które będą nas informować o przypad­
kach, gdzie będzie potrzebna nasza po­
moc tym, którzy jeszcze do nas nie tra­
fili, a którzy mogą mieć kłopoty z prze­
trwaniem zimy - mówi Bożena Matysa.

Wołczyński OPS stara się pomóc 
na miarę swoich możliwości. Ale bu­
dżet gminy jest obciążony kosztami

Halina Biskup, Anna Rak, Halina Banasińska z OPS w Kluczborku segregują 
odzież dla podopiecznych ośrodka.
budowy gimnazjum i to się odbija 
także na opiece społecznej. Na je­
den wniosek o pomoc w zakupie 
opału przypada średnio 100 zł, pod­
czas gdy tona węgla kosztuje od 300 
do 400 zł.

- Przy czym ktoś, kto zasiłek na opał 
już otrzymał, może się po tę pomoc 
zwrócić jeszcze raz. W uzasadnio­
nych przypadkach może ją otrzymać 
ponownie - wyjaśnia Ewa Pluta, za­
stępca kierownika wołczyńskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej. - Moż­
na się też starać o zasiłek na odzież 
czy żywność.

OPS przed zimą zbiera też infor­
macje o osobach najbardziej potrze­
bujących. Zwrócono się o pomoc w 
tym względzie do przedstawicieli 
władz, radnych, sołtysów i innych osób 
znanych w lokalnych środowiskach.

Przed zimą ośrodkowi udało się za­
pewnić dach nad głową kilku osobom 
bezdomnym, które przebywały na te­
renie gminy.

- Niestety, nie wszystkim. Mamy 
dwie osoby, dla których nie znaleźli­
śmy jeszcze miejsca. Może przygar­
nie je na jakiś czas Zakład Opiekuń­
czo-Leczniczy.

W Byczynie pracownicy OPS przy­
gotowują wykaz osób potrzebujących 
pomocy. Przed zimą ośrodek zorga­
nizował akcję wyrębu drzewa.

- Ale okazało się, że na tę pomoc 
mogły liczyć rodziny, gdzie są męż­
czyźni, bo trzeba było sobie tego drew­
na we wskazanym miejscu samemu 
narąbać. Gorzej z samotnymi matka­
mi. Dla nich zorganizowaliśmy wę­
giel, który niebawem zostanie im do­
starczony. Zasiłki celowe wystarczą 
tylko na odzież, na opał już nie. Stąd 
akcja z wyrębem.

OPS w Lasowicach ma nieco więk­
sze możliwości pomocy - wnioskują­
cy o pieniądze na opał dostawali po 300 
zł. Na odzież i żywność nie ma na ra­
zie zapotrzebowania. Nie ma też w gmi­
nie problemu bezdomnych. Monk

Jeśli ktoś wie o osobach, które są w trudnej 

sytuacji materialnej (osoby starsze, chore, sa­

motne lub bez dachu nad głową), może je zgła­

szać do ośrodków pomocy społecznej:

OPS w Wołczynie, ul. Karola Miarki 12, nrłel. 

4188980

OPS w Kluczborku, ul. Zamkowa 6, nr tel. 

4186673

OPS w Byczynie, ul. Moniuszki 4, tel. 4134277 

OPS w Lasowicach, ul. Odrodzenia 32,4148216

MIESZKAŃCY OBAWIAJĄ SIĘ LIKWIDACJI SZKOŁY

Wieś zbiera na remont
Szkole podstawowej w Kuniowie 
potrzebne jest nowe ogrzewanie i 
wymiana okien. - Teraz pieniądze 
ze wszystkich imprez, które bę­
dziemy w najbliższym czasie orga­
nizować, pójdą na ten cel - zapo­
wiada sołtys Kuniowa Stanisław 
Konarski.

L
udzie we wsi popierają ten po­
mysł. Po pierwsze dlatego, że sys­
tem ogrzewania w kuniowskiej 
podstawówce jest przestarzały, od 
dawna nadaje się do wymiany. - 
Przede wszystkim piec węglowy, to 

samo z przewodami - mówi Stanisław 
Konarski. Po drugie, mieszkańcom 
zależy, żeby szkoła była nowocze­

śniejsza, wtedy będzie miała więcej 
atutów i zyskamy większą pewność, 
że przetrwa.

Wprawdzie nie było jeszcze żadnych 
sygnałów, że władze gminy chcą 
szkołę w Kuniowie zlikwidować, ale 
chodzi do niej niewiele ponad setka 
uczniów. - I ludzie się boją, że jak 
średnia na klasę wynosi niewiele po­
nad 16 uczniów, różnie może z tą na­
szą szkołą być. Stawiają więc na 
zmiany, na unowocześnienie. Wte­
dy trudniej będzie naszą podsta­
wówkę ruszyć.

Na początek rada sołecka zdecy­
dowała, że wyda z kasy sołectwa 10 
tys. zł na remont ogrzewania i wy­

mianę okien w szkole. Mieszkańcy za­
aprobowali też pomysł, aby na ten cel 
przeznaczyć dochód z najbliższego 
balu, który organizuje szkoła w Ku­
niowie. Rada sołecka chce też zarobić 
organizując zabawę karnawałową i fe­
styn szkolny na wiosnę.

- Spodziewamy się zarobić w ten spo­
sób jakieś 30 - 40 tys. zł. Będziemy 
zbierać do skutku - mówi sołtys Ku­
niowa. I jak pokażemy własne zaan­
gażowanie, liczymy też, że władze 
gminy pomogą nam sfinansować to 
przedsięwzięcie. Bo sami chcemy i 
możemy wiele, ale bez pomocy gmi­
ny nie damy rady.

Monk



KARMIĄ GO PRZEDSZKOLANKI, UBIERAJĄ SOŁTYS I WICEBURMISTRZ, NOCUJE W KLUBIE SPORTOWYM

Dzierżysław przyjął 
mnie kak swojego
23-letni Areg Gadaczik porzucił karierę w I-ligowym klubie i wyjechał z Armenii. Od trzech miesięcy 
za darmo trenuje piłkarzy we wsi pod Kietrzem. Dlaczego? Bo czuje się Polakiem.

olakami byli jego babcia 
ze strony matki oraz pra­
dziadek ze strony ojca - 
zesłany do Armenii za 
udział w powstaniach 
przeciwko caratowi. W 
rodzinie Arega Gadaczi- 

ka polskie tradycje są święte. Jego oj­
ciec - reżyser teatralny i filmowy - jest 
szefem stowarzyszenia Polaków w Ar­
menii. Przyjmował Aleksandra Kwa­
śniewskiego podczas niedawnej wi­
zyty prezydenta RP w tym kraju.

0 wyjeździe do Polski Areg marzył 
od pięciu lat. Młody Ormianin chciał 
ujrzeć kraj, o którym ojciec tyle mu 
opowiadał. Polskę zobaczył w drodze 
do Francji, gdzie jechał na mecz z mło­
dzieżową reprezentacją Armenii (Areg 
był bramkarzem).

- Kiedy zatrzymaliśmy się w War­
szawie, zrozumiałem że jestem Po­
lakiem. Serce mocniej mi zabiło i po­
czułem, że płynie we mnie polska 
krew. Wiedziałem, że muszę tu wró­
cić - opowiada.

Była wiosna 2001, kiedy Gadaczik 
dowiedział się o możliwości za­
mieszkania w Polsce jako repatriant. 
Warunek był jeden: musi znaleźć gmi­
nę, która zećhce go zaprosić, zapew­
ni mu mieszkanie i pomoże znaleźć 
pracę. Przez pół roku Areg szukał ta­
kiej gminy przez internet.

- Wysłałem 230 listów - mówi Or­
mianin. - Pozytywna odpowiedź przy­
szła tylko z jednej gminy: Kietrz.

- Nie zastanawialiśmy się długo nad 
zaproszeniem Arka - wyjaśnia Józef 
Kozina, wiceburmistrz Kietrza. Tak 
jak inni mieszkańcy, burmistrz mó­
wi o Aregu „Arek”, bo to brzmi bar­
dziej swojsko. - To młody, wykształ­

cony i ambitny chłopak, w dodatku 
świetnie gra w piłkę. A futbol to ele­
ment reklamy dla gminy Kietrz, bo 
mamy tutaj Ii-ligowy klub. Uznali­
śmy, że taki ormiański talent piłkar­
ski nam się przyda, z kolei sam Arek 
szybko się u nas odnajdzie, bo ma­
my bardzo otwartą młodzież.

Rada miejska w Kietrzu jednogło­
śnie zgodziła się na przyjęcie Gada- 
czika. Areg wprowadził się do jed­
nego z pokojów gościnnych w bu­
dynku klubu sportowego Orzeł 
Dzierżysław. Skromny pokoik w zu­
pełności mu wystarcza. Kiedy otrzy­
ma polskie obywatelstwo, gmina przy­
zna mu kawalerkę.

Gość z Armenii bardzo szybko za­
domowił się w Dzierżysławiu. Prze­
pada za nim zwłaszcza młodzież. Arek 
bardzo szybko przełamał barierę ję­
zykową. Zdolności do języków odzie­
dziczył po matce, która w Armenii jest 
tłumaczem przysięgłym angielskiego.

- Sympatyczny, wesoły, a przy tym 
skromny - mówi o nim Wojciech Ku- 
ziora, wuefista ze szkoły podstawo­
wej w Dzierżysławiu. - Nieraz poma­
ga mi w prowadzeniu zajęć. Dzieci za 
nim przepadają. Lekcje wuefu są 
atrakcyjne zwłaszcza dla chłopców, 
bo Arek wprowadza elementy piłkar­
skiego treningu.

- Ci uczniowie, którzy nigdy nie 
ćwiczyli, teraz chcąna wuefy chodzić 
- śmieje się wiceburmistrz Józef Ko­
zina.

Arek skończył w Armenii akade­
mię wychowania fizycznego i ma 
uprawnienia trenera. Spontanicznie 
zaczął organizować treningi piłkarskie 
miejscowej drużyny Orzeł Dzierży­
sław. Wykorzystuje w nich swoje 
umiejętności nabyte w grze w 1- i II-

W soboty i niedziele Gadaczik je obiady u rodziny sołtysa. - Traktujemy go 
jak syna - mówi Adam Kozina (z prawej). Obok siedzi córka sołtysa Magda 
(której koleżanki kochają się w Ormianinie), zupę nalewa żona sołtysa - 
specjalistka od żurku i gołąbków.

Treningi Orła Dzierżysław to frajda nie tylko dla młodzieży, zwłaszcza odkąd spadł śnieg. Areg uwielbia się w nim 
tarzać. - Teraz w drużynie każdy chce być bramkarzem - mówi Maciek Kozina (z lewej).

ligowych drużynach armeńskich, m.in. 
Dynamie Erewan.

- To zaszczyt mieć takiego trenera 
- mówi Edward Szewczyk, sekretarz 
klubu Orzeł Dzierżysław. - Dziecia­
ki gamą się na treningi’jak nigdy do­
tąd. Ćwiczą nawet na śniegu. Dla Ar­
ka to też wielka frajda, bo śnieg po raz 
pierwszy w życiu zobaczył właśnie 
u nas.

W tym roku pierwszy śnieg spadł 
w zeszły piątek. Choć był już wieczór, 
Arek zwołał nadplanowy trening - tak 
bardzo chciał potrenować na białym 
puchu.

- Odkąd zjawił się Arek, zaczęły się 
prawdziwe treningi - opowiada Paweł 
Szewczyk, jeden z zawodników Orła 
Dzierżysław.

- To nie tylko nauczyciel, ale i przy­
jaciel - dodaje inny piłkarz Orła, 16- 
letni Maciek Kozina. Teraz we wsi na­
wet dzieci chcą grać w piłkę. Pod­
bierają mamom rękawice zimowe z 
jednym palcem i biegną na treningi. 
- Teraz w drużynie każdy chce być 
bramkarzem, tak jak Arek - śmieje się 
Maciek Kozina.

Wieczorami młodzież spotyka się 
z Arkiem w świetlicy sportowej. Do 
wieczora grają w tenisa stołowego, 
rzucają lotkami i z zapartym tchem 
słuchają piłkarskich opowieści Gada- 
czika. Ich ulubioną jest ta, jak Arek

stojąc w bramce armeńskiej drużyny 
puścił gola strzelonego przez Andrie- 
ja Szewczenkę, ukraińskiego napast­
nika - dzisiejszej gwiazdy włoskiego 
zespołu AC Milan.

Za treningi Gadaczik nie bierze ani 
złotówki.

- Spłacam dług wobec tych ludzi, któ­
rzy w Dzierżysławiu przyjęli mnie kak 
swojego - tłumaczy Ormianin, któ­
remu zdarza się jeszcze wtrącić jakieś 
obce słowo. - Oni mnie karmią, 
odziewają i ofiarują coś najcenniej­
szego: zawsze dobre słowo.

Arek nie był przygotowany na zi­
mę. Kurtkę puchową kupił mu kie­
rownik drużyny Orła Edward Szew­
czyk, czapkę - sołtys Adam Kozina, a 
buty brat sołtysa - wiceburmistrz Jó­
zef Kozina. Na obiady Gadaczik cho­
dzi do przedszkola w Dzierżysławiu. 
Funduje mu je gmina.

- Nie wybrzydza, je wszystko i za 
wszystko bardzo dziękuje - opowiada 
szefowa przedszkolnej kuchni. Kry­
styna Szczombrowska. - Chciałoby 
się, by nasze przedszkolaki miały ta­
ki apetyt.

W soboty i niedziele Arek gości u 
rodziny sołtysa.

- To dla nas żaden gość, to już czło­
nek rodziny - klaruje Adam Kozina. 
- Traktujemy go jak drugiego syna.

Arek przepada za żurkiem i gołąb­
kami przyrządzonymi przez panią Ko-

Areg zajmuje skromny pokoik 
gościnny w budynku klubu 
sportowego.

zinową. Z kolei za Arkiem przepada­
ją koleżanki córki Kozinów - Magdy.

- Jest przesympatyczny, no i taki 
ładny. Moje koleżanki się w nim pod- 
kochują - zdradza licealistka Magda. 
Jej brat Bartek, jeden z najbliższych 
przyjaciół Arka, jeździ z nim po pro­
fesjonalnych klubach sportowych i 
szuka dla niego angażu.

- Bardzo chcę grać. Mam nadzie­
ję, że znajdę drużynę, ale niezbyt da­
leko od Dzierżysławia. bo nie chciał- 
bym stąd wyjeżdżać - mówi Areg Ga­
daczik.

Tekst i zdjęcia: Artur KARDA
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Strzelce Opolskie: Święto opiekunów
Z okazji Dnia Pracownika So­

cjalnego 14 osób otrzymało listy 
gratulacyjne od starosty. Kierow­
niczce OPS w Leśnicy, Mariannie 
Malinowskiej za całokształt starosta 
wręczył bukiet róż.

Goście zebrani w sali narad sta­
rostwa dyskutowali na temat trudnej 
kondycji finansowej placówek, w 
których pracują. Dyrektor strzelec­
kich domów pomocy społecznej 
poddał pod dyskusję pomysł utwo­
rzenia Stowarzyszenia „Pomoc dla 
samopomocy'".

- Gdybyśmy wszyscy włączyli 
się w jego utworzenie, udałoby nam 
się pozyskiwać pieniądze na naszą 
działalność. Wspólnie będzie nam 
łatwiej - przekonywał Stanisław 
Marek.

Barbara Kamińska od 8 lat pełni 
obowiązki pracownika socjalnego 
w DPS w Zawadzkiem: - Prowadzę 
dokumenty podopiecznych, staram 
się o renty dla nich, załatwiam for­
malności związane z otrzymaniem 
dowodu osobistego czy paszportu.

Barbara Kamińska z DPS w 
Zawadzkiem.
Jestem jakby ich osobistą księgową 
- wyjaśnia.

Pani Barbara uczestniczyła w 
obchodach Dnia Pracownika So­
cjalnego w swojej macierzystej pla­
cówce. Podczas uroczystości brat 
dyrektor wręczył najlepszym z 65 
pracowników dyplomy uznania. 
Wyróżnienia otrzymało też 11 pod­
opiecznych. - Ci, którzy pomagają 
w kuchni, przy sprzątaniu, opiekują 
się młodszymi także pełnią funkcję 
pracowników socjalnych - wyja­
śniał Krzysztof Siemiński, brat dy­
rektor DPS. Edh

Zdzieszowice: Pluszaki w nagrodę
WIH Miejsko-Gminnym Festi­

walu Piosenki Przedszkolnej wystą­
piło 94 dzieci. Do udziału zgłosiły 
się prawie wszystkie placówki z 
gminy. Każdy z uczestników otrzy­
mał na pamiątkę pluszową maskot­
kę i dyplom. Najlepsi, zdaniem jury, 
zostali wyróżnieni miejscami w po­
szczególnych kategoriach wieko­
wych. I miejsce w kategorii zespo­
łów czterolatków zajęły „Krasno­
ludki” z Publicznego Przedszkola nr

3 (na zdjęciu). Hitami, przy których 
bawiła się cała sala, był, ,Rudy 
rydz”,,,Pieski małe dwa” i „Żabka 
mała”. Edh

NA SUKCESY PRACUJĄ OD PIĘCIU LAT

Najlepsi w biegach 
na orientację
Członkowie Uczniowskiego Klubu Sportowego „Azymek” 
w Zdzieszowicach świętowali zakończenie kolejnego sezonu.

I
ch zdaniem był to najlepszy rok 
w działalności klubu. „Azymek” 
to jedyne miejsce na Opolsż- 
czyźnie, gdzie zawodnicy trenu­
ją biegi na orientację.

- Każdy z nich dostaje trasę wy­
rysowaną na mapie i musi ją pokonać 
w jak najkrótszym czasie - wyjaśnia 
Adam Hyjek, jeden z trenerów.

- Dyscyplina tym różni się od po­
pularnych marszów turystycznych, że 
tam chodzi się parami i trasy są ła­
twiejsze - dodaje.

W biegach na orientację organizo­
wane są mistrzostwa Polski i olim­
piady młodzieży. Młodzi Opolanie 
uczestniczą w zawodach organizo­
wanych przez okręg śląski, bo na te­
renie naszego województwa nie ma 
takich klubów.

Opolanie osiągają najlepsze wy­
niki w kategorii od 10 do 16 lat. W 
rankingu prowadzonym w klubie na 
czołowych miejscach znaleźli się Ma­
ciej Jasiński, Oliwia Kot i Joanna Po-

12-letni Maciej Jasiński w kategorii 
od 10 do 16 lat był najlepszy.

lewska. Tylko w tym roku 12-letni 
Maciek zdobył m.in. 1. miejsce w 
swojej kategorii w Kościerzynie, 1. 
miejsce w biegach w Bielsku-Białej 
i 4. w międzynarodowych zawodach 
„Wawel Cup”. W „Azymku” trenuje 
od trzech lat. Trafił tu za namową ko­
legi.

Obecnie klub liczy 80 członków.

Na treningi przychodzą już sied- 
miolatkowie. Najstarsi studiują. Po­
mysł na zajęcie się tą dyscypliną zro­
dził się w 1994 roku, po biegu tury­
stycznym, jaki na Górze św. Anny 
przeprowadził klub z Gliwic. W tym 
roku do „Azymka” dołączył młody 
narybek ze szkoły podstawowej nr 1. 
40 nowych zawodników też chce tre­
nować. Prawie połowa z nich to 
dziewczyny. Niestety, jak twierdzi tre­
ner, one szybciej kończą karierę spor­
tową.

- Ważniejsze stają się inne zainte­
resowania - wyjaśnia Adam Hyjek.

Edyta HANSZKE

O OPUSZCZONY BUDYNEK STARA SIĘ KOŁO MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ

PRZYCHODNIE,
OŚRODKI ZDROWIA
Gogolin ul. Szkolna 1,466-62-14
Izbicko ul. Powstańców Śl„ 461-72-88. Je- 

mielnica Nowa Kolonia 14,463-23-82, Kolo­

nowskie 461-10-31

Krapkowice ul. Szkolna 7, 466-15-74, Leśni­

ca 461 -53-14, Strzeleczki, 466-81 -17, Ujazd, 

ul. Mickiewicza, 463-70-89, Walce, ul. Zam­

kowa 85,466-01-11, po godz. 18 0603-80- 

67-73, Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484-24- 

00, 484-21-00

SZPITALE
Krapkowice

ul. Kozielska 1, 466-13-22;

os. XXX-lecia 2, 466-53-34

Strzelce Op. ul. Opolska, 461-32-91 

Zawadzkie ul. Szpitalna, 461-63-14

POLICJA
Gogolin 466-62-01

Krapkowice 466-14-31 

Strzelce Op. 461-22-21 

Zawadzkie 461-64-77 

Zdzieszowice 484-42-07

Przeprowadzka albo sąd
Od września br. dawna szkoła 
podstawowa w Jemielnicy jest 
prawie pusta. Opuścili go nie tyl­
ko uczniowie, ale i dwie rodziny.

O
statni lokatorzy to państwo Su­
limowie, którzy od trzech lat 
nie mogą dojść do porozumie- 
'nia z urzędem gminy w sprawie za­

miany mieszkania.

Zdaniem wójta wina leży po stro­
nie rodziny.

- Dwa razy oferowaliśmy im 
mieszkania w Jemielnicy z zastrze­
żeniem, że wyremontują je sami, a 
my zwrócimy im kwotę w czynszu 
- mówi Werner Małek.

Halina Sulima zastanawia się, 
przez ile miesięcy gmina oddawała­
by jej 20 tysięcy za remont, skoro 
czynszu płaci 120 złotych.

Ostatnia oferta, jaką zarząd przed­
stawił Sulimom to przeprowadzka 
do Łazisk, na co rodzina nie chce

przystać.
- Mam dwójkę dzieci. Jedno w 

wieku przedszkolnym, drugie w II 
klasie podstawówki. Przedszkole w 
Łaziskach czynne jest do godz. 13. 
Jako nauczycielka, często pracuję 
dłużej. Co zrobię z dziećmi - zasta­
nawia się pani Halina. W weekendy 
dojeżdża na studia podyplomowe do 
Opola, jej mąż pracuje w Strzelcach. 
Kilka lat temu Sulimowie wypro­
wadzili się z Łazisk ze względu na 
utrudnione dojazdy.

Sulimowie chcą mieszkać w Je­
mielnicy. Gwarantuje im to ustawa 
o ochronie praw lokatorów, która 
mówi, że lokal zastępczy powinien 
znajdować się w tej samej miejsco­
wości.

- Nie mamy już innych lokali w Je­
mielnicy. Jedyna nasza oferta to Ła­
ziska - wyjaśnia wójt Werner Małek. 
- W przypadku odmowy będziemy 
musieli rozwiązać umowę o najmie

EUROPEJSKI ROK JĘZYKÓW OBCYCH

Edukacja na wesoło
W finale konkursu wiedzy o kra­
jach europejskich walczyły repre­
zentacje czterech szkół średnich 
ze Strzelec i Zawadzkiego.

P
rzygotowano dla nich trzy kon­
kurencje: odpowiadali na pyta­
nia związane z historią, kultu­
rą i tradycjami państw europejskich, 

rozpoznawali nazwy i skład potraw 
z różnych krajów, śpiewali piosen­
ki narodowe.

Po podsumowaniu punktacji naj­
lepszymi okazali się uczniowie z Ze­
społu Szkół Zawodowych nr 1 w 
Strzelcach Opolskich, kolejne miej­

sca zajęli licealiści z Zawadzkiego, 
Strzelec i ZSZ w Zawadzkiem.

W konkurencji wiedzy o Europie 
pytania były bardzo zróżnicowane. 
Z udzieleniem odpowiedzi o barwy 
narodowe Niemiec czy wymienienie 
nazwisk aktorów odtwarzających ro­
lę Jamesa Bonda nie było proble­
mów. Zaskoczeniem było wskazanie 
państw europejskich, które nie kan­
dydują do Unii Europejskiej, a mo­
gą korzystać z programu PHARE.

Najlepszym smakiem, w drugiej 
konkurencji, wykazała się drużyna 
ze strzeleckiego ZSZ nr 1, ale roz­
poznanie bogracza, puddingu an­
gielskiego, lazanii i barszczu rosyj-

na drodze sądowej. Tylko tracimy na 
tych sporach, bo teraz musimy opa­
lać cały budynek - dodaje.

Halina Sulima nie przyjmuje ta­
kiej argumentacji. Na terenie gminy 
pracuje od 1989 roku. Jest miano­
wanym nauczycielem polonistą i wu- 
efistą. Regularnie płaci czynsz.

- Wydaje mi się, że tu są równi i 
równiejsi. Do Łazisk się nie prze­
niosę, chyba, że będzie taki nakaz 
sądowy - zastrzega.

Do końca roku budynek miało 
przejąć DFK w Jemielnicy. Do tej 
pory do urzędu gminy nie wpłynę­
ło żadne pismo, potwierdzające te 
starania. Franz Sowietzki, przewod­
niczący gminnego DFK zapewnia, 
że koło dalej zabiega o budynek. Li­
czy, że do końca roku sprawa za­
mknie się podpisaniem stosownej 
umowy między zarządem gminy a 
zarządem głównym DFK w Gogoli­
nie. Edyta HANSZKE

skiego zajęło wszystkim sporo cza­
su.

- To bardzo fajny, wesoły sposób 
na naukę języka. Nie trzeba siedzieć 
i wkuwać słówek. Same wchodzą do 
głowy podczas prób - mówiły Ania 
Bielska i Kasia Mikłuszka.

Konkurs zorganizowano w ramach 
unijnej akcji Europejskiego Roku Ję­
zyków Obcych.

- Może za mało było tam same­
go języka, ale wiedzą o krajach eu­
ropejskich uczniowie zaimponowa­
li mi - mówił Józef Mirowski z wy­
działu edukacji starostwa.

Edh
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TRZEBA JESZCZE PODPISAĆ AKT NOTARIALNY

Za utrzymanie
zapłaci miasto
Gmina Kędzierzyn-Koźle przejmie 26 dróg od Robotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Chemik”.

Spółdzielnia starała się kilka 
miesięcy o to, by miasto za­
częło zarządzać 60 ulicami 
przebiegającymi przez jej 
osiedla. Dlaczego?

Bo korzystają z nich wszyscy, a 
nie tylko spółdzielcy - mówi Janusz 
Kmieciak, prezes RSM „Chemik”.

Często te trasy prowadzą do 
gminnych przedszkoli czy szkół. Są 
to także drogi przebiegające przez 
całe osiedle i prowadzące na przy­
kład do sklepików, do których do­
jeżdżają samochody dostawcze.

Dlatego według nas powinny być 
utrzymywane z podatków, a do­
tychczas to spółdzielnia w całości 
ponosiła koszty ich utrzymania - tłu­
maczy prezes Kmieciak. - Stąd wła­
śnie nasze porozumienie z miastem 
w tej sprawie.

Rada miejska już w październiku 
podjęła uchwałę o przejęciu osie­
dlowych dróg..Kilka dni temu do­
kument o nieodpłatnym zbyciu ulic 
na rzecz gminy podjęło zebranie 
przedstawicieli członków RSM 
„Chemik”. Formalne ich przekaza­
nie nastąpi po podpisaniu aktu no­
tarialnego w tej sprawie. Z 60 dróg 
gmina wybrała w pierwszej kolej­
ności 26 i nie wyklucza przejęcia 
kolejnych.

- Najpierw jednak spółdzielnia 
musiałaby uregulować sprawy geo­
dezyjne - mówi Wiesław Fąfara, wi-

Osiedlowe • gminne
Gmina przejęła od spółdzielni drogi osiedlowe 

i parkingi przy ulicach: Bema, Zielonej, 

Dmowskiego, Wojska Polskiego, 1 Maja, 

Leszka Białego, Mieszka I, Przemysława II, 

Królowej Jadwigi, Harcerskiej, placu Gwardii 

Ludowej i alei Jana Pawła II.

PROSTO Z KRANU

Smaczna i czysta
Trzy sołectwa w gminie Reńska 
Wieś zaopatrują się już w wodę w 
Miejskich Wodociągach i Kanali­
zacji w Kędzierzynie-Koźlu. Wła­
śnie zakończył się odbiór technicz­
ny wodociągu. ,

W
oda z Kędzierzyna-Koźla pły­
nie w kranach mieszkańców 
Reńskiej Wsi, Długomiłowic 
oraz Dębowej. W sumie korzysta z 
niej około 4 tysięcy osób. Budowę ru­
rociągu do Reńskiej Wsi rozpoczęto 

w czerwcu tego roku.

Stało się to po tym, gdy specjali­
ści ocenili, że stacja uzdatniania wo­
dy w Reńskiej Wsi wymaga remontu. 
Jego koszt oszacowano na 1,5 milio­
na złotych.

Władze gminy zdecydowały więc, 
by kupować wodę z oddalonego o pięć 
kilometrów Kędzierzyna-Koźla. Po­
łożenie rury łączącej miejski wodo­
ciąg z tym w Reńskiej Wsi kosztowało 
350 tysięcy złotych. Z inwestycji za­
dowoleni są również mieszkańcy, któ­
rzy piją wodę z Kędzierzyna-Koźla.

Miasto przejmie od spółdzielni m.in. dojazd do placu Gwardii Ludowej na 
osiedlu Pogorzelec.

ceprezydent Kędzierzyna-Koźla.
Kolejne kilometry ulic to dodat­

kowe koszty ponoszone przez gmi­
nę. Nie będzie ona dostawała już od 
RSM „Chemik” podatków od nie­
ruchomości i za wieczyste użytko­
wanie gruntu. Za to poniesie kosz­
ty utrzymanie dojazdów do osiedli. 
Na razie jeszcze nie wiadomo, ile 
dokładnie.

- Nie wiem jeszcze, jaką kwotą na 
drogi będę dysponował w przyszłym 
roku - mówi Krzysztof Szczukocki, 
kierownik Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Utrzymania Dróg w 
Urzędzie Miasta. - To, ile pochłoną 
ulice, przejęte od spółdzielni będzie

- Woda z Kędzierzyna-Koźla jest smaczna - mówi Stanisław Michalik z 
Reńskiej Wsi.

- Jest naprawdę smaczna i czysta - 
cieszy się Stanisław Michalik, sołtys 
Reńskiej Wsi. - Lubię czasami napić 
się kranówki i teraz robię to bez żad­
nych obaw.

Po zakończeniu budowy nowego 

wiadomo wiosną, po przeglądzie 
stanu wszystkich nawierzchni nale­
żących do gminy - wyjaśnia.

Dla kierowców zmiana właściciela 
nie będzie oznaczała na pewno 
znacznej poprawy. Najwięcej pie­
niędzy pochłoną niezbędne remon­
ty. Na budowę nowych dojazdów 
można liczyć w przyszłości jedynie 
na osiedlu Wschód.

- Naszym drogom do poziomu 
europejskiego na pewno dużo bra­
kuje - uważa prezes spółdzielni Ja­
nusz Kmieciak. - Ale nie zostawia­
my ich w tragicznym stanie - koń­
czy.

Tomasz WRÓBLEWSKI

wodociągu nie zmienią się ceny za wo­
dę. Mieszkańcy Reńskiej Wsi, Dłu­
gomiłowic i Dębowej będą płacić da­
lej tyle, ile do tej pory - 1,80 zł za metr 
sześcienny.

Mir

Kędzierzyn-Koźle: Służą pomocą
Wczoraj w Kędzierzynie-Koźlu obchodzono Dzień Pracownika So­

cjalnego. W Domu Pomocy Społecznej na osiedlu Sławięcice taka uro­
czystość odbyła się już po raz piąty. W tym roku nagrody pieniężne 
otrzymali wszyscy pracownicy DPS, natomiast 10 osobom wręczono do­
datkowo listy gratulacyjne od starosty oraz dyrektora sławięcickiej pla­
cówki.

- Praca socjalna jest jedną z najtrudniejszych form niesienia pomocy - 
uważa Andrzej Kowalczyk, dyrektor DPS w Sławięcicach.

Anna Rajek jest jednym z 41 pracowników sławięcickiej placówki. Z 
tamtejszym DPS jest związana od momentu jego powstania, czyli od 
1996 roku.

- Nie zamieniłabym tej pracy na inną - mówi. - Na pewno jest to zaję­
cie wymagające wielkiego poświęcenia, ale jednocześnie bardzo ciekawe 
i mobilizujące do stałego rozwoju i pracy nad sobą - dodaje.

W Domu Pomocy Społecznej jest 70 wychowanków. Każdy z nich 
wymaga specjalnego podejścia i - jak mówią pracownicy - bardzo ważna 
jest także współpraca całego zespołu.

Rab

Kędzierzyn-Koźle: Zebrali dla dzieci
Około 1000 złotych udało się zebrać w niedzielę w hali sportowej w 

Kędzierzynie-Koźlu, podczas charytatywnego turnieju piłki siatkowej. W 
rywalizacji pierwsze miejsce zajęła drużyna strażaków, drugie policjan­
tów, a trzecie reprezentacja urzędu miasta. Ostatnia, czwarta lokata przy­
padła ekipie „Genio Team” złożonej z młodzieży zrzeszonej przy parafii 
św. Eugeniusza de Mazenod. Całkowity dochód z imprezy przeznaczony 
zostanie na mikołajkowe prezenty dla najbiedniejszych dzieci z terenu 
Kędzierzyna-Koźla.

Mir

KĘDZIERZYN-KOŹLE 
Szpitale: ul. Roosevelta 4 (tel. 406-24-00). UL 

Judyma 4 (łel. 483-50-61). Przychodnie: Nr 1, 

ul. Anny 11 (łel. 482-28-14). Nr 2, ul. Har­

cerska 11 (tel. 483-37-60). Nr 3, ul. Pancer­

nych 1 (łel. 483-55-21). Nr 4, ul. Kozielska 

11 (tel. 483-46-93). Nr 5, ul. P. Wagner 9 

(łel. 482-26-86). Nr 7, ul. Ciasna 1 (tel. 483- 
41 -16). Nr 8, ul. Ściegiennego 4 (tel. 483- 

24-13). Nr 9, ul. Waryńskiego 2 (łel. 481-38- 

81). Nr 10, ul. Leszka Białego 5 (tel. 483-40- 

02). Grupowa Praktyka Lekarza Rodzinnego, ul. 

Pancernych 1 (tel. 483-31-22). Wojewódzki 

Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Reja 2a (tel. 483- 

77-32). Niepubliczny ZOZ „Medicogen", ul.

Szkolna 15 (tel. 488-62-20). Policja: komenda 

powiatowa ul. Wojska Polskiego 18 (łel. 483- 

50-81, tel. zaufania 483-87-88). Komisariat, 

ul. Racławicka 4 (tel. 482-21-03).

BIERAWA
Ośrodek zdrowia: ul. Powstańców 7 (łel. 487- 

21-45). Policja: ul. Dworcowa 43 (tel. 487- 

21-97).

CISEK
Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (łel. 487-11- 

25). Policja: ul. Planetorza 57 (tel. 487-11 - 

97).

PAWŁOWICZKI
Ośrodek zdrowia: ul. Magnoliowa 4 (tel. 487- 

41-47). Policja: ul. Wyzwolenia 58 (łel. 487- 

41-07).

POLSKA CEREKIEW 
Ośrodek zdrowia: ul. Ligonia 4 (tel. 487-51 - 

29). Policja: ul. Kozielska 14 (tel. 487-51-07).

REŃSKA WIEŚ
Ośrodek zdrowia: Polna 1A (tel. 482-05-46). 

Policja: ul. Raciborska 21 (tej. 482-01-00).

GŁUBCZYCE
Szpital: ul. Curie-Skłodowskiej 26-28 (łel. 485- 

30-91 do 95).

Przychodnie: ul. Kościuszki (tel. 485-26-69). 

Niepubliczny ZOZ Familia, ul. Niepodległości 16 

C-E (łel. 485-04-00).

Policja: komenda powiatowa ul. Chrobrego 6 (tel. 

485-20-51).

BABORÓW
Przychodnia: ul. Kościuszki 3 (łel. 486-90-56). 

Policja: ul. Dąbrowszczaków 2 (tel. 486-90- 

07).

BRANICE
Szpitale: Samodzielny Wojewódzki Szpital dla 

Nerwowo i Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 19 

(łel. 486-81-40).

Przychodnia: ul. Szpitalna 18 (tel. 486-83-62).
Policja: ul. Żymierskiego 61 (tel. 486-83-32).

KIETRZ
Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 485-42-91, 

485-52-30).

Policja: ul. 3 Maja 3 (łel. 485-42-07).
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REPATRIANTKI OTRZYMAŁY KLUCZE DO MIESZKANIA

Nysa: Spółdzielcze inwestycje

Zniszczone płyty chodnikowe zastąpiono kostką.

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa w Nysie rozpo­
częła remonty w podległych jej rejonach. Jedną z ulic ujętych w planie re­
strukturyzacji jest osiedle Podzamcze. Jak powiedział Feliks Kamienik, pre­
zes spółdzielni, obfitość inwestycji rozpoczętych pod koniec roku wynika z 
faktu, że spółdzielni udało się wygospodarować dodatkowe pieniądze. 
Wśród licznych przedsięwzięć, założono między innymi oświetlenie na par­
kingu przy ulicy Kordeckiego, rozpoczęto ocieplanie ścian zewnętrznych na 
blokach, mocno zużyte płyty chodnikowe przy blokach mieszkalnych w 
sektorze „C” zastąpiono kostką, a przy ulicy Karugi wzmocniono skarpę, z 
której, podczas ulewnego deszczu, obsuwała się ziemia. Sukcesywnie wy­
mieniane są również drzwi wejściowe w klatkach schodowych. Prezes Ka­
mienik zapowiada również, że wszystkie klatki schodowe, w których nie 
przeprowadzano remontu od ponad pięciu lat, zostaną w przyszłym roku po­
malowane, podobnie jak i niektóre z elewacji. Mat

Otmuchów: Czar par

Burmistrz Konik dekoruje medalem Stanisława Kwiatkowskiego.
W ubiegłym tygodniu Krzysztof Konik, burmistrz Otmuchowa, udekoro­

wał 16 par medalami ze długoletnie pożycie małżeńskie przyznawanymi 
przez prezydenta RP. W ten sposób uczczono. Złote Gody, czyli jubileusz 50 
lat wspólnego życia: Apolonii i Stanisława Gądków z Broniszowie, Natalii i 
Alfreda Janoszów oraz Stanisławy i Stanisława Pustelników z Bukowa, Cze­
sławy i Mieczysława Chludzińskich z Jasienicy Górnej, Ireny i Józefa Kono- 
wiczów z Kubie, Rozalii i Ludwika Sorokowskich z Lasocie, Anny i Teodora 
Sezonowiczów zNadziejowa-Kamiennej Góry, Heleny i Władysława Bart- 
czyszynów z Piotrowic Nyskich-Krakówkowic, Janiny i Jana Kręgielów z 
Piotrowic Nyskich, Jadwigi i Marcina Kilianów z Wierzbna-Zwierzętnik oraz 
Józefy i Jana Boratyńskich, Janiny i Czesława Brandysów, Bronisławy i Sta­
nisława Kwiatkowskich, Aleksandry i Jerzego Podgórskich, Anny i Stefana 
Sidorowiczów oraz Bogumiły i Kazimierza Żyrków z Otmuchowa. W 2001 
roku w gminie Otmuchów 50. rocznicę ślubu obchodziło już 31 par. Af

Będą na swoim
Romualda Zielińska i jej córka Ludmiła Swiderska już od trzech 
tygodni przebywają w Nysie.

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Policja 433-24- 
01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In- 
terwencji Społecznych 431-08-28, Schronisko 
dla Zwierząt Konradowa 431 -04-99, Szpital 
Miejski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 
433-29-00, całodobowy policyjiiytelefoo za­
ufania - 433-80-61, postoje taód: 448-08- 

45,433-41 -35,433-30-80,448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Straż Miejska 439-14-41, Pofcja 439-13-13, 
Straż Pożarna 439-19-70, Szpital nr I 439-19- 
50, Szpital nr 2 439-19-91, Szpital SpeqaB- 
styczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431 -52-55, Straż Pożarna 
431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Straż Milska 431-62-31, Straż Pożarna 431- 
65-65, Policja 431-63-33, Szpital 431-67- 
07, Pogotowie Ratunkowe 431-62-22

KORFANTÓW
Policja 431-90-07, Straż Pożarna 431-90- 
80

KAMIENNIK
Policja 431-21-77, Straż Pożarna 431-22- 
60

ŁAMBINOWICE
Poliga 431-13-32, Straż Pożarna 431-13-14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 
41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr I 
436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71 -60, Straż Pożarna 436-39-
40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 
36-66, Szpital 437-33-67

O
bie panie już odpoczęły po 
trudach czterodniowej po­
dróży. Z racji wcześniej­
szego przyjazdu, mieszka­
nie nie było jeszcze przy­
gotowane, więc repatriantki zostały 

czasowo zakwaterowane w Dzien­
nym Domu Pomocy Społecznej 
przy ulicy Bohaterów Warszawy, 
gdzie zapewniono im doskonałe wa­
runki włącznie z codziennymi po­
siłkami.

W tym czasie Urząd Miejski miał 
dokończyć remont lokalu w nowych 
blokach ulicy Zjednoczenia, gdzie 
panie zamieszkają na stałe. Teraz 
nadszedł czas na przeprowadzkę.

Wczoraj w Wydziale Ewidencji 
Ludności przy UM w Nysie Romu­
alda Zielińska i Ludmiła Swiderska 
odebrały klucze do nowego miesz­
kania oraz załatwiły pozwolenie na 
pobyt czasowy. Od tej pory mogą się 
już tytułować mieszkankami Nysy.

- Bardzo się cieszymy, że już mo­
żemy przenieść się do naszego miesz­
kania- opowiada pani Romualda. - 
Nareszcie będziemy mogły napraw­
dę odpocząć, ugotować obiad, bo do 
tej pory mieszkałyśmy jak Cyganie. 
Nie rozpakowywałyśmy naszych wa­
lizek, wszystko jest zamknięte. Teraz 
poczujemy, że jesteśmy rzeczywiście 
u siebie w domu.

Mama z córką widziały już swo­
je nowe lokum i są zadowolone. - Jest 
tam bardzo ładnie, otrzymałyśmy dwa 
pokoje z kuchnią na drugim piętrze - 
kontynuuje Romualda Zielińska. - 
Szkoda tylko, że w kuchni nie ma

DO CZYJEJ PUSZKI WRZUCIĆ PIENIĄDZE?

Nysa znowu zagra podwójnie
Ruszyły przygotowania do kolej­
nej zbiórki pieniędzy na rzecz ma­
łych pacjentów.

M
łodzież szkół średnich i gimna­
zjów z terenu Nysy już po raz 
kolejny przeprowadzi w stycz­
niu przyszłego roku akcję „Nysa - 
Dzieciom”. Pieniądze uzyskane pod­
czas ulicznej kwesty oraz imprez to­

warzyszących zostaną przekazane 
biednym, dotkniętym chorobami dzie­
ciom, których rodziców nie stać na fi­
nansowanie leczenia.

Podczas ubiegłorocznej akcji uzbie­
rano w sumie ponad 20 tysięcy zło­
tych. Organizatorzy akcji przeprowa­
dzili już dwa spotkania przygotowu­
jące wolontariuszy do styczniowej 
zbiórki pieniędzy. Podobne zebrania 
będą odbywały się w każdy piątek, do 
czasu rozpoczęcia akcji.

- Wszyscy młodzi ludzie, którzy 
chcą pomóc chorym dzieciom, zbie­
rają się na spotkaniach i powoli pla­
nują całe przedsięwzięcie - tłumaczy 
Janusz Sanocki, pomysłodawca i ini­
cjator akcji „Nysa - Dzieciom”. - Tym 
razem będziemy zbierali pieniądze na 
potrzeby konkretnych dzieci. Otrzy­
maliśmy już kilka wniosków z proś­
bą o pomoc finansową.

Poprzednia edycja „Nysa - Dzie­
ciom” zyskała ogromny rozgłos w ca­
łej Polsce, nie tyle tylko z powodu jej 
szczytnych zamierzeń, ile z racji daty,

Wczoraj w urzędzie miejskim panie otrzymały klucze do własnego 
mieszkania.

okna i jest tam dosyć ciemno. To jest 
jedyny minus.

Wczoraj przedstawiciele urzędu 
miejskiego zabrali nowe mieszkanki 
Nysy na zakupy do Opola. Panie bę­
dą wybierały meble i sprzęty na wy­
posażenie swojego domu. Udadzą się 
również do urzędów, w celu po­
świadczenia obywatelstwa.

Największym problemem repa- 
triantek-z Kazachstanu jest brak pra­
cy dla pani Ludmiły. Z wykształcenia 
jest .ona rusycystką i przed wyjazdem 
do Polski pracowała jako tłumacz w 
parlamencie Kazachstanu. Ludmiła 
Świderska zdaje sobie sprawę z tego, 
że sprawa może się przeciągnąć do 
czasu załatwienia wszystkich for­

W ubiegłym roku wolontariusze akcji „Nysa - Dzieciom" uzbierali ponad 20 
tysięcy złotych.

jaką wybrano na jej organizację. W 
tym samym dniu bowiem, we wszyst­
kich miejscowościach kraju, organi­
zowano zbiórki pieniężne w ramach 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po­
mocy. O konflikcie Jurka Owsiaka i 
Janusza Sanockiego, propagatora ny­
skiej akcji, mówiły wówczas wszyst­
kie media w Polsce. Organizatorzy 
WOŚP na terenie Nysy zaoferowali na­
wet ówczesnemu burmistrzowi pomoc 
w organizacji przedsięwzięcia, jeżeli 
tylko zgodzi się zmienić datę. Obie or­
kiestry zagrały w tym samym dniu.

W tym roku obie akcje ponownie 
zostaną przeprowadzone w tym samym 
terminie, 13 stycznia. - Jest to celowe 

malności, niezbędnych do otrzyma­
nia polskiego obywatelstwa.

- Mogę już powiedzieć, że jest przy­
gotowywane miejsce pracy dla pani 
Swiderskiej, bezpośrednio związane 
z jej wykształceniem i zdobytym do­
świadczeniem zawodowym - tłuma­
czy Mirosław Aranowicz, sekretarz 
urzędu miejskiego. - Cierpliwość jest 
jednak niezbędna, ponieważ nie tak 
łatwo jest podjąć pracę osobie po­
chodzącej z innego kraju. Najlepiej o 
tym wie pani Anna Sławecka, która 
jako pierwsza przyjechała z Kazach­
stanu do Nysy. Ona zaczęła pracować 
dopiero po sześciu miesiącach, do­
póki nie załatwiła wszystkich for­
malności. Magda TREPETA 

zamierzenie - twierdzi Janusz Sanoc­
ki. - Wtedy bardzo dobrze nam się dzia­
ła. Niby dlaczego nie możemy organi­
zować akcji w tym czasie, co Owsiak? 
Mamy prawo zbierać pieniądze w tym 
dniu, który sobie wybierzemy.

Inne zdanie na ten temat ma Ma­
rek Jary, jeden z organizatorów WOŚP 
w Nysie: - Owszem uważam, że ta 
zbiórka jest równie ważna i potrzebna, 
jak nasza orkiestra, ale wybór tego sa­
mego terminu to swoiste podszywa­
nie się pod naszą akcję - komentuje 
tę sytuację. - Nie wszyscy ludzie się 
orientują, do czyjej puszki wrzucają 
pieniądze. w Magda TREPETA
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PREMIER NIE WYOBRAŻA SOBIE WSPÓŁPRACY Z LEPPEREM

Nie próbujcie 
mnie odwoływać
Jeśli Sejm odwoła mnie z funkcji wicemarszałka, to Samoobrona 
ponownie wystawi moją kandydaturę - zapewnia Andrzej Lepper.

P
o tym, co uczynił pan Andrzej 
Lepper, nie wyobrażam sobie 
współpracy rządu z wicemar­
szałkiem Lepperem. To, w ja­
ki sposób pan Andrzej Lepper 
zaczyna wypełniać swój mandat posel­

ski, jest nie do przyjęcia - oświadczył 
Leszek Miller w porannych „Sygnałach 
Dnia” radia publicznego.

- To nie chodzi tylko o to, że pan wi­
cemarszałek Lepper obraził jednego z 
moich ministrów, ale chodzi o to, że rząd 
nie może akceptować takiego pozio­
mu agresji, bowiem to się przekłada na 
życie nie tylko polityczne, ale także na 
inne gałęzie naszego życia - uzasad­
niał premier.

Premier mówił, że rozgranicza współ­
pracę rządu z Lepperem od współpracy 
z Samoobroną;

- Nie możemy ignorować klubu par- 
lamentarnego, który został wyłoniony 
w tąki sąm demokratyczny sposób, jak 
wszyscy inni posłowie - powiedział.

Premier sądzi, że wniosek o odwo­
łanie pana Andrzeja Leppera zostanie 
zgłoszony i - jak powiedział - decyzja 
należy do wszystkich posłów.

- Chyba za daleko premier tutaj po­
szedł: że może współpracować z S.a-  
moobroną, ale nie z Lepperem. To jak 
sobie wyobraża Samoobronę bez Lep­
pera? To jest nieporozumienie i myślę, 
że za pochopnie powiedziane - powie­
dział w poniedziałek w Szczecinie An­
drzej Lepper.

Lepper dodał, że „w słusznych spra­
wach będziemy głosować tak jak SLD 
i PSL - w sprawach, które będą roz­
wiązywały problemy Polski i będą słu­
żyły ludziom”.

Szef Samoobrony zapowiedział, że 
jeśli Sejm odwoła go z funkcji wice­
marszałka, to - jak mówił - wystawi­
my ponownie Andrzeja Leppera.

- Niech nawet nie myślą, że kogoś in­
nego. A jeżeli chcą, żeby Samoobrona 
nie miała swojego posła w prezydium 
Sejmu jako trzecia siła polityczna w par­
lamencie, a druga partia w Polsce, to 
niech zrywają wszystkie obyczaje - do­

dał. Zapowiedział, że w przypadku je­
go odwołania sprawę skieruje do Try­
bunału Konstytucyjnego.

Włodzimierz Cimoszewicz, pytany 
w poniedziałek przez dziennikarzy, czy 
czuje się przeproszony przez Andrze­
ja Leppera, powiedział, że „nie ma o 
tym mowy”.

- Mam wrażenie, że przeprosiny by­
ły równie łajdackie, jak to, czego doty­
czyły, więc nie ma o tym mowy : po­
wiedział szef polskiej dyplomacji.

List od wicemarszałka Sejmu An­
drzeja Leppera przekazano ministrowi 
spraw zagranicznych w poniedziałek - 
poinformował doradca Leppera, Janusz 
Maksymiuk.

W niedzielę Lepper przyznał, że „za­
galopował się” nazywając w piątek oj- 
ca Cimoszewicza zbrodniarzem któ­

ry zabijał Polaków”. „Za to przepra­
szam” - mówił Lepper.

Wczoraj Prokuratura Olsztyn-Północ 
rozpoczęła postępowanie w sprawie wy­
powiedzi wicemarszałka Sejmu An­
drzeja Leppera, dotyczącej ministra 
spraw zagranicznych i jego ojca.

Za znieważenie urzędnika państwo­
wego grozi kara do jednego roku wię­
zienia.

Wczoraj Lepper nie stawił się do są­
du w Słubicach w woj. lubuskim, przed 
którym odpowiada za blokowanie przej­
ścia granicznego w Świecku przed dwo­
ma laty. Sąd uznał nieobecność Lep­
pera za nieusprawiedliwioną.

Dziś klub SLD ma zdecydować o 
tym, jak będzie głosował w sprawie od­
wołania Leppera z funkcji wicemar­
szałka Sejmu. PAP

OSKARŻONY STALINOWSKI ŚLEDCZY UKARANY ARESZTEM ZA OBRAZĘ SĄDU

Kazał mówić przez megafon
Za obrazę sądu oskarżony stali­
nowski śledczy Mikołaj Kulik tra­
fi na siedem dni do aresztu - po­
stanowił w poniedziałek sąd woj­
skowy prowadzący jego proces o 
znęcanie się nad więźniami.

ulik przyzwyczaił obserwato­
rów swego procesu do agre­
sywnych wystąpień, głównie 

przeciwko sądowi, dziennikarzom i 
oskarżycielowi posiłkowemu, któ­
rym jest Tadeusz Rogoziński - ma­
rynarz z ORP „Sęp”, aresztowany 
przez Informację Wojskową w la­
tach 50.

Tym razem od początku rozprawy 
Kulik skarżył się, że nic nie słyszy. 
Czasem jednak bez problemu rozu­
miał niezbyt głośne wypowiedzi 
przewodniczącego składu sędziow-

Mikołaj Kulik rozpłakał się przed 
sądem, ale aresztu nie uchylono.

skiego kpt. Piotra Raczkowskiego 
pod jego adresem.

- Jak to ma być normalna rozpra­
wa, to proszę do mnie mówić przez 
megafon - powiedział oskarżony.

W trakcie odczytywania kolej­
nych zeznań, jakie składali przesłu­
chiwani przez Kulika, oskarżony

przerwał sędziemu w pół zdania, 
oświadczył, że nic nie słyszy i pod­
niesionym głosem kazał mu powtó­
rzyć ten fragment zeznań, który do­
tyczył właśnie jego.

- Jeśli proszę, to niech czyta! Nie 
po to walczyłem o Polskę, żeby mnie 

u teraz po sądach włóczyli i sprowa- 
dzali tu tę bandę, która wypisuje, co 

h jej się podoba - ostatni fragment wy- 
" powiedzi oskarżony skierował do 

dziennikarzy. - Jeśli mnie tu szlag 
trafi, to ja kogoś zamorduję! - wy­
krzyknął.

Sąd natychmiast udał się na nara­
dę, na której postanowił ukarać Ku­
lika siedmioma dniami aresztu za ob­
razę sądu. Mimo że oskarżony roz­
płakał się i prosił sąd o „darowanie” 
mu kary, sędzia oświadczył, że jest 
ona nieodwołalna.. PAP

DEFICYT WIĘKSZY O 4 MLD ZŁ

Druga poprawka budżetu
Rząd planuje drugą nowelizację 
budżetu na 2001 rok, zwiększają­
cą deficyt o około 4 mid zł z 29,14 
mid zł po pierwszej noweli - poda­
ło w poniedziałek MF na stronach 
internetowych W skróconej wersji 
uzasadnienia do projektu budżetu 
na 2002 rok.

ząd przyjął w ubiegły wtorek pro­
jekt budżetu na 2002 rok. Na stro­
nach internetowych Ministerstwa 

Finansów opublikowano w poniedzia­
łek część tekstową projektu i załączni­
ki do niego oraz skróconą wersję uza­
sadnienia.

„Postępujące pogarszanie się sytu­
acji gospodarczej powoduje, że w 2001 
roku luka w dochodach budżetu państwa 
przekracza już najbardziej pesymistyczne 
oceny z pierwszej połowy roku. Nie moż­
na też, bez ryzyka zwiększania zobo­
wiązań jednostek budżetowych wobec 
osób indywidualnych i pozostałych pod­
miotów sektora prywatnego, redukować 
wydatków budżetowych w 2001 roku” 
- napisano na stronach MF.

Według resortu dochody budżetowe 
w 2001 roku będą o 2 mid zł niższe od 
prognoz z lipca, kiedy poprzedni rząd, 
nowelizując po raz pierwszy tegorocz­
ny budżet, zakładał, że wyniosą one 
około 143 mid zł.

Wicepremier Marek Belka zastał 
trudniejszą sytuację budżetu, niż 
się spodziewał.

„Niezbędne staje się zatem dokona­
nie drugiej już w tym roku noweliza­
cji ustawy budżetowej, uznającej, że 
wpływy budżetowe państwa będą o 
około 2 mid zł mniejsze” - napisało MF.

„Ponadto w nowelizacji tej zapro­
ponowane zostanie wcześniejsze, to zna­
czy przed 1 stycznia 2002 roku, spła­
cenie niektórych zobowiązań budżetu 
państwa, aby zapobiec wzrostowi ich 
wartości o dalsze odsetki” - dodano.

Według resortu druga nowelizacja 
spowoduje łącznie zwiększenie defi­
cytu o około 4 mid z 29,14 mid zł po 
pierwszej nowelizacji. Projektem dru­
giej nowelizacji tegorocznego budże­
tu zajmował się w poniedziałek Ko­
mitet Rady Ministrów. PAP

Kandydatka na „Kobietę Europy”
Prof. Eleonora Zielińska będzie 

reprezentować polskie kobiety jako 
kandydatka do prestiżowego tytułu 
, Kobiety Europy” w międzynarodo­
wych wyborach, które odbędą się w 
Parlamencie Europejskim w Brukse­
li 5 grudnia. Kandydatura pani prof. 
Eleonory Zielińskiej do tytułu „Ko­
biety Europy” spełnia warunki sta­
wiane przez gremium przyznające 
ten tytuł. Jest to osoba od lat zaanga­
żowana w szerzenie idei europej­
skiej poprzez promocję prawa euro­
pejskiego, wyjaśnianie go i przeno­
szenie na grunt Polski - uzasadniła 
wybór Ewa Szyler, szefowa OŚKI - 
organizacji informacyjnej środowisk

kobiecych, która wytypowała Zieliń­
ską do tytułu „Kobiety Europy”.

Prof. Eleonora Zielińska jest pro­
fesorem Uniwersytetu Warszaw­
skiego; aktywnie działa na rzecz 
harmonizacji prawa polskiego z pra­
wem europejskim oraz na rzecz 
równości statusu kobiet i mężczyzn.

Wytrzeźwiał i się przyznał
Zatrzymany w niedzielę przez policję mężożyzna przyznał się do potrą­

cenia tego dnia samochodem trzech dziewczyn,.które wracając z dyskoteki, 
szły prawidłowo poboczem drogi. Jedna z dziewczyn zmarła, druga jest 
ciężko ranna.

- Po długich oporach i wykrętach 30-letni mężczyzna przyznał się do wi­
ny. Przesłuchanie było możliwe dopiero dziś, ponieważ domniemany spraw­
ca był kompletnie pijany. We wtorek Sąd Rejonowy w Chodzieży rozpatrzy 
wniosek o jego aresztowanie. PAP

Panu

Waldemarowi KATOWICZOWI 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY Z ZAKŁADU PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
W MUROWIE

EKSPRESOWE
C-330 sprzedam.418 93 91.679KK4

FIRMA pilnie zatrudni dwóch kafelkarzy do pracy 
w Niemczech, bez pochodzenia. Tel. 0049/179 
312 2677.684KK4

TOYOTA 1989/90 diesel 0607519975. 1439AL3

PROSIĘTA Mochów56.5484 7rji

SPRZEDAM Toyotę Carinę II1992 r. 1,6- 16V. 
Tel. 4574-909.54856zci

SZUKAM umeblowanego mieszkania w Opolu 
do wynajęcia. 0600-510-298 5487ozci

ASTRA Sedan (1995), Fiesta diesel (1991);
416-51-41.54877RJ1

POKÓJ dla dwóch osób do wynajęcia.

4-53-82-54.54901DK1 

MASAŻE - 0600-527-151.54918ZC1 

MASAŻE 0504-625-099.54924dki 

KUPIĘ Neptuna tek 0604-675-140. 54935RJ1 

PRACA - Holandia - 5-osób. 0602-627-538.

54943ZC1

ZATRUDNIMY murarzy - Niemcy.
0-502-221-254.54946ZC1

MASAŻE. 0600-571-903. 54869zci



Wyczerpany Gorbaczow

Były prezydent ZSRR Michaił 
Gorbaczow został w poniedziałek 
hospitalizowany w Centralnym 
Szpitalu Klinicznym w Moskwie, 
gdzie poddany zostanie badaniom, 
bowiem - jak podały źródła z jego 
otoczenia - jest „wyczerpany”.

-W ostatnim czasie Gorb^zow 
dużo pracował, złożył wizyty w 
Korei Południowej i Japonii, przy­
gotował i przewodniczył kongreso­
wi założycielskiemu nowej Rosyj­
skiej Zjednoczonej Partii Socjalde­
mokratycznej - powiedział 
anonimowy przedstawiciel „Funda­
cji Gorbaczowa”.

Jednocześnie przez cały czas 
wygłasza odczyty na całym świę­
cie, działając na rzecz stworzenia 
nowego obrazu Rosji. Po powrocie 
z zagranicznej podróży i sobotnim 
kongresie partii socjaldemokratycz­
nej 70-letni Gorbaczow poczuł się 
zmęczony i postanowił poddać się 
badaniom.

Zamachowiec-męczennik
Palestyńska organizacja Hamas 

przyznała się do poniedziałkowego 
zamachu samobójczego w Erezie 
stwierdzając, że był on odwetem za 
zabicie przez Izraelczyków jednego 
z przywódców tej organizacji. Za- 
machowiec-samobójca wysadził się 
w powietrze na przejściu granicz­
nym Erez, między Izraelem a Strefą 
Gazy. Rannych zostało co najmniej 
dwu izraelskich żołnierzy. Zama­
chowcem był 26-letni, Taj sir al- 
Adżrami, ojciec trojga dzieci. W li­
ście, jaki zostawił wyruszając na 
akcję, wyjaśnił, że wybiera los mę­
czennika, by dokonać odwetu na 
Izraelczykach.

Ciała znalezione 
na „Kursku”

Z wraku rosyjskiego okrętu ato­
mowego „Kursk” wydobyto kolejne 
dwa ciała marynarzy - poinformo­
wano w poniedziałek. Ogółem z 
okrętu, który latem zeszłego roku 
zatonął w nie do końca wyjaśnio­
nych okolicznościach, wydobyto 
już 72 ciała. Jak podał prokurator 
wojskowy rosyjskiej Floty Północ­
nej Władimir Mułów, ciała znaleźli 
wojskowi śledczy, którzy pracowali 
w trzecim i czwartym sektorze 
okrętu.

PAP
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PROTESTY PRZECIW KLONOWANIU LUDZKICH EMBRIONÓW TYSIĄC ŻOŁNIERZY USA WYLĄDOWAŁO POD KANDAHAREM

To senny koszmar

Wczoraj światowi politycy i głowy 
kościołów ostro skrytykowali sklo- 
nowanie ludzkiego zarodka prze­
prowadzone przez amerykańską 
prywatną firmę.

W
czoraj Watykan w sposób jed­
noznaczny potępił dokonane w 
USA eksperymenty sklonowania 
ludzkiego embrionu, mówiąc, że jest to 
manipulowanie ludzkim życiem, nie tyl­
ko zaś komórkami.

Biały Dom zaapelował w ponie­
działek do Kongresu o uchwalenie za­
kazu klonowania ludzkich embrionów 
po ogłoszeniu w przeddzień przez ame­
rykańską prywatną firmę, że dokonała 
takiego eksperymentu. Jak powiedział 
rzecznik Białego Domu, Ari Fleischer, 
prezydent George W. Bush „będzie dzia­
łał w kierunku wprowadzenia zakazu 
klonowania”. Zaapelował do Senatu o 
przyjęcie ustawy, jaką w tym roku prze­
głosowała Izba Reprezentantów. Na mo­
cy przyjętej stosunkiem głosów 265 do 
162 ustawy, wszelkie klonowanie ludz­
kich embrionów byłoby nielegalne.

Komisja Europejska jest przeciwna 
tworzeniu zarodków ludzkich przez klo­
nowanie, niezależnie od tego, czy taki 
eksperyment byłby prowadzony w ce­

lach rozrodczych, badawczych czy lecz­
niczych. Takie oświadczenie wydał w 
poniedziałek organ wykonawczy UE.

Rosyjski Kościół prawosławny wy­
powiedział się przeciwko klonowaniu 
ludzkich embrionów. Każdemu wy­
znawcy prawosławia, który będzie się 
zajmował tego typu badaniami lub ko­
rzystał z ich wyników dla ratowania 
własnego zdrowia, grozi ekskomuni­
ka - powiedział w poniedziałek ojciec 
Anatolij Ilin.

Federalna minister badań naukowych 
w Niemczech Edelgard Bulmahn na­
zwała eksperyment działaniem nieod­
powiedzialnym. Bulmahn przypo­
mniała, że niemiecki rząd zabiega o mię­
dzynarodowe potępienie klonowania 
ludzkich zarodków.

Przewodniczący niemieckiej Izby 
Lekarskiej Joerg-Dietrich Hoppe po­
wiedział:

-Doświadczenia amerykańskich na­
ukowców są sennym koszmarem, któ­
ry stał się rzeczywistością. Ekspery­
menty klonowania są nieetyczne i sta­
nowią dowód na przerażające 
lekceważenie ludzkiego życia.

Minister zdrowia Włoch, Girolamo 
Sirchia, nazwał klonowanie człowieka 
zbrodnią przeciwko ludzkości. PAP

Amerykański
desant
Dziś początek rozmów o przyszłości Afganistanu. Rebelia jeńców 
wojennych pod Mazar-i-Szarif. Zaciska się pętla wokół bin Ladena.

O
koło tysiąca amerykańskich 
żołnierzy uczestniczy w roz­
poczętym w Afganistanie no­
wym etapie operacji antyter­
rorystycznej, opatrzonym 
kryptonimem „Szybkie Wyzwolenie”.

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
na lotnisku pod Kandaharem wylądo­
wała pierwsza grupa amerykańskich 
żołnierzy. Jednocześnie samolotami 
przywozi się ciężki sprzęt, w tym ar­
tylerię i czołgi. Transport materiałów 
dla amerykańskich oddziałów rozpo­
częła Bundeswehra.

Samo miasto - ostatni bastion tali- 
bów - było w poniedziałek rano celem 
amerykańskich nalotów dywanowych, 
prowadzonych także przez samoloty 
Hercules AC-130. W Kandaharze, we­
dług Sojuszu Północnego, przebywa 
wciąż zarówno przywódca talibów muł- 
ła Mohammad Omar, jak i lider Al-Ka- 
idy, Osama bin Laden.

Wokół Kandaharu zaciska się pętla 
oddziałów amerykańskich i wojsk pasz- 
tuńskiej opozycji. Zdaniem obserwa­
torów, uderzenie na miasto jest kwestią 
najbliższych dni.

-Postanowiliśmy walczyć z siłami 
USA do naszego ostatniego tchu - 
oświadczył tymczasem rzecznik tali­
bów, Maulwi Abdullah, cytowany przez 
afgańską agencję prasową AIP.

Pod Kandaharem nie ma sił Sojuszu 
Północnego - jego przedstawiciele za­
powiadają, że udadzą się tam jedynie 
dowódcy wojskowi, a ich zadanie po­
legać ma na „doradzaniu” dowództwu 
lokalnych sił pasztuńskich.

Desantowi amerykańskich oddzia­
łów i operacji Pasztunów pod Kanda­
harem towarzyszy bitwa o Spin Boldak 
na granicy z Pakistanem. Zdobycie mia­
sta ma zasadnicze znaczenie, miejsco­
wość leży bowiem na głównym szla­
ku zaopatrzeniowym łączącym Kan­
dahar z Pakistanem.

Śmigłowce amerykańskiej piechoty 
morskiej zaatakowały w poniedziałek 
późnym wieczorem uzbrojony konwój 
ok. 15 pojazdów w pobliżu bazy ame­
rykańskiej na pustyni na południu Afga­
nistanu.

- Kolumna jechała w naszym kie­
runku - powiedział kapitan David Rom-

Żołnierze Sojuszu Północnego prowadzą jednego z bojowników talibów 
schwytanego na ulicach Kunduzu.

ley z 15. jednostki ekspedycyjnej, któ­
ra zajęła w niedzielę lądowisko w od­
ległości uderzeniowej od Kandaharu.

Dodał, że śmigłowce bojowe Co­
bra zostały wezwane do akcji, po tym 
jak kolumnę czołgów wozów bojowych 
i żołńierzy rozpoznał samolot zwia­
dowczy. Śmigłowce zniszczyły więk­
szość pojazdów, jednak Romley zasu­
gerował, że kiedy udzielał informacji 
akcja nadal trwała - po 3,5 godzinie 
od rozpoczęcia ataku. Romley nie po­
dał dokładnego miejscu ataku.

Sojusz Północny poinformował tym­
czasem o upadku ostatniego bastionu 
talibów w północnym Afganistanie - 
miasta Kunduz. Według rzecznika opo­
zycji, Kwadratullaha Hurmata, miasto 
zajęły tadżyckie wojska generała Mo­
hammada Dauda Chana.

Nie kończy się rebelia jeńców wo­
jennych w obozie pod Mazar-i-Szarif. 
Od niedzieli opór stawiają tam Cze- 
czeni, Pakistańczycy i Arabowie, wzię­
ci do niewoli przez siły Sojuszu. Pra­
wie wszyscy - czyli blisko sześciuset - 
zginęli - potwierdził w poniedziałek 
współpracownik Raszida Dostuma, jed­
nak agencja AP informuje, że walki poj­
manych zwolenników talibów i wojsk 
Sojuszu nadal trwają.

Przedstawiciel Sojuszu potwierdził

też śmierć w obozie, położonym w Ka­
li Dżangi, przedstawiciela amerykań­
skich służb specjalnych. Z ostatnich re­
lacji wynika, że amerykański doradca, 
który przesłuchiwał na miejscu jeńców, 
nie padł ofiarą strzelaniny, lecz został 
przez więźniów rozbrojony i zamor­
dowany z zimną krwią. Pentagon za­
przecza informacjom o śmierci „żoł­
nierza USA” - Reuters sugeruje, że za­
bity był funkcjonariuszem CIA.

W poniedziałek pozostający przy ży­
ciu bojownicy Osamy bin Ladena 
ostrzelali z broni rakietowej atakujące 
obóz oddziały Sojuszu Północnego. Nie 
wiadomo, skąd jeńcy mieli rakiety - 
prawdopodobnie przemycili broń do 
obozu i przejęli znajdujący się na miej­
scu arsenał.

Obóz, był w nocy z niedzieli na po­
niedziałek i w poniedziałek rano celem 
niezwykle intensywnych nalotów ame­
rykańskich. Pentagon poinformował, 
że jedna z naprowadzanych drogą sa­
telitarną bomb raniła przypadkowo pię­
ciu żołnierzy amerykańskich. Ich życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Prezydent USA George W. Bush ogło­
sił w poniedziałek, że wojna przeciw­
ko afgańskim talibom wkracza w nie­
bezpieczną fazę i należy się liczyć z 
ofiarami.

- Obecnie rozpoczęło się tropienie 
ludzi, którzy są odpowiedzialni za zbom­
bardowanie Ameryki. Żaden prezydent 
czy dowódca nie chce, by ktokolwiek 
z jego ludzi zginął, lecz tego się nie da 
uniknąć - powiedział prezydent USA.

Dziś przedstawiciele czterech ugru­
powań afgańskich zbiorą się na kilka­
naście dni w Petersbergu pod Bonn i 
spróbują uzgodnić, kto ma sprawować 
władzę w Afganistanie po upadku fa­
natycznego i purytańskiego reżimu ta­
libów. Najsilniejszym z nich ugrupo­
waniem jest obecnie Sojusz Północny

Trzy pozostałe ugrupowania są zdo­
minowane przez Pasztunów. Działają 
głównie na emigracji i z małymi wy­
jątkami nie mają sukcesów zbrojnych 
w walce z talibami. W tej sytuacji po­
godzenie interesów i ambicji Sojuszu 
i Pasztunów, a także innych afgańskich 
mniejszości etnicznych i religijnych (np. 
Hazarów, którzy są szyitami) może być 
trudne. PAP
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Auto roku 
wybrane
Grono kilkudziesięciu 
dziennikarzy motoryza­
cyjnych brało udział w 
plebiscycie ,;Car of the 
Year 2002”. Zwyciężył 
peugeot 307.

POJAZD POTRAFI DOSTOSOWAĆ SIĘ DO KAŻDEGO OTOCZENIA I POTRZEB UŻYTKOWNIKA

Kierowca siada tam, gdzie chce
Przed kilkoma tygodniami, na Salonie Samochodowym we Frankfurcie Citroen zaprezentował niezwykły concept car 
o nazwie C-Crosser, który równie dobrze radzi sobie w zatłoczonym mieście, jak i na bezdrożach.

S
amochód jest realizacją wizji 
konstruktorów Citroena na te­
mat przyszłego samochodu re­
kreacyjnego, czyli tak zwane­
go SUV-a (Sport Utility Ve­
hicle). Prace projektantów skierowane 

były przede wszystkim na uzyskanie 
jak największej przestrzeni w kabinie. 
Dlatego fotele są przesunięte ku przo­
dowi. Aby zapewnić lepszą widoczność, 
umieszczono je także wyżej niż w przy­
padku tradycyjnej konstrukcji. Dach 
przechodzący płynnie z przedniej szy­
by zapewnia z kolei lepszą widoczność 
pasażerom siedzącym z tyłu.

Z przodu przewidziano miejsca dla 
trzech osób. Kierowca może sobie wy­
brać miejsce z lewej lub prawej stro­
ny, a może także siedzieć pośrodku. 
Wszystko dzięki zastosowaniu ste­
rowanego elektronicznie ruchomego 
miejsca kierowcy. Aby uzyskać wol­
ną przestrzeń u dołu kabiny, gdzie 
zwykle znajdują się pedały, w samo­
chodzie wszystkie elementy sterują­
ce pojazdem umieszczono na kie­
rownicy o nieruchomej piaście.

Dodatkowa przestrzeń uzyskana po 
wyeliminowaniu pedałów daje więk­
sze możliwości zagospodarowania 
wnętrza, ale też zapewnia większe bez­
pieczeństwo. Brak mechanicznych ele­
mentów sterujących, takich jak ko­
lumna kierownicy czy pedały, znacz-

W trudnym terenie prześwit można zwiększyć aż o 80 milimetrów.

nie zmniejsza niebezpieczeństwo ob­
rażeń ciała w razie zderzenia. Ponad­
to przełączniki sterujące umieszczo­
ne na kierownicy zapewniają skróce­
nie czasu reakcji i szybsze działanie 
włączonych podzespołów, zwłaszcza 
w sytuacji awaryjnego hamowania.

W miejscu kierowcy oprócz trady­
cyjnie umieszczonych przełączników, 
w zasięgu ręki znajdują się takie funk­
cje, jak sterowanie hamulcami, przy­
spieszaniem, zmiana biegów. Aby 
przyspieszyć, wystarczy obrócić jed­
ną z dwóch dźwigni i cofnąć, aby za­

hamować. Obie dźwignie umieszczo­
ne z dwóch stron kierowcy są ze sobą 
trwale połączone i reagują jednocze­
śnie na działanie kierowcy.

C-Crosser może przewozić w su­
mie sześć osób - trzy z przodu i trzy z 
tyłu. Pasażerowie z tylnych siedzeń

mają bardzo dużo miejsca, a mogą 
jeszcze dodatkowo wyprostować no­
gi pod przednimi fotelami.

Auto w zależności od potrzeb moż­
na przebudowywać, naciskając... gu­
zik. Tylna część nadwozia i dachu się 
składa i można w ten sposób przero­
bić auto na pick-upa. Ponadto dostęp 
do przestrzeni ładunkowej ułatwiają 
boczne, przesuwane drzwi oraz próg 
ładunkowy o zmiennej wysokości.

C-Crosser jest pojazdem, który do­
stosowuje się do różnych warunków 
drogowych. W mieście dużą zaletą 
okazuje się zwrotność pojazdu, uzy­
skana dzięki silnikowi 2,0 Hpi, 
współpracującemu z automatyczną 
skrzynią biegów, a zwłaszcza dzię­
ki czterem kołom skrętnym, umożli­
wiającym nawet bardzo trudne ma­
newry. Ponadto hydroaktywne za­
wieszenie trzeciej generacji o dużym 
skoku gwarantuje panowanie nad po­
jazdem, jak nad samochodem oso­
bowym.

W trudnym terenie C-Crosser jest w 
stanie pokonać duże przeszkody dzię­
ki możliwości zwiększenia prześwitu 
ze 140 mm do 220 mm. Poza tym prze­
niesienie napędu na wszystkie koła (ze 
sprzęgłem wiskotycznym sterowanym 
elektronicznie) oraz układ ESP i ABS 
pozwala na bezpieczną podróż.

Michał WANDRASZ

ZIMA TO CZAS NA DŁUBANIE PRZY JEDNOŚLADACH W ZACISZU GARAŻU

Ceny spadają wraz z temperaturą
W ostatnią sobotę we Wrocławiu 
odbył się jesienny „Oldtimerba- 
zar”, czyli jedna z kilku polskich 
giełd motocyklowych.

I
mpreza cieszy się rosnącą popu­
larnością i mimo nie najlepszej po­
gody przybyło na nią kilka tysię­
cy osób. Zimowa przerwa stanowi dla 
wielu motocyklistów, zwłaszcza wła­
ścicieli zabytkowych maszyn, oka­

zję do przeglądu swych jednośladów. 
Dokonanie nąpraw, remontów i ulep­
szeń w takich motocyklach jest moż­
liwe poprzez zakup odpowiednich czę­
ści lub zamienników, których zdoby­
cie jest bardzo trudne.

Ilość części na ostatniej giełdzie 
była wręcz przytłaczająca. Sprze­
dawcy oferowali najdrobniejsze ele­
menty, mechanizmy, ramy, silniki, 
koła, baki, a także kombinezony, rę­
kawice, kaski i pilotki, motocy­
klowe dokumenty, kluczyki, em­
blematy oraz oczywiście wszelkie 
kompletne i niekompletne maszyny 
z lat dwudziestych, aż po dzisiejsze 
bolidy.

Za wałek do mechanizmu startowe­
go junaka M10 żądano 70 złotych. 
Sprzedawca z Poznania, pytany o ja­
kość i trwałość części, odparł: - Facet, 
u którego się zaopatruję, dobrze to ro­
bi. A jak nie spasuje, to przeszlifować 
trochę, a wtedy musi. Zależy też, jak 
stary jest motor. Z junakiem trzeba jak 
ze szkiełkiem...

Najdroższy i pięknie odrestaurowa­
ny junak M10 z wózkiem bocznym 
kosztował 8 tys. zł. Lśniący chromem 
silnik motocykla był jednak wyjątkowo 
złośliwy, strzelając w rurę i niespo­
dziewanie odmawiając posłuszeństwa.

Nowy kombinezon motocyklowy moż­
na było kupić już za 350 złotych Od 
takiej kwoty zaczynały się również ce­
ny kasków renomowanych firm. Opo­
ny motocyklowe ceniono we Wrocła­
wiu nawet o około 100 złotych taniej 
niż w sklepach. Tak kupiona opona nie 
daje jednak żadnej gwarancji.

Zniszczony hełm sprzed kilku­
dziesięciu lat kosztował 30 złotych. 
Jego sprzedawca uparcie zapewniał, 
że należał do wyposażenia radzieckiej

kawalerii wojskowej z lat 40. Wózek 
boczny do simsona AWO z lat 50. w 
średnim stanie kosztował 1000 zło­
tych, a po dwóch godzinach cena spa­
dła już do 700 złotych.

W jesienno-zimowym okresie kom­
pletne motocykle tanieją i nie jest to 
dobry moment na ich sprzedaż. Dla­
tego też giełdę odwiedziło wielu po­
tencjalnych, klientów kuszonych niż­
szymi cenami jednośladów. Ceny nie­
których motocykli importowanych z 
Zachodu były wyjątkiem od tej reguły 
i oscylowały na poziomie zbliżonym 
do podobnych ofert np. z czerwca.

Wielki chopper kawasaki VN1500 
rocznik 1993 (przywieziony z Nie­
miec) był w sobotę do kupienia za 18,5 
tysiąca złotych. Honda VF500 z 1988 
roku (sprowadzona z Francji) koszto­
wała 5 tys. złotych. Klientów odstra­
szał jednak powypadkowy stan mo­
tocykla i „agonalne” brzmienie silni­
ka. Sfatygowana, lecz jeżdżąca legenda 
z 1982 roku - honda CB900 Bold’Or 
- oferowana była za 3200 złotych.

Bartosz BIES AG A

mailto:automoto@nto.com.pl
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AUTO NA RAZIE KRYJE SIĘ POD KRYPTONIMEM Dl

Pneumatyczny luksus

Stalowe elementy nadwozia w pełni ocynkowano, a drzwi, pokrywa silnika i 
bagażnika są aluminiowe.

Volkswagen, znany dotąd z pro­
dukcji samochodów popularnych, 
w przyszłym roku wkroczy w 
świat luksusu.

a wiosnę pojawić ma się limu­
zyna klasy luksus, tymczasowo 
nazwana Dl. Ten duży samo­

chód mierzy sobie ponad pięć metrów 
długości i prawie dwa metry szero­
kości. Początkowo oferowane będą 
trzy silniki (z pięciu planowanych) o 
bardzo korzystnej charakterystyce mo­
mentu obrotowego. Są to benzynowy 
V6 3,2 1 o mocy 241 KM z momen­
tem 315 Nm oraz W12 6,0 1 z mocą 
420 KM i momentem aż 550 Nm. Ja­
ko trzeci do wyboru będzie turbodie- 
sel z bezpośrednim wtryskiem - V10 
TDI o poj. 5,01. i mocy 313 KM oraz 
momencie 750 Nm (!). Dla tego ostat­
niego silnika VW przygotował nową, 
6-biegową przekładnię automatycz­
ną.

Wszystkie wersje nowej limuzyny 
wyposażone są w podwozie z cztero- 
systemowym pneumatycznym za­

wieszeniem z bezstopniową regula­
cją tłumienia amortyzatorów. Prze­
widywane jest również stosowanie na­
pędu na wszystkie koła 4Motion. Sta­
lowe elementy nadwozia w pełni 
ocynkowano, natomiast drzwi, po­
krywę silnika i bagażnika wykona­
no z aluminium. Drzwi wykonane w 
formie wysokociśnieniowego odlewu 
aluminiowego, spawane laserowo cha­
rakteryzują się niespotykaną w żad­
nym inym samochodzie sztywnością.

We wnętrzu zastosowany został zu­
pełnie nowy rodzaj klimatyzacji 4 cor­
ner climatronic. Dzięki automatycz­
nie zamykanym i otwieranym dmu­
chawom powietrze podawane jest do 
określonych stref kabiny w sposób 
wykluczający uczucie przewiewu.

W centralnie montowanym pane­
lu informacyjnym z kolorowym 7-ca- 
lowym monitorem 16x9 znajdują się 
system audio z 6-płytowym zmienia­
czem CD, system nawigacji sateli­
tarnej, TV, komputer pokładowy, te­
lefon i klimatyzacja.

Taw

DWA PIERWSZE MIEJSCA DLA „FRANCUZÓW”

Auto roku 2002

Tegoroczny triumfator plebiscytu Car of the Year.

Peugeot 307 został „Samochodem 
Roku 2002”. W prestiżowym ple­
biscycie Car of the Year otrzymał 
286 punktów, wyprzedzając dru­
gie francuskie auto - Renault La­
guna, które zgromadziło 244 
punkty, zaledwie jednym punktem 
wyprzedzając fiata stilo (243 pkt).

ar of the Year organizowany jest 
już od 39 lat. W gronie jurorów 
znajduje się 55 dziennikarzy z 

21 krajów, w tym reprezentant Pol­
ski. Wybory odbywają się w dwóch 
etapach. W pierwszym trzeba wyty­
pować 7 samochodów, a dopiero w 
drugim rozdziela się pomiędzy nie 
punkty. Każdy z jurorów ma do dys­
pozycji 25 punktów. Jednemu mode­
lowi nie może przyznać więcej niż 10 
punktów i do tego niedopuszczalna 
jest równa liczba punktów w przy­

padku pierwszego i drugiego miej­
sca. W konkursie tym nie ma podziału 
ani na klasy, ani też na gatunki po­
jazdów. W efekcie co roku wygry­
wa tylko jedno auto.

Na tegorocznej liście kandydatów 
do tytułu Car of the Year znalazło się 
29 aut. Spośród nich każdy z jurorów 
do końcowej rundy wyborów nomi­
nował 7 samochodów. W finałowej 
siódemce znalazły się: citroen C5, fiat 
stilo, honda civic, jaguar X-Type, mi­
ni, peugeot 307, renault laguna.

Samochód marki Peugeot dopiero 
po raz trzeci zdobywa tytuł Car of the 
Year. W 1969 roku triumfował mo­
del 504, a w 1988 roku model 405. 
Na kolejnych miejscach tegoroczne­
go plebiscytu uplasowały się: mini 
(213 pkt.), honda civic (174 pkt.), ci­
troen C5 (119 pkt.) i jaguar X-Type 
(96 pkt). Wan
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W SKORZYSTANIU Z ULG PODATKOWYCH MOGĄ NAM POMÓC BANKI

Kredyt ostatnią 
szansą na ulgę
Od przyszłego roku zniknie duża ulga mieszkaniowa na budowę 
domu, mieszkania, przebudowę strychu na cele mieszkalne itp.

T
e odpisy utracimy bezpo­
wrotnie. Ażeby jeszcze w tym 
roku skorzystać z tych odli­
czeń, musimy do końca grud­
nia rozpocząć budowę domu 
lub mieszkania. Przeciętny Kowalski 

zazwyczaj nie ma wystarczającego 
kapitału, żeby rozpocząć tak dużą in­
westycję. Jedyną możliwość dają lu­
dziom banki.

Zakładamy, że Kowalski postana­
wia zaangażować w budowę wyma­
rzonego domu wszystko, co posiada. 
Rodzina Kowalskich składa się z 
czterech osób (dwoje dorosłych i 
dwójka dzieci) i posiada:
I na koncie bankowym 10 000 zł,
I za sprzedany samochód 20 000 zł,
I działkę budowlaną za 40 000 zł,
> mieszkanie własnościowe za 100 000 
zł.

Całkowita budowa ma się zamknąć 
w kwocie 250 000 zł, a z wyliczeń 
wynika, że aby budowa ruszyła peł­
ną parą, kredytu potrzebuje 200 000 
zł. Państwo Kowalscy część kredy­
tu zamierzają spłacić po przeprowa­
dzeniu się do nowego, domu i po spie­
niężeniu mieszkania.

Planując budowę domu warto już dziś zainteresować się ofertą kredytową 
banków.

Jan Kowalski zapukał do drzwi 
kilku banków, by się dowiedzieć, ja­
kie warunki należy spełnić, by uzy­

skać kredyt. Oto jakie informacje 
uzyskał od specjalistów z działu kre­
dytów:

Pierwszy warunek spełniony
Alicja KALECIŃSKA-GRACA, do­
radca ds. kredytów hipotecznych 
ING Bank Śląski:

- Wymóg podstawowy, jaki stawia 
bank, to udział własny w inwestycji 
na poziomie 20 proc, i w tym przy­
padku jest on spełniony przez posia­
danie działki i oszczędności. Na­
stępnym elementem jest dochód Ko­
walskich, który po zapłaceniu 
wszystkich zobowiązań stałych i 
przeliczeniu na jednego członka ro­
dziny nie może być niższy od 950 
zł brutto, czyli cała rodzina powin­
na mieć średnio po odliczeniu stałych 
zobowiązań, w tym rata wnioskowa­
nego kredytu, 3 800 zł brutto. Teraz 
można przystąpić do szacunkowych 
wyliczeń, zakładając 25-letni okres 
spłaty kredytu złotówkowego. Rata 
miesięczna wynosi około 2800 zł 
przy oprocentowaniu zmiennym w

trybie kwartalnym (które wynosi 
16,46 proc.). Natomiast w kredycie 
indeksowanym do euro rata mie­
sięczna wyniesie około 1 500 zł przy 
oprocentowaniu rocznym 7,33 proc;, 
ale należy tu uwzględnić jeszcze wa­
hania takiej raty o 15 proc, wynika­
jące z różnic kursowych złotego do 
euro. Ważne jest, że jest to stała rata 
kredytu na okres spłaty, ale klient raz 
na 12 miesięcy może przewalutować 
ratę, czyli dokonać zmiany waluty, w 
jakiej będzie dalej spłacał swój kre­
dyt, może to być złotówka.

Bank musi także określić także do­
chód rodziny Kowalskich; przy ta­
kim kredycie to minimum 5 500 zł 
brutto przy kredycie indeksowanym, 
a 6 660 zł przy złotówkowym. Do­
datkowymi kosztami, jakie trzeba 
brać pod uwagę, są:
I wycena inwestycji końcowej - oko­

ło 700-900 zł,
I prowizja bezzwrotna od 1,5 proc, 
kredytu,

Zabezpieczeniem kredytu jest hi­
poteka, ale zanim zostanie wpisana 
w księgi wieczyste, bank wymaga 
ubezpieczenia kredytu na ten okres, 
co może w pierwszych trzech mie­
siącach zwiększyć koszty w skali 
roku o 1,1 proc, od kredytu. Warto 
tu podkreślić, że bank jest gotów na 
zabezpieczenie tymczasowe przy­
jąć również papiery wartościowe, 
lokaty, akcje, obligacje, poręczy­
cieli, natomiast koniecznie wyma­
ga ubezpieczenia budowy od ryzyk 
budowlanych.

Warto dodać, że kredyt budowla- 
no-hipoteczny ING Banku Śląskiego 
w euro zdobył tytuł produktu roku 
2001 w kategorii „Finanse” w plebi­
scycie wydawnictwa „Murator”.

Zbyt niskie dochody na kredyt
Małgorzata.STANEK, dyrektor re­
gionalny REINHYP-BRE Banku 
Hipotecznego filia w Opolu:

- Ciężko będzie zaproponować 
kredyt klientowi o takich dochodach, 
ponieważ ma ża mały udział środków 
własnych. Powinien mieć więcej na 
początek budowy, czyli nazbierać do 
około 62 000 zł. Najlepiej, gdyby 
miał budowę podciągniętą do dachu 
i wtedy dostanie kredyt na zakoń­
czenie budowy w wysokości 180 000 
zł na okres 25 lat (jednak musi wy­
kazać udział własny w inwestycji na 
poziomie 25 proc., czyli właśnie 62 
000 zł). W zamian za rygorystyczne 
podejście bank oferuje oprocento­
wanie 13,0 proc, dla kredytu zło­
tówkowego ze stałą stopą procento­

wą na pięć lat (lub 7 proc, w przy­
padku kredytu udzielonego w euro). 
Po tym czasie można ponownie 
uzgodnić zasady dalszej spłaty kre­
dytu. Warto w tym miejscu zaznaczyć 
na jakie koszty powinien się przygo­
tować nasz umowny Kowalski, 
przede wszystkim jest to 1-proc, pro­
wizja od wartości kredytu oraz wy­
cena (około 1 000 zł) wewnętrzne­
go rzeczoznawcy banku.

Oto kilka rad, które kredytobiorca 
powinien wziąć pod uwagę:

1. Zadbać o jak największy kapitał 
początkowy, czyli udział własnych 
środków.

2. Obecnie są konkurencyjne kre­
dyty w euro, ale należy rozważyć pew­
ną spłatę w złotówkach, ponieważ ży-

jemy w realiach naszej sytuacji go­
spodarczej.

3. Sprawdzić, czy kredyt oferuje 
bezpośrednio bank czy pośrednik, ma 
to wpływ na wysokość prowizji.

4. Dowiedzieć się o możliwość 
wcześniejszej spłaty.

5. Ponieważ są to długotermino­
we umowy należy zwrócić uwagę, czy 
istnieje możliwość zmiany jej warun­
ków w miarę zmieniającej się sytuacji 
rynkowej.

6. Bardzo ważną sprawą jest loka­
lizacja budowy. Należy patrzeć na to 
jak na inwestycję, której wartość z bie­
giem lat ma wzrastać aby w razie ko­
nieczności ewentualnej sprzedaży po­
kryło lub nawet przewyższyło zacią­
gnięty kiedyś kredyt. Paweł HAJZER

Obniżka oprocentowania
Od wczoraj w Banku PKO BP SA obowiązują nowe stawki procentowe 

wkładów na rachunkach walutowych. Oprocentowanie dla rachunków avi- 
sta kształtuje się następująco: USD - 0,6 proc.; DEM - 1,0 proc.; FRF - 1,0 
proc.; ATS - 1,0 proc.; EUR - 1,0 proc.; CHF - 0,6 proc. Oprocentowanie 
lokat terminowych w dolarach i funtach brytyjskich zostało obniżone o 
0,5 punktu proc, i wynosi obecnie: w USD 1-1,1 proc., w GBP 1,9 proc. 
Oprocentowanie lokat w markach niemieckich, euro, frankach francuskich 
i szylingach austriackich (DEM/EUR/FRF/ATS) zostało obniżone o 0,3- 
0,4 punktu proc., do 2,4 proc, w przyp. lokaty 1-mies. do 2,1 proc, w 
przyp. lokaty 12-mies. Jedynie oprocentowanie lokat we frankach szwaj­
carskich (CHF) pozostało na tym samym poziomie i wynosi 1,3%. Lokaty 
terminowe zakładane są na 1, 3, 6 lub 12 mieś. Minimalny wkład lokaty 
terminowej wynosi 500 dolarów lub równowartość tej kwoty w innej wa­
lucie wymienialnej.

Nowy program oszczędnościowy
Towarzystwo Funduszy Inwestycyjnych PZU SA wprowadziło do swojej 

oferty nowy produkt - program oszczędnościowy. Należy on do grupy do­
datkowych programów inwestycyjnych. Program adresowany jest do osób, 
które zamierzają systematycznie oszczędzać poprzez nabywanie jednostek 
uczestnictwa funduszy inwestycyjnych otwartych zarządzanych przez TH 
PZU SA. Może z niego skorzystać zarówno klient indywidualny, jak i insty­
tucjonalny. Zaletą oferty jest możliwość indywidualnego określenia często­
tliwości wpłat oraz ich wysokości (nie mniej niż 10 złotych). Towarzystwo 
oferuje dwie opcje programów oszczędnościowych: modelową oraz indywi­
dualną. W przypadku wyboru opcji modelowej klient decyduje się na auto­
matyczne dokonywanie zmian alokacji powierzonych środków pomiędzy 
funduszami, zgodnie z założeniami wybranego przez siebie modelu inwe­
stycyjnego. Do wyboru są trzy warianty:
I model aktywny (minimalny czas oszczędzania - 30 lat) 
> model stateczny (czas oszczędzania - 20 lat), 
I model gwarantowany (20 lat).

Wybór opcji indywidualnej oznacza nie tylko indy’ /idualny dobór okre­
su oszczędzania z trzech dostępnych wariantów: 10, 15 i 20 lat, ale również 
prawo do wyboru dowolnego funduszu, w którym chce oszczędzać. Po 
upływie 2 lat ma prawo do samodzielnej alokacji swoich środków pomię­
dzy funduszami.
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W związku z licznymi zapytaniami mieszkańców miasta Brzeg 
dotyczącymi obligatoryjnego stosowania detektorów gazu w mieszkaniach, gdzie stosowane 

są odbiorniki gazu, informujemy, że nie ma takiego obowiązku.

Jednocześnie wyjaśniamy, że Zakład Gazowniczy nie prowadzi i nie prowadził działalności usługowej 

w zakresie montażu detektorów gazu u odbiorców.

Powoływanie się pracowników firm podejmujących tego typu działalność, że są pracownikami Zakładu 

Gazowniczego w Opolu - jest nieprawdą.

54828DK

BUDOWNICTWOUSŁUGI

NAUKA

SZKOŁA KIEROWCÓW .URBAŚ*. WRO­

CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1 

POLIGLOTUS - angielski, niemiecki, inne tel. 

441 77 91 44881DN1
„PRAWO JAZDY' - RATY1 ZNIŻKI! N O T - 

456-65-85.47962dki 

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 

CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.

50822RJ1

CHEMIA, tel. 453-77-72, 0606-721-605.

VIDEOFOTO. 454-03-10.i314sbsi

REMONTY. 484-63-89.42948adi

| BIURO rachunkowe 474 54 90 46678DNij

EKOLOGICZNE CZYSZCZENIE, DYWANÓW, 
TAPICERKI, ŻALUZJE PIONOWE - PROMO- 

CJA. 4743- 687.48764dki 

KARCHER - CZYSZCZENIE, PODSUSZANIE 
WYKŁADZIN 3,50,- ZŁ/M2 * 47-45-410.

' ~ ' : 4878OZC1

CYKLINOWANIE, układanie podłóg, 457 36 34, 
0601 434 480.5O49qdni

CYKLINOWANIE, regipsy, kafelkowanie, adapta­
cja strychów. 4-692-259.51875dki 

TAPICERSTWO 457-57-01.51932dki

DEKARSTWO 0608-494-557. 52075ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 

45-46-962, OPOLE STRZELECKA 33.
7897BO7

CYKLINOWANIE, układanie, maszyny bezpyło- 
we. 474-83-49; 0604-23-12-43. 52774ZC1

CYKLINOWANIE, układanie. 416-72-85444MS2 

CZYSZCZENIE Karcherem 464-83-51, 
0608-487-578.53278zci

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202. 8029B07

PŁYTKI „Opoczno" - Opole, Ozimska (naprzeciw 
McDonald’sa), 454-66-54. Dowóz gratis - do 
200 km.53408DK1

W1DEOF1LMOWANIE * 474-45-41.53629dki

PANELE 0691148 324 67okm

OSUSZANIE - raty. 454-82-13.54066dki 

KAFELKOWANIE 0608-751-364. 54094dki

WYKOŃCZENIA wnętrz. 474-80-36, 

0503-513-489. 54O96zci

CYKLINOWANIE 051-439-316.90s

USZCZELNIANIE okien 412-77-14. 54201RJ1

BIURO rachunkowe 441-80-12; 441-33-42.
54234DK1

WIDEO - foto, 4547-392.8170B07

DOMOFONY, ALARMY. 446-73-97;
0603-753-273. 5442izci

NAPRAWA, sprzedaż pralek, lodówek.
442-00-42. 5457ODK1

WYKOŃCZENIA wnętrz, kafelkowanie, płyty gip- 

sowe. 0605-398-500.94jis

INWENTARYZACJE budowlane.
0502-865-875.54679zci

USŁUGI stolarskie - okna, drzwi, schody oraz in- 
ne. 46-96-055.54730DK1

TRANSPORT

*** BLACHY DACHÓWKOWE - TRAPEZO­

WE - PŁASKIE - SIATKI **** PROMOCJA 

*** PRODUCENT 457-37-79(80), 

CHMIELOWICE, OGRODOWA 7 ***.

. 37559ZC1

OKNA pcv, drzwi, rolety - bezpośrednio od produ­

centa. Alremex, tel. 455-09-60, 456-81-17.

49388AD1

WIĘŹBY dachowe 550 zł m3 z dostawą oraz 

skup topoli - możliwość ścinki. Tel. 

0602-460-509 4969ojbi

GRANITOWA KOSTKA BRUKOWA. OPAŁ. 

454-04-42.,0601-575-800. 51629dki

BLOCZKI betonowe, Chrząstowice, 4219-091; 

4219-085 dom.51854dki 

OKNA PCV, produkcja, montaż, raty; 

032/233-85-07.52018RJI 

SIATKI ogrodzeniowe najtaniej, 435-79-06.

______________________________________ 1377AL3

RYNNY (1-2-4 M) MIEDŹ, CYNK-TYTAN, 

OCYNK. BLACHY; 482-02-63. 53010RJ1

PŁYTKI „Opoczno” - Opole, Żeromskiego róg 

Grunwaldzkiej, 454-66-54. Dowóz gratis - do 

200 km. 53406DK1 

BLOCZKI żwirobetońowe, wibroprasowane M-6, 

14x25x38, 456-30-07; 456-30-17. 8119B07

51899DK1

NAUKA JAZDY KAT. A,B,D. 454-71-86.

7840BO7

PROMOCJA SZKOŁA KIEROWCÓW „ODRA" - 
44-21-782.52364RJ1 

PRAWO JAZDY - WSZYSTKIE KATEGORIE - 
PZMOT, OPOLE, POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 

18, 453-93-50.53310AD1 

ANGIELSKI, hiszpański, 453-67-79. 8079B07 

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI 

.457-95-12. 53620DK1

PRAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 53873zci

„TRANSBAD" - OTWARCIE KURSÓW PRA­

WA JAZDY KAT. A,B,C,D,E, 27.XI.2001R. 
G0DZ.16.00, UL. KRAKOWSKA 37, 
P0K.-405, RATY! 453-66-66 441-88-18.

81O9B07

54664ZC

MEBLE - NIEMCY - POLSKA. 4-692-159.
____________________________________ 50482DK1 

OSOBOWY. 455-17-49._____________ 52213RJ1 -

PRZEWOZY; Niemcy - Holandia tel. 
077/438-72-44. 52838fui

TRANSPORT Busem. Tel. 0602-77-06-94.
’ ____________________ ' 540680K1 ,

PRZEWÓZ MEBLI * KRAJ * ZAGRANICA. 
077/4742733 * 0602-55-22-56. 5429Ódki 

M EB LE kraj zagranica 4-660-158. 54428RJ1

TRANSPORT 65 gr, 0603-167-137. 54579DK1 

MERCEDES l,5t, 433-15-39. 1432AL3

MATRYMONIALNE

SYLWESTER DLA SAMOTNYCH .EWA*, 

455-30-08. ______________________ 6192607

BIURO MATRYMONIALNE ADAM, 4562-609.
8176BO7

ŚREDNIE wykształcenie w trybie eksternistycz­

nym (14 miesięcy). Informacje i zapisy tel. 

418-25-46, 418-22-97. ZSZ Nr 1 Kluczbork ul. 

M.Curie-Sklodowskiej 13.54301RJ1

ANGIELSKI - 474-49-03.54416ZC1

MATEMATYKA -456-80-37. 54743ZC1

PRACA

OGRODNICTWO - Holandia - Niemcy. Paszport 

niemiecki, Stadt. 4820-787.48804dki

100% systemy multilotka 0504-699-613.

52083RJ1

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 

wysokie zarobki. 0607-361-003. 52099ZC1

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52i62zci

HOLANDIA Biuro „Connecting Europe". Paszport 
niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.

52316RJ1

CHAŁUPNICZE od zaraz; 024/355-72-62.

52492RJ1

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 

do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych. 

Wymagany paszport niemiecki lub sztat. Tel. 
077/43-87-714. 52769zci

ATRAKCYJNA FINANSOWO PRACA DODAT­
KOWA DLA OSÓB POSIADAJĄCYCH ZA­

TRUDNIENIE Z MIN.ŚREDNIM WYKSZTAŁ­

CENIEM, TEL. 458-11-47. 8009B07

PRACOWAŁEŚ w Holandii, Niemczech, Austrii. 

Odbierz podatek. (077) 454-35-34. 53367bKi 

ZATRUDNIĘ doświadczonych akwizytorów drzwi 
- wysoka prowizja; 0601-757-103. * 53637rji 

NIEMCY, HOLANDIA - PODATKI, 
077/44-10-935; 0604-183-898. 8129B07 

OZIMEK - Opole poszukuję „Mikołaja" lub zespól 
muzyczny; 461-51-93, 0604-410-599.54102RJ1 

NOWE stanowiska 4653-039.8147B07

DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 
453-74-91 w. 31.§149507 

KIEROWCÓW z paszportem 0502-465-134.

54319RJ1

ANGLIA legalna: hotele, sprzątanie, kuchnia, bu- 
dowa inne; 0503-463-437.54433rji 

HOLANDIA - praca od zaraz, przejazd, noclegi 
(płaci firma), paszport niemiecki, 
0607-422-188. 1157EC6

DEUTSCHES Restaurant im Raum Dusseldorf, 
sucht mehrere gelernte Restaurantfachkrafte 
Voraussetzung sehr gute Deutschkenntnisse, 
Deutscher-Pass. Kontaktaufnahme nach 21.00 
Uhr. Tel. 0049-179-1139100. 54522RH

WOLNE etaty w hurtowni, kontakt 8.00-16.00, 
077/45749-67.8198B07

FIRMA handlowa zatrudni na stanowiska fizyczne 
i umysłowe, 457-4967.8205B07 

OPERATYWNYCH do marketingu sieciowego. 
416-16-72, 0603-66-96-24 457MS2

NOWOCZESNY marketing sieciowy. 
0504-708-616. 458MS2

NAWIĄŻĘ współpracę z producentem drewnia­

nych ram do obrazów. Tel. 077/40-60-190. Fax 
077/40-60-192.54696RJ1 

CIEKAWA i dobrze płatna praca dla pracowitych 
i rzetelnych z samochodem 9.00-16.00; 
(77)-458-12-81. 54706rji

KLINKIEROWCY, cieśle, kamieniarze, ślu­
sarze, rzeźnicy. Niemiecki paszport; 
077/412-55-52, 077/431-44-73,
0605-960-210. 54790TK1 

MALARZE, murarze, regipsiarze, elektry­
cy. Paszport niemiecki; 077/454-53-45, 
077/466-18-35, 0601-218-955. 54792TM
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SCHUDNIJ do Sylwestra, 4653-039. 8148bo7

MASAŻYSTKA - 0606-915-932. siisazci

LEKARSKIE

STOMATOLOGIA 7 dni w tygodniu - całodo­
bowo - pełen zakres usług. Praxi Dent, 
Piastowska 2, 453-10-96. 2548obsi

STOMATOLOGIA - pełen zakres usług; ponie­
działek - sobota, Praxi Dent2, Konopnickiej 2, 
454-39-36. 25936BS1

CHIRURGIA PLASTYCZNA Paweł Niemkie- 

wicz 454-57-37; 0-602-64-66-30, 

www.przychodnia.pl/p.niemki 29493BS1

MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, fizykoterapia, 
odchudzanie, laseroterapia, leczenie pourazo­
we. Konopnickiej 2, 454-39-36. 33643dki

POTENCJA, 0602-878-544.41342RJ1

STOMATOLOGIA - Multident - czynny 7 dni, 
9.00-21.00. Opole, Reymonta 45, (k/szkoły) 
454-65-75. 50792ZCI

LASEREM: brodawki, tatuaże, odciski. ESPERAL 

4-212-813.50962DK1

POLSKO-Francuska Klinika „Gameta". 

Niepłodność męska i kobieca, pozaustrojowe za- 

pfodnienie-IN VITRO, mikroiniekcja plemnika do 

jaja-ICSI. Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 

Łódź, tel. (042)-645-76-00, 645-77-77.

52295RJ1

GINEKOLOG, USG , Wrocławska 28/2. 
0602-662-087; 060'5-106-981. 53383zci

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi w narkozie. 

0604-132-924.53387DK1

„MEDREM - POLIKLINIKA" - całodobowa pomoc 

lekarska. Tel. 45-46-719.53789dki 

STOMATOLOG - BEZBOLEŚNIE, PROTEZY, 

PORCELANA, NAPRAWA PROTEZ - NAJTA­

NIEJ. RATY! WOJCIECHA 2/1, 44-11-088.

8131B07

STOMATOLOGIA - narkoza - raty. Tańczak i 
S-ka. 0-607-173-521,453-88-33. 54O9ozci

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółciowej, 

nerkowej, prostaty, hemoroidów. 454-77-73.

...... ■ ~ - '542O2DK1

BIELACTWO, łuszczyca 454-77-73. 54203DK1 

BADANIE włosów 454-77-73.54205DK1 

032/2428-724;0-601-428-158 GINEKO- 
LOG ZABIEGI - PRÓŻNIOWO. mbbodki

KUPNO

FIRMA kupi kukurydzę suchą i mokrą tel. 
062-764-23-38, 0606-951-510. 52483RJ1

ABSOLUTNIE WSZYSTKIE POWYPADKOWE 
KUPIĘ, 077/457-35-82.8124B07

PIANINO do remontu 0609-217-317. 54059RJ1

KUPIĘ owies, mieszankę zbożową. Tel. 
4693-275.54126ZC1

KUPIĘ przyczepę D55 6 ton - wywrotka. Tel. 
4649-124.54606ZC1

KUPIĘ mieszalnik do pasz 4-37-17-34.54668rji

KUPIĘ keyboard. Tel. 4743-225. 54693zci

SPRZEDAŻ

SIATKA ogrodzeniowa powlekana PCV w różnych 
kolorach -producent 3,50 zlm2 + VAT; 
0-71-325-40-73.47920RJ1

* CIĄGNIKI LANDINI * MTZ- PRONAR * 
OPRYSKIWACZE * MIESZALNIKI * OGU­
MIENIE ROLNICZE * KRAPKOWICE, 
KOZIELSKA * 466-47-36. 485udki 

TKANINY obiciowe, 457-55-18 50648dni 

OPAŁ Opole „Trans-Han".4521-491. 51299ZC1 

OPAŁ SZYMAŃSKI - WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 

456-44-33, 456-22-88. 51947RJI

KOKS - WĘGIEL „HAWI" . 453-66-43/44.

______ / , , ■ .________________ 51988ZC1 

PIASEK - POSPÓtKA - ZIEMIA .HAWI" 

453-66-43/44.5i989zci 

KOTŁY C.O. - „IMEX-PIECHOTA” 
453-17-88, 454-31-41.__________ 52205RJ1

OPAŁ Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88; 
Brynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.

52206RJ1

* O P A Ł* K R A P KO W I C E * O P O LS K A 
69*466-17-50*52255RJ1 

KOMÓRKI-skup, sprzedaż, naprawa, rozblokowa- 

nie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19 (przy targowisku), 
0502-900-673.435MS2 

KSEROKOPIARKI 44-19-210. 52546zci

NAPEŁNIAMY atramenty, tonery do drukarek. 
44-19-210.52547ZC1 

M F 3090 -115 KM 90r. - klimatyzacja; NEPTUN; 
przenośnik taśmowy 10m. 077/413-27-01. ssjls 

MASZYNY rolnicze, 433-25-79, 431-22-21.
_______________ _______- -____________ 1410AL3 

GARAŻE OCYNKOWANE 1.200 ZŁ 

034/357-66-58.8126B07 

SPRZEDAM JAŁÓWKĘ WYSOKOCIELNĄ 

NCB - HODOWLANĄ, 4562-611. 8130B07 

BIAŁE amerykańsko - kanadyjskie owczarki, tel. 
0603342559._________8137B07

JAMNICZKI 0609233016.8155B07 

PIEC olejowy Wiessman. 0600-348-309.

54285DK1

SPRZEDAM chłodnię do mleka 2501 - wywozo­
wa; 48-28-740. 54312RJ1

ŁADOWARKA „Szejf 1988, Hanomag 1991, 
łyżka, widły, 0602-795-047.5434irji

ZETOR 5011, pług „Landsberg” 4. Tel. 
466-02-09.54342RJ1

MTZ-82, przyczepa zbierająca jugosławiańska. 
Tel. 437-24-85. . 54378RJ1.

SIEWNIK 3 m z zaprawiarką i ścieżki. Tel. 
437-24-85.54379ml

FENDT 612LS, MF-1114, prasy zwijające, wy­
cinarki do kiszonek, przyczepy samozbierające, 
pługi, siewniki, agregaty Fadroma. 4375-123. 
Solec 23.54400DK1

PRZYCZEPY samozbierające do sianoki- 
szonek, wycinarki do kiszonek, beczkowo­
zy zachodnie ocynkowane, chłodnie do 
mleka - dojarki. 43-76-175 - Gostomia 
75.j j 54644DK1

SPRZEDAM Zetora 8240, agregat 
uprawowo-siewny nadbudowany, Claas
Dominator '96, opryskiwacz 2000 L, pług 4-ski- 
bowy obrotowy, grubery podorywkowe, siewniki do 
kukurydzy. Rostkowice 15.54651rji

KOMBAJN Cllas Merkur. Pisarzowice 63 koło 
Krapkowic.54657rji 

LOSZKI, knurki hodowlane, rozsiewacz nawozów 
„Rodna” Wierzch 60, 4-372-961. 54674rji

SPRZEDAM pługi 4-skibowe obrotowe firmy 
Lemken i Lansberg. Chłodziarkę do mleka - kra­
jową na trzy bańki 20-litrowe. Tel. 
034/359-71-41.547oodki

SZCZENIĘTA Amstaf - po championach, bez 
rodowodu. 0608-100-825.54701DK1 

GARAŻ - Prószkowska - sprzedam - wynajmę. 

474-27-56.54747ZC1

ZAMIENIĘ 10 m3 drzewa tartacznego jesiono­
wego na deski świerkowe lub sosnowe. Tel. 
436-57-30.________________ 2_________54754RJ1

TURYSTYKA

MERKURY-2 Centrum Międzynarodowych 
Przewozów Pasażerskich. Tel. 077/453-15-30.

45665ZC1

STUDENCKI SYLWESTER Z „PIASTUSIEM” 
441-15-15 51268JB1

SYLWESTER - Wiedeń -159 zł, 441-15-15.

... ' _________ 52178RJ1
WYNAJEM AUTOBUSÓW, MIKROBUSÓW, 

454-71-86.7904B07

PRZEWOZY do Niemiec, Holandii pod adres; 
436-79-53.53015RJI

PRZEWOZY CODZIENNIE, 441-24-82.
________________________________ 8030BQ7

ŚWIĘTA, Weekendy w Zakopanem 441-90-47.

._______________________________ 54705ZC1

RÓŻNE

MIKOŁAJ na telefon. Tel. 
077/474-40-12, 0608-1247-86,
17.00-21.00.52977DK1

DEKORACJE balonowe imprez - sprzedaż balo- 
nów, 0601-348-lii.8072B07

SYLWESTER w „Malibu” 300 zł - para. Tel. 
457-81-77.53675ZC1

SYLWESTER - tanio - O.W. Małapanęw Turawa. 
Tel. 4212-090.54472zci 

ZESPÓŁ wolny Sylwester 465-18-28. 54474ZC1 

UNIEWAŻNIA się druki „Generali” T.U. SA Lew 

Domownik o nr 40101002555-40101002558, 

komunikacyjny o nr
60001003538-60001003541. 54654RJ1

ZESPÓŁ Muzyczny zagra na Sylwestra. 

4-654-021; 0600-406-537. 54734DK1

ZDROWIE

http://www.przychodnia.pl/p.niemki_29493BS1
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Kluczbork to miejsce godne Twojej siedziby
INFORMACJE OGÓLNE

Miasto zamieszkuje 28 tysięcy mieszkańców, jest 

ono siedzibą 40-łysięcznej gminy i 70-łysięcznego 

powiatu. Leży na skrzyżowaniu szlaków drogowych 

stanowiąc jednocześnie ważny węzeł kolejowy łą­

czący m.in. Szczecin z Górnym Śląskiem. Najbliższe 

lotniska znajdują się we Wrocławiu i Katowicach. Od 

Opola dzieli go 45 km, od Wrocławia 96, od Ka­

towic 120. To wystarczająco blisko, by łam studio­

wać i tu inwestować, wystarczająco daleko, by za­

chować czyste powietrze i dogodne dla inwestorów 

niskie ceny działek budowlanych.

Na terenie Gminy Kluczbork mieszka ludność 

miejscowa i napływowa, która osiedliła się tu po II 

wojnie światowej. Od tego czasu obie te grupy w 

pełni zintegrowały się ze sobą.

Kluczbork jest miastem ludzi młodych. Do szkół 

różnego poziomu edukacji uczęszcza około 10 ty­

sięcy uczniów. Wielu z nich kontynuuje naukę we 

Wrocławiu, Opolu, Poznaniu czy Katowicach zdo­

bywając tam wyższe wykształcenie.

PARTNERSTWO

28.10.2000r. Gmina Kluczbork podpisała umo­

wę partnerską i nawiązała oficjalne stosunki z nie­

mieckim miastem Bad Durkheim - miejscem naj­

większego festynu wina na świecie. 16.06.200Ir. 

podpisane zostało porozumienie z Brzeżanami - ukra­

ińskim miastem wspaniałych zabytków i świątyń. Sta­

ło się to podczas obchodów Dni Partnerstwa współ­

finansowanych ze środków unijnych. Dotychczaso­

wa współpraca nie ogranicza się jedynie do wizyt 

samorządowych urzędników, organizowane są wspól­

ne pobyty młodzieży harcerskiej i skautowej, wza­

jemny udział w uroczystościach, wymiana doświad­

czeń, na rok 2002 planowane są rozgrywki spor­

towe z udziałem naszych partnerów. A to dopiero 

początek współpracy partnerskiej.

KULTURA, SPORT 
I WYPOCZYNEK

Kluczbork jest siedzibą kilku instytucji kultury. 

Mieści się tu jedyne w Polsce Muzeum im. ks. Ja­

na Dzierżona ze stałą ekspozycją poświęconą psz­

czelarstwu, ma siedziby Fundacja Kluczborskich 

Wieczorów Muzycznych (koncerty organowe) oraz 

Międzynarodowe Towarzystwo Uprawy i Ochrony 

Drzew.

W dziedzinie sportu na terenie miasta i gminy 

działają 4 kluby sportowe i 10 kół LZS. Wizytów­

ką Gminy jest Kluczborski Klub Karate na czele z 

najlepszym karateką świata, wielokrotnym zdo­

bywcą medali mistrzostw świata i Europy Krzysz­

tofem Neugebauerem. Miasto słynie z organizacji 

największego wyścigu kolarskiego w Polsce w ka­

tegorii juniora młodszego. Wyścig kluczborski w 

obsadzie międzynarodowej organizowany nieprze­

rwanie od 1974r. gromadził na starcie największe 

stawy kolarstwa światowego oraz polskiego, m.in. 

Amerykanina Grega Lemonda i Joachima Halup- 

czoka.

Bazę rekreacyjno-wypoczynkową stanowi Ośro­

dek Turystyczno-Wypoczynkowy w Bąkowie - trzy­

krotny zdobywca tytułu Mister Camping w kon­

kursie organizowanym przez PFCiC w Warszawie - 

oraz kryta pływalnia tętniąca życiem od rana do 

wieczora. Nowoczesna hala widowiskowo-sporto­

wa ma być oddana do użytku w 2002r.

OŚWIATA

„Kto myśli na rok - sieje trawę.

Kto myśli na lata - sadzi drzewa.

Kto myśli na wieki - inwestuje w człowieka - 

a to najważniejsza inwestycja..."

Niewątpliwie jednym z powodów do dumy są 

zmiany, które następują w sferze gminnej edukacji 

i wychowania. Bo przecież inwestycja w wykształce­

nie, w przygotowanie do dorosłego życia - to in­

westycja w człowieka.

W Gminie Kluczbork obok zasianej trawy i zasa­

dzonych drzew, podjęto ogromny wysiłek inwesto­

wania w tę właśnie „inwestycję". Żłobek oraz osiem­

naście przedszkoli publicznych zapewnia opiekę naj­

młodszym mieszkańcom naszej gminy.3224 uczniów 

uczęszcza do trzynastu szkół podstawowych. W pię­

ciu gimnazjach publicznych (trzech położonych w 

mieście i dwóch na wsi) uczy się 1529 gimnazjali­

stów. Ponadto swoje miejsce znalazły tu dwa gim­

nazja niepubliczne - jedno prowadzone przez Zgro­

madzenie Księży Salezjanów, drugie - przez Spo­

łeczne Towarzystwo Oświatowe.

Po ukończeniu gimnazjów uczniowie mają do 

wyboru: 3 licea ogólnokształcące (w tym dwa nie­

publiczne) oraz trzy zespoły szkól zawodowych ofe­

rujące naukę zarówno w szkołach zawodowych, 

jak i technikach, liceach zawodowych oraz lice­

ach technicznych.

W gminnej oświacie, od chwili jej przejęcia, 

nastąpiło bardzo wiele pozytywnych zmian. Po­

prawa warunków funkcjonowania placówek oświa­

towych- to zadanie konsekwentnie realizowane 

przez Radę Miejską i Zarząd Miejski. Oddano do 

użytku dwie hale sportowe. Trwa budowa trzeciej 

widowiskowo-sportowej. Rozbudowano obiekty 

trzech szkół podstawowych, wybudowano obiekt 

na potrzeby gimnazjum.

Realizując program ochrony środowiska, pod­

łączono wszystkie szkoły położone w Kluczborku do 

instalacji centralnego ogrzewania zasilanej z miej­

skiej ciepłowni. Wiele szkół zlokalizowanych na 

wsiach otrzymało nowe, ekologiczne systemy ogrze­

wania. Wyremontowano szereg pomieszczeń dy­

daktycznych, toalet oraz sal sportowych.

Sfinansowano program podłączenia placówek 

oświatowych do kluczborskiego węzła interneto­

wego. W niemal wszystkich szkołach podstawo­

wych działają pracownie komputerowe, a we 

wszystkich gimnazjach pracownie internetowe. Z 

pieniędzy gminnych dokonano zakupu nowocze­

snych pomocy dydaktycznych.

Rok 2001 jest czasem wyjątkowo sprzyjającym 

gminnej oświacie. Właśnie w obecnym roku wła­

dze samorządowe zadecydowały o wyemitowa­

niu obligacji komunalnych. Dochód z ich sprze­

daży w znakomitej większości zainwestowano w 

zadania oświatowe. Przyjęło filozofię inwestowa­

nia tak, aby w przyszłości osiągnąć wymierne ko­

rzyści. Wymiana stolarki okiennej, ocieplenie bu­

dynków szkolnych, wymiana instalacji centralne­

go ogrzewania - to tylko niektóre z inwestycji 

poczynionych z gminnych obligacji.

Oprócz poprawy stanu bazy oświatowej dużą 

wagę przykłada się do oferty dydaktyczno-wy­

chowawczej gminnych szkół i przedszkoli. We

wszystkich szkołach podstawowych uczniowie uczą 

się języka zachodnioeuropejskiego, we wszystkich 

gimnazjach - dwóch języków zachodnioeuropej­

skich. Gimnazjaliści mają do wyboru język an­

gielski, niemiecki i francuski. Od trzech lat -dzię­

ki gminnemu programowi nauki pływania - każ­

dy uczeń klasy drugiej podstawówki pobiera na 

krytej pływalni lekcje pływania.

Sukcesem zakończyła się prywatyzacja szkol­

nych stołówek. Obiady przygotowują prywatne fir­

my, zabiegając by były smaczne i atrakcyjnie po­

dane. Firmy dowożą posiłki nawet do tych szkół, 

w których stołówek nigdy nie było. Uczniom znaj­

dującym się w trudnej sytuacji, finansuje się po­

siłki z fzw. „funduszu obiadowego" utworzonego 

w gminnym budżecie.

Wiele uwagi poświęca się konkursom i olim­

piadom przedmiotowym. Gmina finansuje orga­

nizację etapu miejsko-gminnego, w tym nagrody 

dla laureatów. Każdego roku, z okazji Dni Klucz­

borka, najlepsi uczniowie gminnych szkół otrzymują 

nagrody Przewodniczącego Rady Miejskiej, zaś dzie­

sięciu najlepszych sportowców szkół podstawowych 

i gimnazjów - nagrody Burmistrza Kluczborka.

Jedno z ważniejszych zadań, któremu musi spro­

stać samorządowa oświata stanowi problem do­

stępności do edukacji. Stąd utworzenie w Klucz­

borku przedszkola publicznego z oddziałami in­

tegracyjnymi, publicznej szkoły podstawowej z 

oddziałami integracyjnymi, a w przyszłości gim­

nazjum integracyjnego. Stąd również program ra­

cjonalizacji sieci szkolnej z odpowiednio zabez­

pieczonym dowozem i opieką.

Wiele pozytywnych zmian w kluczborskiej oświa­

cie za nami. Dużo pozostało jeszcze do zrobienia. 

Jesteśmy przekonani, iż wszelkie działania na­

stawione na poprawę jakości edukacji i wycho­

wania to inwestycja najważniejsza. To inwestycja 

w człowieka.

OFERTA INWESTYCYJNA

Kluczbork jest miastem otwartym dla inwesto­

rów. Są tu dogodne warunki do ekspansji ekono­

micznej zarówno w zakresie realizowania nowych 

inwestycji, jak i nawiązywania kooperacji. W mie­

ście wraz z rozwojem gospodarczym wyrosła i dzia­

ła z powodzeniem sfera usług, wspomagająca 

przedsiębiorczość. Na miejscu można załatwić 

wszystkie niezbędne sprawy administracyjne za­

kupu nieruchomości i pozwolenia budowlane. Do­

brze rozwinięta jest sieć banków, obsługa praw­

na i notarialna, działają towarzystwa ubezpie­

czeniowe, biura geodezyjne.

Istotnym elementem popierającym przedsię­

biorczość są działania pośrednie i bezpośrednie 

podejmowane przez władze miasta. Możliwe jest 

obniżenie opłat i podatków o charakterze lokal­

nym, uzyskanie informacji dotyczących terenów, 

obiektów na lokalizację działalności gospodarczej, 

pomoc w ich kupnie czy uzbrojeniu. Inwestorom 

tworzącym nowe miejsca pracy na terenie gminy 

Kluczbork (szczególnie w Kluczborskiej Strefie Roz­

woju - KSR) oferuje się preferencje ujęte w obo­

wiązującej uchwale Rady Miejskiej.

Tereny, które ze względu na przewidywaną in­

frastrukturę mogą być interesujące dla inwesto­

rów, leżą w przemysłowej części miasta i są to

dziatki doskonale nadające się pod budowę obiek­

tów przemysłowych. Miasto ma również tereny dla 

inwestorów zainteresowanych działalnością usłu­

gową (nawet w centrum miasta) czy rekreacyj­

no-sportową.

Kluczborska Strefa Rozwoju (KSR) to 80-hek- 

tarowy teren przeznaczony w planie ogólnym za­

gospodarowania przestrzennego miasta Kluczbor­

ka, Ligoty Dolnej, Ligoty Górnej i Zameckiej pod 

lokalizację zakładów usługowo-przemysłowych. 

Teren ten zlokalizowany jest w Ligocie Dolnej w 

odległości ok. 1 km od Kluczborka przy drodze 

krajowej nr 451 na trasie Kluczbork-Wrocfaw.

0 atrakcyjności Kluczborka jako miejsca loko­
wania interesów decyduje wiele czynników:

• dogodne położenie miasta stwarzające bardzo 

dobre warunki do lokalizacji baz transportowych, 

magazynów i składów celnych, w bliskim są­

siedztwie czterech dużych ośrodków gospo­

darczych - Opola, Wrocławia, Katowic i Po­

znania.

• optymalna wielkość miasta (obecność wielu in­

stytucji ułatwia prowadzenie interesów, niższe 

są ceny nieruchomości, najmu pomieszczeń i in­

ne)

• młoda kadra i relatywnie niskie koszty pracy

• dobrze rozwinięta infrastruktura komunalna 

zapewnia bezproblemowe zaopatrzenie w wo­

dę, energię elektryczną, gaz, ciepło (istnieją­

ce rezerwy), jest nowoczesne składowisko od­

padów komunalnych, oczyszczalnia ścieków

• zaawansowane wolnorynkowe przemiany struk­

turalne w gospodarce

• Zarząd Miejski otwarty na inwestorów i współ­

pracę z nimi (proinwestycyjna polityka podat­

kowa gminy).

Zapraszamy wszystkich, którzy mają kapitał i po­
mysł na zrobienie dobrego interesu, a oczekują 

przychylnego klimatu i wszechstronnej pomocy 

ze strony władz miejskich.

Kontakt:
e-mail: kluczbork@um.pl

Ginter JENDRSCZOK - Burmistrz Kluczborka 

tel./fax+4877 418-2230 
(język polski i niemiecki)

Edward KŁOSOWSKI - Naczelnik Wydziału Urba­
nistyki i Gospodarki Gruntami 
tel. +4877 418 2785 (język polski)

Ewa BUKOWSKA - Promocja Gminy 

tel. +4877 418 1477 
(język polski, angielski i francuski)

52155dnl

mailto:kluczbork@um.pl
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27 listopada, 
wtorek
Wschód słońca 7.17, 
zachód 15.30
Trzysta trzydziesty 
pierwszy dzień roku
Imieniny: Dominika, 
Maksyma, Waleriana

195 lat temu
Napoleon Bonaparte utwo­
rzył Księstwo Warszaw­
skie.

80 lat temu
urodził się Alexander Dub- 
czek, czechosłowacki poli­
tyk, jeden z przywódców 
„Praskiej Wiosny” w 1968 
roku; zmarł w 1992 roku.

300 lat temu
urodził się Anders Celsius, 
szwedzki astronom, fizyk, 
twórca skali temperatury; 
zmarł w 1744 roku.

Poziomo: 4. matecznik, 7. pułapka, 8. ptak drapieżny lub 
jaskrowata bylina, 9. imitacja (np. na wystawie sklepu), 10. 
do dźwigania przez sportowca, 11. bociani głos, 13. numer 
stronicy, 16. zimnica, 18. rzadkie imię żeńskie, 19. stop me­
tali, 20. alkaloid, stosowany m.in. w okulistyce.

Pionowo: 1. ozdobne wejście, 2. głos łamanych gałęzi, 3. 
specjalne obciążenie statku, 4. błona okrywającą kości, 5. ku­
pon, bon, 6. z niechęcią o kimś brzydkim i niezdarnym, 11. 
określa kierunki świata, 12. na szyi psa, 13. handluje ukra­
dzionymi rzeczami, 14. nasz prymas, 15. włókno syntetycz­
ne, 17. dyletant.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno pozio­
mymi rzędami, utworzą drugą część hasła: myśli La 
Fontaine’a.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasła) należy nad­
syłać w terminie do 6 grudnia na adres NTO, ul. Po­
wstańców Śl. 9,45-086 Opole, z dopiskiem „krzyżówka 
z hasłem nr 43”.

Wśród uczestników zabawy rozlosujemy cztery na­
grody, po 50 zł każda.

Krzyżówka nr 43 (A)
Drodzy Czytelnicy, we wczorajszym wydaniu opubli­
kowaliśmy błędny diagram krzyżówki. Dziś powta­
rzamy jego prawidłową wersję.

Te panienki z okienka to Agata 
Czechowska z Chróścic i jej kole­
żanki. Do zdjęcia dziewczyny po­
zowały w swojej klasie. By wyko­
nać taką fotografię, potrzebne są: 
odrobina szaleństwa, dużo fantazji, 
stare weneckie okna, no i oczywi­
ście nieobecność naucżycieli. Wy­
szło fajnie.

Jeśli macie ciekawe zdjęcia, uda­
ło się Wam sfotografować nieco­
dzienne sytuacje - przyślijcie je do 
nas. Raz w miesiącu autorzy dwóch 
najciekawszych fotografii otrzymają 
nagrody. Czekamy.

Rud

- Tomek, kocham cię nad życie!
- Tomek? Przecież ja jestem Stefan!
- Ach tak, zapomniałam, że dzisiaj 

środa.

- Dlaczego twój tata ma na rysunku 
niebieskie włosy?

- Bo nie miałem łysej kredki.

- Sąsiedzie, jak pan mógł zostawić 
żonę samą!

- Jak to samą, przecież ma czwórkę 
dzieci.

Przesłał Piotr JYZ z Kluczborka

Rozmawiają dwie tęgie blondynki: 
- Wyobraź sobie, że straciłam 75 ki­

lo!
- Jak to zrobiłaś?
- Rozwiodłam się z mężem.

Kowalskiemu urodził się wnuk.
- Jak to jest być dziadkiem?
- Całkiem fajnie, tylko kiepsko mieć 

babcię za żonę.

W upalny letni dzień w jeziorze za­
czął się topić chłopiec. Skoczył za nim 
Jasio i go wyratował. Wszyscy mu gra­
tulują.

- Eee, to nic takiego - mówi Jasiu - 
to był mój obowiązek, w końcu to ja 
wepchnąłem Kazia do wody.

Przesłał Mateusz ZAWISTOWSKI 
z Niemodlina

- Jasiu, dlaczego tak późno przysze­
dłeś do domu?

- Bo bawiliśmy się w pociąg, który 
miał godzinę spóźnienia.

Spotykają się dwaj znajomi:
- Co u ciebie słychać?
- Zakładam biuro matrymonialne.

-• -Ajaki masz kapitał?
- Siedem córek.

Przesłał Józef SKOTNICKI 
z Kędzierzyna-Koźla

- Jasiu, kim chciałbyś zostać?
- Świętym Mikołajem.
- Czyżby dlatego, że ma wspaniałe 

sanie i rozdaje prezenty?
- Nie, dlatego, że pracuje raz 

w roku.
Przesłała Wanda GRZESZCZUK

z Opola

Oprać. Rud
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APTEKI DYŻURUJĄCE
Opole - „Na Rondzie", ul. Książąt Op. 48, fel. 

453-01-78.

Biała - ul. 1 Maja, fel. 438-70-22.

Brzeg - ul. Piastowska 3, łel. 416-29-37.

Głogówek - ul. Zamkowa 1, łel. 437-37-96.

Głubczyce - ul. Gdańska 9, tel. 485-09-12.

Głuchołazy - ul. Bohaterów Warszawy 15, łel. 

439-13-20.

Grodków-Rynek 13-14, tel.415-55-21.

Kędzierzyn-Koźle - ul. Harcerska 13, łel. 483- 

26-33; Rynek 1, tel. 482-33-31.

Kietrz - ul. Wojska Polskiego 5-7, łel. 485-48- 

16.

Kluczbork - ul. Słowackiego 2, tel. 418-52-74. 

Krapkowice - Rynek 26, łel. 466-16-61.

Namysłów - ul. Łączańska 6d, tel. 410-21-82. 

Niemodlin - ul. Wojska Polskiego 6, łel. 460- 

65-66.

Nysa - ul. Piłsudskiego 12a, tel. 435-88-11. 

Olesno - ul. Pieloka 8, tel. 358-26-61.

Ozimek - ul. Częstochowska 19, łel. 465-42- 

10.

Paczków - ul. Wojska Polskiego 1-5, tel. 431- 

69-45.

Praszka - pl. Grunwaldzki 1, tel. 359-15-26.

Prudnik - Rynek, łel. 436-38-55.

Strzelce Opolskie - ul. ks. J. Wajdy 6, łel. 463- 

88-39.

Wołczyn - ul. Dworcowa 9, tel. 418-86-23. 

Zdzieszowice - ul. Pilarskiego, łel. 484-42-01.

SZPITALE
Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 26, 

łel. 452-07-11 (izba przyjęć, informacja me­

dyczna).

Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53, tel. 443- 

30-00 (w godz. 7-19), 443-31-99 (w godz. 

19-7).

Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 

66a, łel. 441-60-00 (centrala), 441-60-10 

(izba przyjęć).

Szpital Ginekologiczno-Położniczy i Noworodków, 

ul. Ozimska 20, tel. 454-54-01 (do 08).

Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsy­

chiatryczny, ul. Wodociągowa 4, łel. 54-14-100 

(centrala), 54-14-111 (izba przyjęć), 54-14- 

222 (rejestracja).

Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, łel. 422-36- 

00 (izba przyjęć).

Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, łel. 

452-55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (reje­

stracja).

Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i 

Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, łel. 486- 

81-40.

Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruźlicy, ul. Ka­

rola Miarki 6, tel. 469-54-55.

Pokój
Samodzielny Szpital Reumałologiczno-Rehabili- 

łacyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30-21.

Moszna
Centrum Terapii Nerwic, tel. 466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 

998, Policji - 997, Energetyczne - 991, Ga­

zowe - 992, Wodociągowe - 994. Pomoc dro­

gowa PZM - 981, 9637.

Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, ofi­

cer dyżurny - tel. 401 -52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska - 

łel. 453-99-06 (całą dobę). Interwencje do­

tyczące wystąpień nagłych nadzwyczajnych za­

grożeń środowiska.

Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. Gło­

gowska 37) - informacja: tel. 94-88 w godz. 8- 

17,455-18-41,457 -69-93 w godz. 10-15; 

rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 w godz. 

11-13.

Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 

(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 458- 

07-56 w godz. 8-15.

Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz­

nictwa - tel. 454-54-95.

Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i Ro­

dzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do piąt­

ku w godz. 9-19.

Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18-018 -

pon.- pł. w godz. 17-19.

Telefon zaufania - AIDS, narkomania - tel. 453- 

83-81,442-58-17, dyżury od poniedziałku do 

piątku w godz. 11 -19, w soboty 16-19.

Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­

mocy" - 454-20-63 - pon. i wł. w godz. 9-11, 

śr. i czw. w godz. 16-19.

Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kryzyso­

wej w Opolu - 457-54-92.

Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy 

„Otwarte Drzwi" w Opolu - 455-25-28 pon.-pt. 

w godz. 17-20.

„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­

rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00-68 

codziennie od 16 do 21.

Informacja gospodarcza - 94-34.

Informacja medyczna - 94-39.

Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okręgo­

wy PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 2, łel. 454-47- 

55 - od poniedziałku do piątku w godz. 7-15.

GALERIE I MUZEA
Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pl. Teatral­

ny 12, czynna codziennie w godz. 10-20) - 

wystawa „World Press Photo 2001".

Galeria Sztuki „Autor" (Opole, Rynek 10, czyn­

na w godz. 10-18)- ekspozycja zbiorowa ma­

larstwa, grafiki, rysunku, rzeźby, tkaniny, szkła i 

ceramiki artystycznej.

Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 45) - wy­

stawa malarstwa „Nastroje" opolskich artystów: 

Krystyny Wiejak, Teresy Dróżdż-Muszyńskiej, Te­

resy Salamonik-Biemackiej, Iwony Polnar, Jolanty 

Tacakiewicz, Lecha Biernackiego, Bolesława Po- 

Inara.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czynna 

w godz. 9-17)- ekspozycja zbiorowa malarstwa, 

grafiki i rzeźby.

Galeria „Fotografika" (Opole, ul. Sosnkowskiego 

6/40 - Pasaż Skaut) - podyplomowa wystawa fo­

tografii Ewy Szufnarowskiej pt. Joanna".

Galeria „Studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, 

w godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opol­

skich „Barwy jesieni w malarstwie".

Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Kośnego 

11, w godz. 10 -18) - wystawa malarstwa Te­

resy i Lecha Biernackich.

Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opole, 

Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty Kukli. 

Galeria MCK „9" (Opole, ul. J. Bytnara „Rude­

go" 2) - wystawa „Małgosia i przyjaciele" po­

szerzona o prace dzieci uczęszczających na za­

jęcia plastyczne w filii MCK na Malince.

Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 

czynna pon.-pt. w godz. 8-18) - wystawa prac 

plastycznych uczniów Publicznego Gimnazjum 

nr 8 w Opolu pt. „Pejzaże".

Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, Rynek- 

rałusz) - wystawa fotografii Stanisława Wierz- 

gonia i malarstwa Doroty Krzemińskiej pt. „Ro­

mantyzm i romanłyczność".

Miejska Biblioteka Publiczna (Kędzierzyn-Koźle, 

Rynek 3) - wystawa fotografii Sławomira Miel­

nika.

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, wy­

stawa czynna od poniedziałku do piątku w godz. 

8-19, w soboty 8-16)- malarstwo, grafika i rzeź­

ba Franciszka Pikuty.

Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 

174, tel. 457-23-49) czynne od poniedziałku 

do piątku w godz. 9-14, wejście od ul. Etno­

grafów - do zwiedzania tereny parkowe bez wnętrz 

obiektów zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Maty Rynek 

7, tel. 453-66-77) czynne od wtorku do piąt­

ku w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 10-15, 

niedziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pradzieje 

Opolszczyzny", „Opole - gród, miasto, stolica re­
gionu", „Malarstwo polskie XIX/XX w.", „Święta, 

śmiertelna, zmysłowa. Kobieta w sztuce polskiej". 
Galeria MŚO przy ul. Ozimskiej 10 czynna od wtor­

ku do piątku w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 

10-15, niedziele w godz. 12-17 - ekspozycja 

stała: Jan Cybis (1897-1972) - malarstwo i ry­

sunek"
Muzeum Piastów Śląskich (Brzeg, plac Zamkowy 

1, łel. 416-32-57, czynne od wtorku do nie­

dzieli w godz. 10-16, środy 10-18). Wystawy: 
„Sztuka Śląska XV-XVIII w.", J przeszłości i tra­

dycji Piastów śląskich", „Brzeg. 750 lał", „Pa­

norama karykatury polskiej 1945-2000", „Ar­

tysta i mąż stanu - Ignacy Jan Paderewski (1860-

1941)".

Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 

11, tel. 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 

9-17, od środy do niedzieli w godz. 10-15). Wy­

stawy: „Dzieje Nysy", „Archeologia", „Sztuka i 

rzemiosło artystyczne od XVI do XIX wieku", „Ga­

leria malarstwa obcego XVI-XIX w.", wystawa ry­

sunków i akwarel Soni i Ireneusza Botorów,,Tam­

ki, kościoły, krajobrazy kresowe".

Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zamko­

wa 10, tel. 418-27-07, czynne we wtorki i w 

środy w godz. 10-15.30, piątki i niedziele w 

godz. 10-14). Wystawy: „Pszczelarstwo dawne i 

nowe", „Kościółki drewniane z okolic Kluczbor­

ka w malarstwie Elżbiety Szołomiak", „Klucz­

bork w malarstwie opolskich plastyków", „Pro­

wincjonalny portret polski XVIII-XX w.".

Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łambi­

nowice, ul. Muzealna 4, łel. 431-14-71) czyn­

ne od poniedziałku do soboty w godz. 9-16 oraz 

w niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: „W nie­

woli niemieckiej", „Dzieje obozów jenieckich w 

Łambinowicach", „Radzieccy jeńcy wojenni w 
Stalagu 318/VIIIF Lamsdorf", kołnierze polscy 

'w niewoli radzieckiej", „Z pomocą walczącej War­

szawie".

TEATRY
Teatrim. J. Kochanowskiego (Opole, pl. Teatral­

ny) - godz. 11 - „Pinokio, czyli muzyczna opo­

wieść o dobrym wychowaniu" (Duża Scena, bi­

lety 15 zł i 10 zł ulg.).

Opolski Teatr Lalki i Aktora im. A. Smolki (Opo­

le, ul. Kołłątaja la) - godz. 9 i 11 - „Król ma­

lowany" (bilety 9 zł).

KINA
Opole

„Centrum Odra" - godz. 16.15- „Zwierzak" (USA, 

komedia), godz. 18 - Tydzień Filmu Niemieckie­

go: Jusłiz" („Wymiar sprawiedliwości", wstęp 

wolny), godz. 20.15- „Ulubieńcy Ameryki" (USA, 

komedia romantyczna). Bilety 14 zł i 12 zł ulg. 

„Kraków" - godz. 10.30, 16.30 i 20.45 - 

„Wiedźmin" (Polska, fantasy, bilety 16 zł i 14 
zł ulg.), godz. 13 - AF - „Życie jako śmiertelna 

choroba przenoszona drogą płciową" (Polska, bi­

lety 8 zł), godz. 19 - „Drobne cwaniaczki" (USA, 

komedia, bilety 15 zł).

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik" - godz. 17 - „Mali agend" (USA), godz. 

19 i 21 - „Bunkier" (Wlk. Brytania, thriller).

„Hel" - godz. 15.15 i 17 - „Atlantyda" (USA, 

animowany), godz. 18.45 i 21 - „Wiedźmin" 

(Polska, fantastyczny).

Kluczbork
„Bajka" - nieczynne do 29 XI.

Krapkowice
„Krapkowice" - godz. 19.30 - „Planeta małp" 

(USA, science fiction).

Nysa
„Pokój" - godz. 18 - „Planeta małp" (USA, scien- 

ce fiction), godz. 20 - „Straszny film 2" (USA, 

komedia-horror),.

Paczków
„Kopernik" - nieczynne do 29 XI.

Prudnik
„Kameleon" - godz. 16.30 i 19 - JU. Sztucz­

na inteligencja" (USA, science fiction).

Strzelce Opolskie
„Pionier" - godz. 17 - „Tryumf Pana Kleksa" (Pol­

ska, animowany), godz. 19 i 21 - „Planeta małp" 

(USA, science fiction).

Zawadzkie
„Hutnik" - godz. 18 i 20 - „Szybcy i wściekli" 

(USA, thriller).

Zdzieszowice
„Odrodzenie" - godz. 17.30 - „American pie 2" 

(USA, komedia).

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) - 

czynny w godz. 9-15. Bilety: 4 zł i 2 zł ulg.

Kryta Pływalnia „Akwarium" (Opole, ul. Ozim­

ska 48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 

6-7 i 15-19. Bilety w cenie 6 zł i 4 zł ulg. (do 

godz. 15), 8 zł i 6 zł ulg. (od godz. 16).

TorKartingowy (Opole, ul. Magazynowa 4 /bocz­
na Budowlanych/, tel. 0606-506-813) - od po­

niedziałku do piątku w godz. 14-23, soboty i nie­

dziele 12-23.
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LOKALE

SPRZEDAM lokal 456-60-60. 2145oadi 

SPRZEDAM mieszkanie 456-49-99. 21457AD1 

WYNAJMĘ lokal 456-60-60.21462adi 

NIERUCHOMOŚCI „Willa” Opole, Damrota 10, 

Ip. Tel. 454-58-66 w. 313; 0604-104-640.
-________________________________ 51080ZC1

NIERUCHOMOŚCI .BAJ’ - 453-62-33; 

441-78-44.7766BO7

Piłka nożna Po derbach Opolszczyzny

Remis bez satysfakcji
Bilans derbów Opolszczyzny w tym sezonie przemawia za Odrą. W ligowej tabeli wyżej 
plasuje się jednak Włókniarz.

ZAWADA - dziatki, 0503-907-280, 453-94-63.
51753DN1

MIESZKANIE kupię. 455-90-63; 
0600-950-713.5i796zci

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe i ma­
gazynowe przy ul. Światowida w Opolu. Tel. 

453-64-64.5214irji

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235. 

KOŁŁĄTAJA 9.52163ZC1 

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - 

CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298.7889BQ7 

NIERUCHOMOŚCI „Grudzice", Kołłątaja 2, 

4567-382, 0501-540-093.52398zci 

SPRZEDAM dom; 446-07-70.52682RJ1 

,A.Z. GWARANCJA’ NIERUCHOMOŚCI, 

TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.
___________________________ _________ 52688ZC1

ESPERO - NIERUCHOMOŚCI; KĘDZIERZYN 

483-83-25, 0603-936-939 53336rji

POKOJE I KAWALERKI DO WYNAJĘCIA
OPOLE, TEL. 0601-461-788. 5345oadi

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 15 ar 
- Opole - Szczepanowice . 0604-637-668.

53533DK1

WOŁCZYN - działkę 1,3 ha sprzedam; 
453-94-63.53539RJ1

KĘDZIERZYN - Domix - nieruchomości, 
483-81-79.,H49EC6 

SPRZEDAM dom - Opole - Zakrzów. Cena do 
uzgodnienia. 456-69-04; 0608-41-31-84.

53720DK1

KAWALERKA z boksem garażowym centrum 
sprzedam; 457-89-52, 0604-966-861.53751RJ1

statni mecz w tym roku w 
Opolu (w ostatniej tegorocz­
nej kolejce Odra zagra w 
Opocznie) był ciekawym, 

_ trzymającym w napięciu wi­
dowiskiem, jednak podział punktów 
nie zadowolił żadnej ze stron.

Obie ekipy ostrzyły sobie zęby na 
komplet punktów. Odra grała u siebie 
i chciała poprawić fatalną pozycję w 
tabeli. Włókniarz pałał chęcią rewan­
żu za porażkę u siebie w I rundzie (0- 
2).

- Remis jest dla nas porażką - 
stwierdził Marian Kurowski, trener 
Odry. - Na własnym boisko należy wy­
grywać, jednak z przebiegu gry wy­
nik jest rezultatem sprawiedliwym.

- Zespół Odry drugą połowę grał 
pod wiatr i liczyłem, że opadnie z sił 
- mówi Jan Furlepa, szkoleniowiec 
Włókniarza. - Tak się stało, a gospo­
darze mieli problemy z wyjściem z 
własnej połowy. Remis jest jednak 
sprawiedliwym rozstrzygnięciem, oba 
zespoły do gry i walki włożyły dużo 
serca i zdrowia.

W tygodniu poprzedzającym derby 
w Odrze więcej mówiło się o pienią­
dzach niż o grze. Piłkarze zbojkoto­
wali dwa treningi, ponieważ zarząd

Grzegorz Pilch (przy piłce) był najlepszym zawodnikiem Włókniarza 
w derbowym spotkaniu z Odrą w Opolu.

klubu po raz kolejny nie dotrzymał 
słowa i nie przelał na konta zawod­
nikom zaległych wypłat.

- To cud, że w takiej sytuacji, w ja­
kiej znaleźli się piłkarze, oni jeszcze 
wychodzą na boisko i walczą z ogrom­
ną determinacją - podkreślał Kurow­
ski. - Dziękuję im za maksymalne za­
angażowanie, choć nie wszyscy za­
grali na takim poziomie, jaki bym 
sobie życzył.

Niemal tradycją jesiennej rundy sta­
je się zmienność oblicza Włókniarza. 
Kietrzanie w Opolu, podobnie jak w 
kilku innych meczach, słabo zagrali 
w I połowie, by po zmianie stron rzu­
cić się do odrabiania strat.

- Remis na wyjeździe jest dobrym 
rezultatem, ale nas nie zadowala - 
przyznał Andrzej Nikodem, pełniący 
w Opolu rolę kapitana Włókniarza 
(Andrzej Jasiński pauzował za kart-

SPRZEDAM mieszkanie 3 pokojowe 57m2 w 
Zdzieszowicach. Tel. 484-49-15.53907RJ1 Szachy Emocje na 64 polach
SPRZEDAM mieszkanie 4-pokojowe 82,5 m2 - 
Tarnów Op. tel. 4644-259.8101BO7 

.DOMEX’ - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 

474-39-12; 0602-348-410. 54oi6zci 

POKÓJ - jedno miejsce, 4744-800. 8136B07

SPRZEDAM mieszkanie 2pkl 42 m2 Metalchem 
4743-973.54173ZC1

SPRZEDAM kiosk handlowy. Tel. 
0601-48-54-64.54213DKI

DOM wynajmę lub sprzedam 4574-018
-54227ZC1

WYNAJMĘ dom piętrowy, budynki gospodarcze, 
ogród. Dobrodzień. 0607-751-736. 93JL8

SPRZEDAM lokal użytkowy o pow. 40 m2 w 
Opolu, 0606318415.8i64S07

SPRZEDAM 48 m2 Otmęt. Tel. 467-22-43.

54368RJ1

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ, TEL. 455-86-83; 
0604397657.8I82B07

WYNAJMĘ pokój dwuosobowy, kawalerkę lub 
mieszkanie dwupokojowe w Opolu, 481-98-33 - 
PO 18.1159EC6

SPRZEDAM mieszkanie w Kluczborku 60 m2 
077/418-21-84 po 19.00, 0502-741-079.

'_________________________________ 54506RJ1
GARAŻ Koszyka-Nowowiejskiego sprzedam - 

0606-491-474.54524DK1

Pretendenci na mecie
Dopiero punktacja pomocnicza 
zadecydowała o wyłonieniu zwy­
cięzcy w trwającym od paździer­
nika „Turnieju pretendentów”.

rzed ostatnią, dziesiątą rundą zma­
gań na czele klasyfikacji general­
nej znajdowało się trzech zawod­

ników, mających na swoim koncie po 
7 pkt. Byli to: rutynowany Franciszek 
Prochownik z Szacha Kędzierzyn-Koź­
le (rozstawiony z turnieju z nr. 1) oraz 
dwaj juniorzy Społem PSS Opole - 
Marcin Raczyński i Mateusz Najbar.

Z tej trójki swoje ostatnie pojedyn­
ki wygrali Prochownik (pokonał Mar­
cina Wolskiego ze Społem) oraz Ra­
czyński (wygrał z Janem Nowakow­
skim ze Społem). Najbar przegrał ze

Anna Skupińska ze Społem PSS 
Opole wypełniła normę na 
kategorię centralną.
swoim klubowym kolegą z ekipy ju- 
niorskiej Jarosławem Galińskim. Ta 
porażka sprawiła, że szansę na 3. miej-

Koszykówka Liga akademicka

see miał jeszcze Stanisław Matyja (Spo­
łem). Jego spotkanie z Edwardem Ba­
nachem (także Społem) trwało regula­
minowe trzy godziny i zakończyło się 
remisem, a to nie wystarczyło do brą­
zu.

Dwaj pierwsi w klasyfikacji za­
wodnicy zgromadzili po 8 pkt i o wy­
łonieniu zwycięzcy zadecydowała 
punktacja pomocnicza (tzw. Bucholtz), 
a tę lepszą miał Prochownik (49 pkt 
przy 48,5 Raczyńskiego). Także Bu­
choltz wyłonił zdobywcę 3. pozycji. W 
czołowej szóstce uplasowało się aż czte­
rech juniorów.

- Była to dla nich znakomita oka­
zja do skonfrontowania swoich umie­
jętności ze starszymi kolegami - po­
wiedział po zakończeniu turnieju je­
go organizator, Eugeniusz Hanusek,

ki). - Po raz kolejny powtórzył się sce­
nariusz, w którym „przesypiamy” 
pierwszą połowę, czekamy aż straci­
my bramkę i dopiero wtedy zaczy­
namy grać. Tak było także w Opolu.

Andrzeja Jasińskiego w środku po­
la miał zastąpić Tomasz Makarski, jed­
nak w I połowie nie potrafił wziąć na 
siebie ciężaru gry. WII połowie zmie­
nił go Rafał Drożdż, który uspokoił 
poczynania gości, jednak po bez­
myślnym zagraniu w 85. min ujrzał 
drugą żółtą, a w konsekwencji czer­
woną kartkę.

- Makarski po przerwie spowodo­
wanej kontuzją długo walczył o miej­
sce w składzie - analizuje trener Włók­
niarza. - W Opolu dostał szansę i chy­
ba jej nie wykorzystał. Najlepiej zagrał 
napastnik Pilch, który wracał na swo­
ją połowę i brał się za rozegranie.

Drugą z rzędu bramkę dla Włók­
niarza zdobył Arkadiusz Kłoda. Mło­
dy pomocnik wcześniej uratował re­
mis w meczu z liderem II ligi, Lechem 
Poznań. Trener nie dał mu dokończyć 
meczu.

- To młody zawodnik, bardzo eks­
ploatowany na początku sezonu - tłu­
maczył Furlepa. - Późpiej był chory, 
miał kontuzję, dlatego nie chciałem 
go trzymać na boisku.

Roman STĘPOROWSKI

prezes Okręgowego Związku Szacho­
wego w Opolu.

Turniej zaowocował także zdobyciem 
dwóch norm na kategorie centralne. Uzy­
skali je Daniel Woźniak z BCK 8 Brzeg 
oraz Anna Skupińska (Społem). Naj­
młodszemu zawodnikowi, 9-letniemu 
Maciejowi Śrutwie, do wypełnienia nor­
my na II kategorię szachową zabrakło 
zaledwie 0,5 pkt. Sz

Wyniki końcowe
1. Franciszek Prochownik (Szach IC-Koźłe) - 8 pkt

2. Marcin Raczyński (Spotem) - 8 pkt

3. Mateusz Najbar (Spotem) - 7 pkt

4. Stanisław Matyja (Społem) - 7 pkt

5. Jarosław Galiński (Społem) - 6,5 pkt

6. Bartosz Koźmiński (Spotem) - 6,5 pkt

Wicelider przegrał z liderem
WYNAJMĘ mieszkanie 53 m2 w Kędzierzynie, 
os. Piastów, 0602-664-960.ii65EC6

SKLEPIK - OZIMEK - SPRZEDAM, 
0604479228.8196B07

DO wynajęcia mieszkanie, 441-93-75; 
0601866637.8202B07

WYNAJMĘ mieszkanie 3 - pokojowe w Ozimku. 
075/78-34-241.95Ji8

DWUPOKOJOWE kupię - 4748-309. 54655zci

SPRZEDAM działkę uzbrojoną w Mosznej. Tel. 
077-466-81-33.54656RJ1

SPRZEDAM mieszkanie 78,32 m2 w 
Kluczborku. Tel. 457-56-69 godz. 15.00-22.00.

__________ _______________________ 54667ZC1
WŁASNOŚCIOWE 60 m2 zamienię na mniejsze, 

45-47-456.5467iadi

SPRZEDAM mieszkanie M-3 (56 m2) Tarnów 
Opolski. Tel. 4645-142.54675zci

MIESZKANIE 3-pokojowe do wynajęcia. 
060-431-37-67.54687zci

SPRZEDAM mieszkanie w Krapkowicach 57 m2.
Tel. 466-30-74.______________________ 54688pji

KUPIĘ mieszkanie 3-pokojowe lub zamienię z 
2-pokojowegO na 3-pokojowe. Tel. 455-55-57.

54742DK1

W meczu na szczycie Ligi Akade­
mickiej Koszykówki lider tabeli 
AZS Politechnika Poznań wygrał 
z dotychczasowym wiceliderem z 
Opola.
* AZS POLITECHNIKA POZNAŃ 

- AZS POLITECHNIKA OPOLE 

83:69 (27:13,17:21,13:14, 26:21)

AZS Politechnika Opole: Jankowski 25, Plutka 
11, Michalak 10, Trytek 4, Lorenc - Sitek 12, 
Urlich 3, Franek 2, Olbiński 2, Wesołowski. Tre­
ner Dariusz Nawarecki.

rzed tym spotkaniem obie dru- 
' żyny miały na koncie po cztery 
zwycięstwa i jednej porażce i zaj­

mowały dwa pierwsze miejsca w ta­
beli. Był to więc mecz na szczycie. 
Presję lepiej wytrzymali gospodarze, 
którzy wygraną zapewnili sobie już w 
I kwarcie.

- W tej fazie meczu pozwoliliśmy 
sobie narzucić styl gry rywali ; przy- 
znaje Tadeusz Kosiński, kierownik aka­
demickiej drużyny z Opola. - Daliśmy 
się „wypchnąć” daleko od kosza i trud­
no było o punkty.

O wygranej poznaniaków zadecydo­
wała ich wysoka skuteczność w I kwar­
cie pojedynku.

- Wychodziło im praktycznie wszyst­
ko - analizuje Kosiński. - Zdobywali 
punkty niemal z każdej pozycji. Za­
równo z wypracowanych, jak i przy­
padkowych akcji.

W dwóch kolejnych kwartach opo­
lanie zaczęli odrabiać straty i w pew­
nym momencie przewaga miejscowych 
zmalała do 5 pkt.

- W tym momencie powinniśmy

uspokoić nasze poczynania, ale tego nie 
uczyniliśmy i chłopcy za szybko chcie- 
li wyrównać - dodał Kosiński. - Prze­
ciwnik to wykorzystał i znów zwięk­
szył różnicę. Próbowaliśmy odrobić ją 
rzutami za trzy, ale one nie za każdym 
razem wychodziły. Bardzo dobry mecz 
rozegrał Jankowski, który jako jedyny 
we wszystkich kwartach zdobywał 
punkty. Z dobrej strony pokazał się tak­
że Sitek, choć stać go na jeszcze lepszą 
grę. Gospodarze zupełnie wyłączyli na­
tomiast z gry Trytka i to też nie pozo­
stało bez wpływu na wynik, bo Trytek 
był dotychczas naszym najskutecz­
niejszym zawodnikiem.

W pozostałych meczach: AZS Poli­
technika Warszawa - AZS UMK Toruń 
63:73, AZS Politechnika Poznań - AZS

Uniwersytet Warszawa 72:69, AZS Po­
litechnika Koszalin - AZS Politechni­
ka Częstochowa 64:63,AZS Wyższa 
Szkoła Zarządzania i Biznesu Poznań 
- AZS Uniwersytet Warszawa 81:89.

Sz

1. AZS Poznań 7 13 527:482
2. Uniwersytet W-wa 7 11 560:544
3. Politechnika Opole 6 10 411:414
4. AZS Częstochowa 6 9 491:407
5. Uniwersytet Z. Góra 6 9 424:463
6. AZS UMK Toruń 5 8 401:384
7. AZS Piotrków Tryb. 5 8 439:440
8. Politechnika Koszalin 6 8 455:465
9. AWF Gdańsk 6 8 498:511
10. WSZiB Poznań 6 8 421:459
11. AZS AR Lublin 4 6 330:343
12. Politechnika W-wa 4 4 214:259
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Hokej Czas na odpoczynek

Wygrana bez pięciu
Hokeiści Orlika Opole zwycięstwem nad Cracoviq zakończyli 
w tym roku I-ligowe rozgrywki.

S
ilny zespół z Krakowa, który 
w piątek potrafił urwać punk­
ty liderowi z Torunia, w Opo­
lu nie miał wiele do powie­
dzenia. Trener Orlika i dzia­
łacze klubu obawiali się tego 

spotkania, gdyż drużyna musiala grać 
bez pięciu podstawowych hokeistów.

- Mimo wcześniejszych ustaleń, a 
później interwencji w PZHL trener re­
prezentacji do lat dwudziestu nie zwol­
nił na mecze w Nowym Targu i Opo­
lu Tomasza Połącarza i Wojciecha Sta­
chury - mówi prezes Orlika Leszek 
Pawlak. - Nie znam powodów takiej 
decyzji, ale zmusiło to trenera do prze­
meblowania składu, a brak Stachury 
spowodował, że „rozleciała się” jed­
na piątka.

Nie mogli też zagrać kontuzjowa­
ni Krystian Michała, Waldemar Zię­
ba i Artur Orłoś. Na szczęście dobrze 
wprowadzili się do zespołu pozyska­
ni z Bytomia (sekcja Polonii została 
zawieszona z powodów finansowych) 
obrońca Adam Goliński i napastnik 
Daniel Kukulski. Bardzo dobrze w 
obronie grał też fiński hokeista Petri 
Huhti.

- Musiałem poprzestawiać zesta­
wienia piątek - twierdzi trener Henryk 
Wojtynek - a chłopcy dobrze zreali­
zowali przedmeczowe ustalenia. Za­
graliśmy dobrze taktycznie, zawod­
nicy byli także skuteczni i dało to efekt 
w postaci wygranej. Pewnie, że mo­
glibyśmy mieć dziś więcej punktów, 
ale pamiętajmy, że jest to młody ze­
spół, czasami zawodnicy mieli za go­
rące głowy, w kilku meczach szwan­
kowała skuteczność i zgranie. Ciągle 
powtarzam, że na wynik trzeba długo 
pracować, a my - tak myślę - sporo już 
osiągnęliśmy.

Rafał Bernacki (nr 77) był najlepszym zawodnikiem Orlika w spotkaniu z 
Cracovią.

Działaczy cieszy też, że trybuny 
„Toropolu” systematycznie się za­
pełniają. 700 osób na ostatnim me­
czu stanowiło już powód do radości. 
Przed sezonem były obawy, że po tak 
długiej nieobecności ligowy hokej 
może w Opolu nie „chwycić”. W nie­
dzielę natomiast działacze wprowa­
dzili kolejne novum, uatrakcyjnia­
jące widowiska. Po raz pierwszy w 
Opolu wybierano bowiem najlep­
szych zawodników w obu zespołach. 
Cenne nagrody z rąk księdza kape­
lana sportowców Zygmunta Lubie- 
nieckiego i prezesa klubu odebrali 
Rafał Bernacki z Orlika i Dominik 
Pawlik z Cracovii.

- Jesteśmy wprawdzie zespołem

amatorskim - mówi prezes - ale nie 
oznacza to, że chcemy grać jak ama­
torzy i nie starać się o oprawę me­
czów.

Rozgrywki I ligi zostaną wznowio­
ne 4 stycznia, a zespoły przystąpią 
do nich z następującym dorobkiem:

Piłka nożna Liga oldbojów

Krzepcy weterani
LZS Konradowa Średnia Wieś zo­
stał mistrzem półmetka w roz­
grywkach wojewódzkich.

W
 ostatnim meczu rundy jesiennej 
futboliści z Konradowej prze­
grali 1-4 ze Stalą w Brzegu, co 
uznano za niespodziankę kolejki. Po­
zostałe wyniki: Megawat Opole - 
Skaut Opole 2-2, LZS Chrząstowice 

- Orzeł Polska Cerekiew 3-2, Orzeł 
Niemodlin - Olimpia Lewin Brzeski 
8-0, GLKS Kamiennik - Oldboj Bla­
chownia Kędzierzyn-Koźle 13-0, Unia

Murów - LZS Oldboje Dąbrowa 4-1.

1. LZS Konradowa 12 28 40-13
2. Skaut Opole 12 28 35-11
3. Polonia Głubczyce 12 26 36-12
4. Orzeł Niemodlin 12 23 45-13
5. Stal Brzeg 12 23 38-20
6. GLKS Kamiennik 12 20 33-22
7. Unia Murów 12 19 29-30
8. Megawat Opole 12 17 26-19
9. Polska Cerekiew 12 17 21-14
10. LZS Chrząstowice 12 13 22-46
11. Oldboj Blachownia 12 6 17-60

W klasyfikacji strzelców prowa­
dzi Wiesław Rogowski (Konrado­
wa) - 17 bramek. Dalsze miejsca: 
Władysław Muraszko (Orzeł) - 14, 
Andrzej Lejawa (GLKS) - 12, Lon­
gin Soczyński (Polonia), Mariusz 
Marciniak (Stal) po 9, Zbigniew 
Tracz (Skaut), Henryk Czech (Unia), 
Wiesław Bojanowski (Megawat), 
Ryszard Dudziński (Stal) po 8 bra­
mek. Kasp

Piłkarskie tabele
Podokręg Opole
(Końcowe tabele rundy jesiennej)
II liga juniorów

Grupa II

2. LZS II Popielów 8 18 25-14
3. LZS Skarbiszów 8 17 21-9
4. LZS Szydłów 8 13 29-19
5. LZS Przechód 8 12 19-20
6. LZS Grabin 8 12 17-19
7. Bizon Kurznie 8 10 21-26
8. LZS Magnuszowice 8 3 7-26
9. LZS 11 Tłustoręby 8 1 9-33

Sz

Piłka nożna Podokręg szuka sędziów
Wydział Sędziowski Podokręgu Związku Piłki Nożnej w Opolu prowadzi nabór kandydatek oraz kan­

dydatów na sędziów futbolowych. Wszyscy chętni mogą składać odpowiednie dokumenty (podanie, 

c.v. oraz dwa zdjęcia) w siedzibie podokręgu, która mieści się w Opolu przy ul. Damrota. Dokumenty 

można także przesyłać pocztą na adres: Podokręg Związku Piłki Nożnej, Wydział Sędziowski, 45-064 

Opole, ul. Damrota 6. Sz

1. TKH Toruń 14 37 114-38
2. SMS 1 Sosnowiec 13 29 75-47
3. SKH Sanok 13 26 53-58
4. Cracovia 14 17 69-70
5. Orlik Opole 14 15 62-81
6. MMKS II N. Targ 14 12 52-85
7. SMS II Sosnowiec 14 7 38-84

1. Motor Praszka 11 28 63-17
2. OKS Olesno 11 25 39-21
3. Odra II Opole 11 24 30-15
4. TOR Dobrzeń W. 11 23 24-18
5. Hetman Byczyna 11 18 32-28
6. Olimpia Lewin B. 11 15 21-32
7. Start Siołkowice 11 13 27-34
8. Gazownik Wawelno 11 12 24-33
9. Drimex Narok 11 10 27-26
10. LZS Skorogoszcz 11 8 23-35
11. Śląsk Łubniany 11 8 17-38
12. Piast Gorzów Śl. 11 8 19-49

1. Piomar Przywory 10 28 40-11
2. LZS Chrząstowjce 10 22 34-19
3. LZS Szczedrzyk 10 17 17-16
4. Ligota Turawska 10 15 19-17
5. LZS Niewodniki 10 15 22-23
6. CB Tempo Opole 10 14 16-18
7. Strażak Węgry 9 12 13-26
8. LZS Grudzice 10 914-117
9. LZS Daniec 10 8 20-28
10. Gazownik II Wawelno 8 7 11-15
11. Małapanew II Ozimek 9 4 16-32

1. Sokół Niemodlin 11 25 40-16
2. Polonia Prószków 11 22 50-11
3. Skalnik Radoszowice 11 21 29-20
4. LZS Malerzowice 11 20 38-17
5. LZS Przysiecz 11 20 30-18
6. LZS Prądy 11 19 27-20
7. LZS Karczów 11 18 34-32
8. LZS Komprachcice 11 11 22-38
9. LZS Golczowice 11 8 20-28
10. Ligota Tułowicka 11 7 24-44
11. Delta Bielice 11 6 15-50
12. LZS Tłustoręby 11 6 12-47

1. LZS Popielów 11 33 50-10
2. LZS Skorogoszcz 11 30 37-19
3. Silesius II Kotórz 11 23 29-20
4. Wiking Opole 11 22 51-18
5. TOR II Dobrzeń W. 11 22 24-19
6. LZS Turawa 11 16 23-23
7. LZS Kup 11 12 19-24
8. Polonia Karłowice 11 10 21-32
9. LZS Stare Budkowice 11 9 26-42
10. Victoria II Chróścicell 9 26-43
11. Budowlani Pokój 11 6 19-45
12. Sokół Bierdzany 11 3 23-53

1. Drimex Narok 8 19 30-12

12. Olimpia Lewin B. 12 4 14-46
13. Oldboje Dąbrowa 12 0 8-58

1. LZS Kąty Opolskie 7 16 18-6
2. Tomiczek Tarnów Op. 7 15 17-9
3. LZS Dębska Kuźnia 7 13 17-12
4. LZS Sławice 7 12 15-12
5. Groszmal Opole 7 10 16-18
6. LZS Chmielowice 7 8 15-15
7. LZS Domaradz 7 4 13-20
8. LZS Zimnice Małe 7 1 6-25

1. Silesius Kotórz 11 28 57-13
2. Piomar Przywory 11 23 68-21
3. LZS Chrząstowice 11 23 36-21
4. LZS Grudzice 11 21 49-14
5. Ligota Turawska 11 19 36-15
6. Enma Grodziec 11 16 21-31
7. Start Dobrodzień 11 15 23-30
8. LZS Daniec 11 13 29-35
9. LZS Kosorowice 11 11 23-36
10. LZS Szczedrzyk 11 11 15-41
11. LZS Dębska Kuźnia 11 7 16-62
12. Matra Krasiejów 11 1 14-68

1. Skalnik Gracze 9 25 64-8
2. LZS Przysiecz 9 21 27-17
3. Gazownik Wawelno 9 19 38-22
4. Polonia Prószków 9 17 55-17
5. LZS Komprachcice 9 13 27-22
6. LZS Chmielowice 9 11 19-32
7. LZS Prądy 9 10 37-37
8. LZS Mechnice 9 6 14-43
9. LZS Niewodniki 9 4 20-48
10. LZS Sławice 9 2 13-68

1. Rudatom Kępa 11 29 62-7
2. Budowlani Pokój 11 27 33-20
3. LZS Kup 11 25 32-9
4. Swomica Czarnowąsyll 20 54-21
5. Polonia Karłowice 11 19 34-32
6. Bizon Kurznie 11 15 53-43
7. Sokół Bierdzany 11 14 18-23
8. LZS Popielów 11 11 39-37
9. Stal Osowiec 11 10 21-32
10. LZS Brynica 11 10 32-49
11. LZS Budkowice 11 6 16-89
12. Victoria Chróścice 11 5 14-41

Klasa B seniorów, grupa I

Klasa A juniorów, grupa I

Grupa II

Grupa II

Grupa III

Klasa C seniorów

Grupa III
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Wybieramy sportowca i trenera Opolszczyzny

Czytelnicy piszą
Coraz bardziej obfita jest korespon­
dencja dotycząca plebiscytu naszej 
redakcji i Urzędu Marszałkowskie­
go na 10 najpopularniejszych spor­
towców i trenerów Opolszczyzny w 
mijającym roku 2001.

W
ielu z głosujących Czytelników do 
kuponów dołącza także swoje ple­
biscytowe uwagi i spostrzeżenia, 
które w redakcji dokładnie analizuje­

my i być może skorzystamy z nich jesz­
cze podczas tegorocznej zabawy. Listy 
takie nadesłali m.in. wielokrotny uczest­
nik plebiscytu, Stanisław Dymarek ze 
Strzelec Opolskich, ubiegłoroczny trium­
fator Zbigniew Wójcik z Opola, Marian 
Garbaczewski z Wołczyna. Zachęcając 
do dalszego aktywnego udziału w gło­
sowaniu przypominamy kandydatów:

Sportowcy: Karol Bobowia (short track, OMKh), 

Janusz Sułkowski (siatkówka, KS Nysa), Paweł Dytko 

(automobilizm, AOpolski), Irena Czuta-Pakosz (l.a.. 

Technik Komomo), Ewa Fliegert (l.a., MLKS Goświ- 

nowice), Mateusz Gucman (zapasy, ZKS Górażdże), Ro­

bert Halicki (automobilizm, AOpolski), Grzegorz Kleszcz 

(ciężary, Budowlani Opole), Maciej Kluczka (auto­

mobilizm, AOpolski), Szymon Kotecki (ciężary, Bu­

dowlani), Katarzyna Krasowska (badminton, Technik 

Głubczyce), Małgorzata Morsztyn (jeździectwo, LKJ Le­

wada Zaknów), Gabriela Mróz-Czerkawski (koszykówka.

Cukierki Odra Brzeg), Rafał Musielak (siatkówka, Mo­

stostal Azoty K.-Koźle), Krzysztof Neugebauer (karate, 

KKK Kluczbork), Konrad Ogórek (gimnastyka, NTG Ny­

sa), Paweł Papke (siatkówka, Mostostal), Marcin Paw­

lak (zapasy, Orzeł Namysłów), Marcin Prus (siatków­

ka, Mostostal), Zbigniew Rektor (siatkówka, AZS Opo­

le), Żaneta Skowrońska (jeździectwo, Lewada), Czesław 

Słodkowski (gimnastyka, NTG), Paweł Soja (karting, 
Taboss Kart Nysa), Sebastian Świderski (siatkówka, Mo­

stostal), Dilara Wieliszajewa (koszykówka, Cukierki Od­

ra), Jolanta Wojnarowicz (dżudo, AZS Opole), Łukasz 

Wolny (karate, Zarzewie Prudnik), Maciej Wróbel (raj­

dy enduro, Tortex Grodków), Izabela Żakowicz (kara­

te, Zarzewie), Kamila Żakowicz (hokej na trawie, Kruł- 

pol Leszczyński Nysa).

Trenerzy: Janusz Bajorek (karate, ENSO Krapkowi­

ce), Andrzej Brożyna (zapasy, ZKS Górażdże), Tadeusz 

Brudniak (karate, Zarzewie), Paweł Czerepok (siat­

kówka, AZS Opole), Edward Faciejew (dżudo, AZS Opo­

le), Karol Hawel (badminton'. Technik), Bolesław Kar- 

dela (ciężary, Budowlani), Anna Łukanowa (łyżwiar­

stwo, OMKŁ), Teresa Małaczyńska (strzelectwo, LOK 

Opole), Mirosław Nawrocki (pitka ręczna, Gwardia 

Opole), Algirdas Paulauskas (koszykówka. Cukierki), 

Krzysztof Pawlak (zapasy, Orzeł), Remigiusz Powroź- 

nik (karate, Zarzewie), Andrzej Sałacki (jeździectwo, 

Lewada), Marian Staniszewski (kolarstwo, LKS Ziemia 

Opolska), Ryszard Szewczyk (ciężary, Budowlani), Ja­

dwiga Wilejto (tucznictwo, Obuwnik Prudnik), Dorota 

Witos (hokej na trawie, Krutpol), Mariusz Wroński (gim­

nastyka, NTG), Waldemar Wspaniały (siatkówka, Mo­

stostal). Sz

Siatkówka Mistrz Polski nie przegrał 13 meczów

Jedyny zwycięski
Mostostal w I rundzie zagra jeszcze dwa mecze i może zachować
miano niepokonanego zespołu w Polsce.

W Nysie Mostostal doskonale przyjmował zagrywki rywali. Z prawej strony piłkę odbiera Rafał Musielak.

Z
wycięstwo Mostostalu 3:1 w 
derbach Opolszczyzny nad KS 
Nysa było 13. wygraną kędzie- 
rzynian w tym sezonie. Mi­
strzowie Polski mają już na kon­

cie 7 ligowych zwycięstw (wszystkie za 
3 pkt) i 6 sukcesów w rozgrywkach Pu­
charu Polski. WI rundzie do rozegra­
nia zostały dwie kolejki i kędzierzynia- 
nie mają ogromną szansę zostać jedy­
nym niepokonanym zespołem w Polsce.

- W klubie takiej sytuacji jeszcze nie 
było, by zespół wygrał w Rdze dziewięć 
meczów z rzędu - mówi Andrzej Ku­
backi, U trener Mostostalu. - Przed na­
mi dwa spotkania we własnej hali z Mo­
rzem Szczecin i Gwardią Wrocław. Z 
Gwardią mieliśmy grać na wyjeździe, 
ale w wyznaczonym terminie we Wro­
cławiu jest zajęta hala i klub zwrócił się 
z prośbą o rozegranie meczu u nas. Nie 
sądzę, by w takim układzie przytrafiła 
się nam jakaś krzywda. Chcemy skoń­
czyć rundę z kompletem zwycięstw i 
mieć sporą przewagę przed startem w 
europejskich pucharach.

Derby Opolszczyzny w nyskiej hali kę- 
dzierzynianie wygrali pewnie, mając 
znacznie więcej atutów. Goście mocno 
i precyzyjnie serwowali, bardzo dobrze 
przyjmowali i dysponowali większą si­

łą ataku. Mostostal wygrał w Nysie po 
raz pierwszy od trzech lat, jednak jego 
sukces nie był niespodzianką. W po­
przednich dwóch tygodniach to było trze­
cie zwycięstwo kędzierzynian nad KS 
Nysa (wcześniej dwa razy wygrał w Pu­
charze Polski).

Niezłe spotkanie rozegrał Jarosław 
Stancelewski, który trafił do Kędzierzyna 
z Czarnych Radom, ale wcześniej grał 
właśnie w Nysie. Dość szybko zaakli­
matyzował się w nowym otoczeniu i na 
razie spełnia oczekiwania trenera.

- Jarkowi jest łatwiej zgrać się z no­
wymi kolegami, bowiem z większością 
z nich występuje w reprezentacji - mó­
wi Waldemar Wspaniały, trener Mosto­
stalu. - Bardzo szybko wkomponował 
się w zespół i jest pożytecznym zawod­
nikiem. To świadczy o jego klasie.

Coraz większy pożytek szkoleniowiec 
mistrzów Polski ma z nowego rozgry­
wającego, Marka Kardosa. W Nysie re­
prezentant Słowacji wszedł na parkiet w 
drugim secie i do końca meczu dosko­
nale kierował grą drużyny. Parę razy je­
go partnerzy atakowali bez bloku, Kar- 
dos popisał się też kilkoma wyśmieni­
tymi kiwkami. Czyżby wygrywał 
rywalizację z Piotrem Lipińskim?

- Tu nie chodzi o rywalizację o miej­

sce w szóstce - mówi Wspaniały. - Je­
den i drugi będzie grał w zależności od 
potrzeby i sytuacji na parkiecie. W Ny­
sie Marek bardzo poprawnie rozrzucał 
blok, ale miał ułatwione zadanie, bo bar­
dzo dobrze przyjmowaliśmy. Jeden i dru­
gi „wystawiacz” nawzajem się uzupeł­
niają. Marek jest doświadczonym siat­
karzem, ogranym w reprezentacji 
Słowacji. Grał też w lidze francuskiej. 
Przed nami mecze Ligi Mistrzów i je­
go doświadczenie może być nam bar­
dzo potrzebne.

Mniejsze pole manewru korekt w skła­
dzie miał szkoleniowiec z Nysy. Zapy­
tany, dlaczego nie szukał nowych roz­
wiązań i na przykład nie wprowadził do 
gry środkowego Sedlacka, odpowiedział:

- Sprawdzałem go w innych meczach 
i uważam, że jeszcze nie zdaje egzami­
nu - mówi Jerzy Salwin. - W tak waż­
nym i nerwowym meczu nie miałem pra­
wa go wystawiać. Dwaj środkowi, któ­
rzy grają, są od niego lepsi. Przyznaję, 
że nie błyszczał też Hachuła. Jednak 
fatalnie przyjmowaliśmy, dlatego wie­
le piłek było wystawianych z głębi po­
la, a na skrzydłach na naszych atakują­
cych często czekał podwójny lub po­
trójny blok.

Roman STĘPOROWSKI


